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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 j 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej po­
jadającego tytuł i charakter szefa sekcyi, rad- j 
e? ministeryalnego w Ministerstwie obrony '< 
bajowej, Wiktora 0  h l  um  e c k y ’eg o , rze- 
Czywi8tym szefem sekcyi w temże Minister- 
*tw ie.

P. Minister wyznań i oświecenia powo­
l i  c. k. komisarza powiatowego, dr. Igna- 
Cego R o s n e r a ,  z Krakowa do służby przy 

c. k. Ministerstwie wyznań i oświaty.

C. k. krajowa ayrekeya skarbu zamia­
nowała ofieyała kasowego Tytusa Mo r a -  
^  i e c k i e g o prowizorycznym adjunktem 
c* k. głównej kasy krajowej we Lwowie w 
1-  ̂ klasie rangi.

Dalej zamianowała prowizorycznych o- 
hcyałów kasowych Jędrzeja K o ś c i e l e c k i e -  
go i Franciszka G u t o w s k i e g o  ofieyałami 
kasowym1 w X klasie ra n g i; asystentów ka­
sowych Stanisława S z e d i w e g o  i Ludwika 
T r e g e r a  prowizorycznymi ofieyałami kaso­
wymi w składzie osobowym c. k. głównej 
kasy krajowej we Lwowie i c. k. filialnej 
kasy krajowej w Krakowie.

W końcu zamianowała prowizorycznych 
asystentów kasowych Edwarda Oh - mi e l a r -  
o z y k a  i Mieczysława P a  t r a  s z e  w s k i e  go, 
asystentami kasowymi w XI klasie ran g i; 
adjunktów podatkowych Aleksandra W i e r z ­
b i a ń s k i e g o  i Kazimierza I w a s z k i e w i ­
cza ,  prowizorycznymi asystentami kasowymi 
w składzie osobowym c. k. głównej kasy 
krajowej we Lwowie i c. k. filialnej kasy 
krajowej w Krakowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 23 listopada.
Oprócz przedlitawskiej Rady państwa, 

zbiera się w dniu dzisiejszym inne jeszcze 
ciało reprezentacyjne : parlament włoski. Opi­
nia publiczna we Włoszech, drażniona syste­
matycznie agitacyą przeciwników obecnego 
gabinetu, agitacyą, która w ostatnich czasach 
niebywałe przybrała rozmiary, oczekiwała tej 
chwili otwarcia parlamentu z upragnieniem, 
a teraz z niecierpliwością wygląda jego de­
cyzji w sprawie dalszego istnienia gabinetu 
Giolitti’ego. Deeyzya ta, jeszcze nie dzisiaj 
zapewne, ale w każdym razie w najbliższych 
już dniach, zapaść inusi, Giolitti bowiem sam 
czuje się znużony niepewnem i niejasnem 
położeniem swojem i przez postawienie żą­
dania, by Izba deputowanych odroczyła dy- 
skusyę nad wszystkiemi sprawami, które po­
ruszają zgłoszone już dotychczas w znacznej 
liczbie interpelacje, a odroczyła ją aż do

czasu, kiedy rządowi przedłożenia natury 
ekonomicznej i finansowej z istaną we wszyst­
kich trzech czytaniach za* ł wione, ■ zami - 
rza wywołać t. zw. polityt zne głu owani , 
które mu nie dwuznacznie povie, czy po ła ­
da jeszcze w istocie dawne zaufanie «w jej 
większości w Monte Cittorio, czy te ż , sf o 
wnie do przepowiedni prasy opozycyjnej, nie 
może już więcej liczyć na wydatne poparcie 
ze strony tej dawnej więkn^osei.

Opozycyjne bowiem dzienniki włoskie 
zgodnym chórem zapewniają Giolitti’ego , że 
dawna większość jego jest rozbita, i że stra­
cił jej zaufanie, — a nawet on sam i naj­
bliżsi z pośród jego otoczenia, liczą się po­
ważnie z możliwością, iż gabinet będzie mu­
siał ustąpió. Nie można jednak powiedzieć 
jeszcze, iżby ta ewentualność była nieuchron­
ną. Z pomiędzy dwu czynników włoskiego 
życia państwowego, pierwszy, to jest parla­
ment, jest czynnikiem bardzo nieobliczalnym 
i jakkolwiek istotnie nie braknie wielu jego 
członkom chęci do sprowadzania częstych 
zmian w sferach rządowych, to jednak i im 
nawet z trudnością przyjdzie się zdecydować 
na skok w ciemną przestrzeń, jaką jest obe­
cnie bezsprzecznie kwestya, co należałoby 
uczynić po ustąpieniu Giolitti’ego. Zresztą, 
cała opozycya przeciw Giolitti’emu je-t tak 
różnorodna i tak różnobarwna, że z wielką 
tylko trudnością można sobie wyobrazić v. , ól- 
ną jej akcyę chwilową, a cóż dopiero długo­
trwałą koalicyę, która byłaby nieodzowne, 
gdyby ster władzy po Giolittim miał ob’«ć 
gabinet z łona obecnej opozycyi.— Go do dru­
giego zaś czynnika życia państwowego we 
Włoszech, to jest co do korony, to król 
Humbert posiada zawsze jeszcze najzupeł­
niejsze zaufanie do Giolitti’ego i na ustąpie­

nie jego zgodzićby się mógł tylko wtedy, 
ydyby nie było już żadnego innego wyjścia 
z obecnej sytnacyi Król Humbert jest głę­
boko przekonany zarówno o najlepszych chę­
ciach obecnego prezesa swoich ministrów i 
całego gabinetu, jak też o tern, że pracowali 
z calem puświę-eniem nad spełnieniem za­
dania, i że nie brakowało im do tego ani 
zdolności, ani zrę izm. ici. Jeżeli zaś rezultaty 
ich pracy nie zawsze odpowiadały nadziejom 
i potrzebom chwili, jeżeli obecnego gabine­
tu nie podobna obronić od zarzutu, że po­
pełniał b łęd y , to przyczyna tego tkwi 
w nadzwyczaj trudnej sytuacji, w jakiej 
znajduje się dzisiaj całe wewnętrzne, całe 
pań°twowe życie włoskie, tkwi w niepomyśl­
nym składzie okoliczności, mających znacze­
nie ogólnoświatowe, a wreszcie w błędach 
poprzedników Giolittiego i w zakorzenionych 
silnie od dawna wadach gospodarstwa pań­
stwowego we Włoszech. Giolitti pragnął u- 
silnie usunąć ten smutny stan finansowy 
Włoch, jaki zastał, i podawał cały szereg 
sposobów, zdążających do tego ce lu ; aby 
one jednak mogły były cel ten osiągnąć, po­
trzeba było zgody i ofiarności zarówno ze 
strony społeczeństwa włoskiego, jak i ze 
strony parlamentu. Tymczasem w parlamen­
cie opozycya starała się na każdym kroku 
uniemożliwić pracę gabinetowi Giolittiego; 
poru-zaniera rzeczy drobiazgowych, wywoły­
waniem c~erokich i burzliwych dyskusyj w 
prawach nie zasługujących na to, wywoływa­

niem skandalów i rozdymaniem ich do olbrzy­
mich rozmiarów, ciskaniem wreszcie podej­
rzeń i oszczerstw na rząd, stawiała zaporę 
pozytywnej i pożytecznej, a wydatnej jego 
pracy, — z parlamentu zas zdołała uporczy­
wą agitacyą przenieść system ten w życie

11)

ESTETA.

M G Ł ^ A W I C A .
III.

(Ciąg dalszy).

Młoda kobieta szła zwolna , upał po­
łudniowy męczył ją ; — szła w górę, dążąc 
ku dworowi, to nikła po za gęstwiną drzew 
W ogrodzie, to ukazywała się oblana zewsząd 
jaskrawymi promieniami słońca, tworząc 
zdała jasną plamę na ciemnem tle drzew.

— Co ona niesie ?
A niosła coś dużego, — chociaż przed­

miot dźwigany przez nią nie był ciężkim wi­
docznie, bo nie było znać wysiłku w jej ru­
chach.

Nareszcie każdy szczegół zarysował! się 
wyraźnie, gdy młoda kobieta n szczytu wzgó­
rza, u skraju trawnika zatrzymała się na 
chwilę.

— Kosz do kwiatów — pomyślał Cze­
sław i przypomniał sobie, że pani Kilińska, 
młoda żona rządcy żywo zajęta była myślą 
jego małżeństwa, —  że w każdej chwili go­
towa była usłużyć, dopomódz, gdy chodziło 
0 przygotowanie na przyjęcie pani m łodej,— 
że ów kosz zrobiony z szyszek i prętków, na 
postumencie z gałązek umocowany,"to dzieło 
rąk jej.

Brwi zmarszczył groźniej jeszcze; — 
ale pani Kilińska spostrzegła go, w oknie 
stojącego i uśmiechnęła się przyjaźnie. On 
okno otworzył, — ujęty tym uśmiechem a 
°Qa z daleka już mówiła głos podnosząc:

— Skończyłam, czy podoba się panu ? 
Sama chciałam przynieść, bo zrobię drugi 
zupełnie podobny, jeżeli pan ten  model wy­
bierze.

—■ W samo południe! — trzeba było 
poczekać do wieczora, — dziękuję bardzo.

— Wiedziałam, że pan m a zamiajt wy­
jechać, więc się spieszyłam.

—  Wieczorem dopiero.

Pani Kilińska zbliżyła się do okna i po­
kazując dzieło swoje Czesławowi, pytała nie­
spokojnie :

— Może to niedosyć lekki deseń ? nie 
dość eleganckie wszystko razem? No, ale to 
do przedpokoju, a jeżeli i na to się nie zdało, 
wolno wyrzucić, ja doprawdy za złe nie 
wezmę.

Kosz był śliczny, — a serdeczna we­
sołość i wdzięk młodziutkiej kobiety podwa­
jały jego wartość. — Czesław dziękował i 
chwalił i zapraszał panią Kilińskę do środ­
ka, by wypoczęła, a może napije się wody 
z sokiem ?

Ona nie wymawiała się, chociaż mimo 
grzecznych słów, chłód wiał w zachowaniu 
się pana Złoczowskiego, — sztywny był i 
skrępowany widocznie. Ona nie zwracała na 
to uwagi, bo spodziewała się poleceń jakich, 
które on wyda pewnie przed wyjazdem, co 
do spiżarni, apteczki i tylu innych rzeczy.— 
a ona podejmie się wszystkiego najchętniej.

Więc pijąc wodę z sokiem własnerai 
rękoma przygotowanym, oświadcza się z go­
towością usług dziedzicowi Złotopola. Mówi 
wiele i nie zraża się oziębłością jego, — 
tłómaczy go w duchu. — On ma tyle zaję­
cia teraz, majstrzy go nudzą, interesów huk 
na głowie, — upał, — zmęczony, — to i 
nie w humorze. Radaby tylko choć uśmiech 
wywołać na tę twarz zasępioną; — zwykle 
tak jej się to łatwo udaje.

— Wie pan? Kaczek tych chińskich, 
rzadkich bardzo, wychowałam dla przyszłej 
dziedziczki szećdziesiąt sztuk I Zakochać się 
w nich można, brylanty czystej wody; perlic 
mara do stu pewnie, — indyczek cały ba­
talion. A w spiżarni jest już i połeć słoniny i 
mąka wszelkich gatunków, — i krupy, — 
zdaje mi się , że wszystko je s t ; — konfitur 
nasmarzyłam może aż nadto. Ale widzi pan, 
ja po sobie sądzę, — jeżeli panna Drohiń- 
ska lubi — no, i pan też lubi , — wiem od 
Kocia.

Na to imię zamiast spodziewanego 
uśmiechu, groźniejsza tylko chmura zawisła 
na czole pana Złoczowskiego.

Tym razem serce jej się ścisnęło. — 
Co mu się stało ? — pomyślała. — On zawsze 
taki uprzejmy,

Więc zabierała się do wyjścia, ale 
pytała jeszcze. — Niech pan szczerze powie. 
Może jeszcze czego potrzeba ? Ja najchętniej 
się zajmę, przecież ja  wiem jak to miło za­
stać wszystko w porządku. Panowie na tem 
się nie znają — ale ja chi tnie zrobię, ja 
to lubię. Doprawdy.

On teraz dziękował, siląc się widocznie 
na uprzejmość. — Pani tyle sobie kłopotu 
zadaje; — jestem pani bardzo, bardzo obo­
wiązany.

— To nie I A cóżbym ja robiła ? — 
Kocia po’ całych dniach nie widuję. Pojw- 
chal do Przemyśla już dwa dni temu, — 
czy pan myśli, że jutro wróci?

Ostatnie słowa wymówiła z widoczną 
tęsknotą i smutkiem w głosie.

Powinien wrócić odparł C •daw  
dość sucho.

— Może zostawi pan jakie rozporzą­
dzania dla niego; — ja mu wszystko wyja­
śnię.

— Nic, — dziękuję pani.
Kiedy pan wraca?

— Pojutrze.
— A ślub nieodwołalnie 15 sierpnia? — 

pytała z oczyma błyszcząceini ciekawością 
i najżyczliwszem uczuciem.

— Nieodwołalnie.
Teraz pożegnała pana domu, trochę 

zakłopotana, myśląc : — Ależ w złym jest 
łimuorz 11 — On z grzeczne :ią, cechuj "ą 
człowieka dobrze wychowanego odprowadził 
je de drzw i, — gdir już oddaloją była o kilka 
kroków, może pożałował młodej milutkiej 
kobiety bo zawołał: - Jgszize raz dziękuję,— . 
kosz śliczny, — za wszfsśko dziękuję.

— Nie ma za co ! — odparła z- 
nym głosem, wykręcając ku niemu o'ówL 
pokrytą prostym słomianym k a p c i u - n ,  z pud 
którego widniał pęk zwiniętych czarnych 
lśniących warkoczy.

Wieczorem tegoż dma Czec !aw Zło- 
czowski wysiadał z przedziału pierwszej kl. y, 
na małej s tacji galicyjskiej. — Całe grono 
osób czekało na niego.

Z kilku słów rozmowy łatwo było wy­
rozumieć, że narzeczona jego, jej matka i 
brat wyjechali na spotkanie jego razem

z kuzynem, kuzynką i ich rodzicami u któ­
rych na wsi spędzali część lata.

Piechotą można było dojść z dworca 
kolei do Darnowiec, — przechadzka niedługa 
między jarami, pokrytymi liściastym lasem, 
teraz, przy świetle księżyca wszystkieh nę­
ciła, tylko bratowa i dwie panie Drohińskie 
pojechały wolantem gór się obawiając przy 
swej ociężałości; reszta osób dążyła zwolna, 
wijącą się ścieżką to w dół to w górę wśród 
lasu.

Księżyc osrebrzał wierzchołki drzew ; — 
wężykami jasnych promieni wybiegał na 
ścieżkę ujętą w gęstą, pachnącą roślinność. — 
Wężyki te ślizgały się i biegały, sunęły ci­
cho i tańczyły na miejscu, stosownie do wia­
tru  który gałęźmi poruszał; — rozpraszały 
się miedzy konarami drzew w górę sunąc, 
albo kładły się ukośnie na trawach z kwia­
tami w jeden dywan zbitych.

Lekki szmer owadów i ciepły oddech 
lasu i zapach kwiatów — tajemniczość ja ­
rów nad którymi mgła rozpostarła perłową 
zasłonę tworząc tu i owdzie jakoby jeziora 
ciche srebrzyste, — tu i owdzie głębokie 
rozpadliny, które ponurością swoją odpycha­
ły opalowe blaski ku nim z góry spływają­
ce, — obraz cały tajemniczy a pełen uroku 
usposabiał do marzeń.

Podlotek, szesnastoletnia Wilunia Dro- 
hińska, wsparta na ramii niu swego stryje­
cznego brata Wacka szła naprzód, opowia­
dając kuzynowi, jakie to nadzwyczajności 
działy j dzieją jejzeze w tych jarach — 
o tam na szczycie wzgórza. O tam — mó­
wiła Vv utazuja-’ r°ką na modrzew osieroco­
ny, «ały sreurKwin liściem okryty w tej 
chwili- — tam, mo Irzew ten o szerokich ko­
narach, to uprzyw.iejowane drzewo — „dla
wisifjleó

Kto tylko szuka śmierci o dziesięć mil 
na około, do tego modrzewia chodzi aby się 
powiesić. —  Taka moda —  kończyła pa­
nienka, — używając światowego żargonu — 
cVs< pschułt! tam się wieszać, — gdziein­
dziej nie uchodzi.

(Dalszy ciąg nastąpi).



ezern zabrał glo3 P. Minister J a w o r s k i  i 
oświadczył:

Fakta, jakie zaszły w jesieni, spowodo­
wały obecną sytuaoyę parlamentarną. Koło 
polskie już na początku s „yi z r. 1891 wy­
raziło myśl, iż w stosunku do innych tron- 
nictw zamierza utrzymać stanowisko wolnej 
ręki. Wychodząc z tego przekonania, iż silna 
większość dla przeprowadzenia najważniejszej 
parlamentarnej czynności jest nieodzownie 
konieczną, było Koło polskie tego zdania, że 
rnimo sympatyi i antypatyi innych stronni­
ctw, większość z klubem hr. Hohenwarta bez 
lewicy, a z lewicą bez klubu hr. Hohenwar­
ta jest niemożliwą. W tym duchu przema­
wiał mówca z polecenia Koła dwa razy w 
Izbie r. 1891.

Rząd hr. Taaffego usi.ował utworzyć 
większość, środki jednak ku temu wybrane 
nie były odpowiedne. Wniesienie reformy 
wyborczej spo /odowało negatywną koalicyę 
trzech wielkich stronnictw'. Koło polskie nie 
było w zasadza orzeeiwne. reformie wybor­
czej, nie raog'.o się jednak zgodzić na jej 
treść i na „po ób jej wniesienia.

Kierującą myślą przy rokowaniach z 
P. dr. Plenerem, hr. Hohenwartem i księ­
ciem Wiudi«ch ■ Gratzem było staranie za­
bezpieczenia Koło polskiemu równego stano­
wiska w gabine'ie i w stosunkach z innemi 
stronnictwami.

P. Minister Jaworski oświadcza, iż go­
tów jest dać o szczegółach rokowań na sto­
sowne pytania poufne wyjaśnienia. Aby koa- 
licya okazała się zdolną do życia, musi być 
przedłożony stronnictwom program, na za­
sadzie którego możliwem jest zjednoczenie. 
We czwartek, po wysłuchaniu pro; ;ramu ca­
łego gabinetu, będzie miało Koło posobność 
wypowiedzieć swoje zdanie o nim

Nawiązując do oświadczenia, iż składa 
godność prezesa Koła, dał P. Minister J a ­
worski pogląd na parlamentarną działalność 
Koła polskiego w czasie, gdy był jego pre­
zesem i wśród żywych oklasków wskazał na 
skuteczne usiłowania około uzupełnienia Uni­
wersytetu lwowskiego, opustu należytości i 
budowy kole: podolskich. Złożeniu przewo­
dnictwa nie następuje z p°.,ilością wśród 
niepomyślniejszych okoliczności, jak w chwili 
objęcia tej godności. „Jako Minister koali­
cyjny i jako poseł, będę zawsze — rzekł P. 
Jaworski — iść z Kołem polskiem. Uczucia 
nieograniczonej wdzięczności dla Monarchy i 
konserwatywne zasady, które, jak dotąd, tak 
i nadal reprezentuję, ożywiają mnie i dziś. 
Stoję i dzii iaj Ukże na ich gruncie. Jestem 
kont t.7*ią pu 1 tvm względem, iż trzy­
mam się starego porządku rzeczy, nie dla

tegc, że jest starym, ale dla tego, że jest 
dobry i nie cofam się przed nowym porząd­
kiem o tyle, o ile on jest dobrym1'.

Po podziękowaniu, wypowiedzianem 
przez p. Benoego P. Jaworskiemu, podniósł 
P. Minister Jaworski dotychczasową pełną 
zasług działalność JE . P. Zaleskiego. P. Za­
leski podziękuwał Kołu polskiemu za popar­
cie podczas swego urzędowania i oświadcza, 
iż bez osobistej ambii pi chce jako prosty 
żołnierz oddać do rozporządzenia dla dobra 
kraju swoje doświadczenie, oparte na 36-le- 
tniej działalności.

P. Minister Mcdeyski oświadcza, iż skła­
da powierzony mu przez Koło mandat wice­
prezydenta Izby.

Wiceprezes Koła zastrzega sobie poli­
tyczne oświadczenia aż do poznania progra­
mu Rządu. Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj.

Oświadczenia PP. Ministrów dr. Plenera 
i hr. Wurmbranda w  klubie zjednoczo­

nej lewicy niemieckiej.

(Telegram „Gamety Lwowskiej
Na wczorajsze posiedzenie niemieckiej 

lewicy przybyli PP. Ministrowie dr. Plener 
i hr. Wurmbrand, których przywitano grzmią­
cymi oklaskami.

P. Minister skarbu, dr. Plener, zabrał 
głos, podnosząc, że już przed kilku tygo­
dniami, w czasie ostatniego posiedzenia klu­
bu, sprawy przybrały taki obrót, iż wspólna 
akcya trzech stronnictw nietylko przeciwko 
reformie wyborczej, ale także dla sprowadze­
nia nowej sytuacyi politycznej okazała się 
niezbędną. W dalszym ciągu zaznaczył mówca, 
iż w czasie układów, toczących się dla utwo­
rzenia nowego Rządu, wspierała go zawsze 
rada obu kolegów z prezydyum stronnictwa, 
hr. Kuenburga i dr. Heilsberga, a także sku­
teczna i bezinteresowna pomoc barona Chlu- 
metzky’ego, za co im P. Minister składa ser­
deczne podziękowanie.

Omawiając powołanie go do nowego 
Ministerstwa przez Koronę, zaznacza mówca, 
że zarówno on, jak hr. Wurmbrand, uważali 
za obowiązek sumiennych polityków nie od­
mówić współdziałania w tej zmianie, która 
leżała także w interesie stronnictwa. Poli­
tyczna odpowiedzialność wymaga, aby w sy­
tuacyi stworzonej przez stronnictwa, one sa­
me wzięły w swoje ręce dalsze jej ukształto­
wanie. Ukształtowanie to jest niewątpliwie 
trudniejsze, niż w innych krajach ! irnych 
czasach, gdyż większość, złożona z jednoli­

J

tego stronnictwa, nie istnieje w Austryi. 
Nowy Rząd może się jedynie oprzeć na ko- 
alicyi trzech stronnictw.

W tem połączeniu różnorodnych stron­
nictw kryje się zarodek trudności, których 
nie należy przeceniać, ale które raczej na­
leży omijać przy pomocy dobrej woli, aniżeli 
powracać do dawniejszego stanu rzeczy, lub 
wywoływać kombinacyę pomijającą niemiecką 
lewicę. Jest rzeczą oczywistą, że w nowej 
kombinacyi ani prawica, ani lewica nie mo­
gą występować z zasadniczemi roszczeniami. 
Natomiast, zapomocą porozumienia tych 
stronnictw, można urzeczywistnić szereg wa­
żnych reform, któreby inaczej nigdy do sku­
tku nie przyszły. Jeżeli ta koalicya znajdzie 
należyty wyraz w składzie Rządu i jeżeli 
Rząd znajdzie odpowiednie poparcie sprzy­
mierzonych stronnictw, w takim razie nie 
jest wykluczona możliwość nadania całej ad- 
ministracyi państwowej silniejszego i ożyw­
czego ruchu. ( Oklaslci).

Jako członek nowego Rządu — mówił 
dalej Pan Minister — proszę o zaufanie, ale 
także o poparcie całego Rządu przez stron­
nictwo zjednoczonej lewicy. Jeżeli bowiem 
stronnictwo przyjmuje nową sytuacyę, nie 
może odmówić poparcia nowemu gabinetowi, 
tem bardziej, że dalszą konsekwencyą koali- 
cyi jest także zbliżenie się trzech wielkich 
stronnictw , jakie w ogóle wynika z ogólnej 
politycznej konfiguracyi. Składam dziś prze­
wodnictwo w klubie, a jest to dla mnie 
krok poważny i poruszający mnie do głębi. 
Usiłowałem zawsze służyć uczciwie naszej 
dobrej wspólnej sprawie. Było to jednak 
możliwe tylko wskutek waszego niezachwia­
nego zaufania, które umożliwiło mi utrzyma­
nie jedności stronnictwa, skonsolidowanie go 
na wewnątrz i wyrównanie pewnych różnic 
w zapatrywaniach.

Zaufanie i sympatya, jaką mnie darzy­
liście, będzie dla mnie zawsze jednem z naj- 
chlubniejszych wspomnień. Zaufania tego po­
trzebuję bardzo na mojem nowem stanowi­
sku, i apeluję do dawnych wspomnień i do 
dawnej przyjaźni.

Jeżeli chcecie, aby próba, którą rozpo­
częliśmy, udała się, w takim razie nie po­
zwólcie, aby zaraz na początku wkradała się 
pomiędzy nas nieufność, i miejcie nieco po­
litycznej cierpliwości, dopóki nowa kombina- 
cya nie wżyje się. Ponieważ moje osobiste 
polityczne stosunki z członkami stronnictwa 
utrzymam w całej pełni , przeto dzień ten 
nie jest dniem pożegnania , ale po~zątkiem 
nowego szczęśliwego porządku rzeczy , który 
dawne związki utwierdzi , a może także dla 
dobra ojczyzny skutecznie i płodnie na ze

publiczne w ogóle i tam zachwiać powagą 
rządu. Prócz tego, Giolitti w ogólności nie 
miał szczęścia. Zaledwie zamianował dyre­
ktora banku rzymskiego senatorem, — wy­
szły na jaw nadużycia popełnione w tym 
banku. Wypadki w Aigues Mortes i następ­
stwa ich w Rzymie i na prowincyi, zaostrzy­
ły znowu nienawiść z Francyą i przyczyniły 
się do wywołania w Paryżu walki giełdowej 
przeciw włoskim papierom. Szereg innych 
niepowodzeń zamknęła wreszcie niedawno 
śmierć ministra robót publicznych Genala. 
Już to śmierć zabrała w ogóle p Giolittie- 
mu najlepszych jego współpracowników i za­
dała nieobliczone ciosy moralnej powadze 
jego gabinetu. Naprzód umarł prawdziwie 
genialny minister skarbu Elena, do którego 
działalności kraj przywiązywał słusznie wiele 
nadziei; następnie zmarł minister marynarki 
Saint-Bon, najdzielniejszy oficer i prawdziwa 
duma marynarki włoskiej ; z kolei śmierć 
zabrała znakomitego uczonego, senatora Eula, 
ministra sprawiedliwości, a wreszcie usunęła 
wspomnianego już ministra Genala, nie tyl­
ko najlepszego ministra robót publicznych, 
jakiego kiedykolwiek Włochy miały, ale 
także najbardziej popularnego członka gabi­
netu, którego nawet opozycya otaczała sym- 
patyą.

Teraz zaś, kiedy liczyć ńę trzeba z 
możliwością ustąpienia gabinetu Giolittiego, 
mimowoli budzi się p y tan ie : Cóż dalej ? 
Charakterystyczną stroną sytuacyi obecnej 
we Włoszech jest właśnie to pytanie, ten 
fakt, że nie ma żadnej osobistości polity­
cznej, któraby wyrażała w sobie jasny, do­
datni program, którą opinia publiczna we 
Włoszech mogłaby uważać za powołaną do 
rozwiązania trudnych kwestyj, do rozwikła­
nia niepewnej sytuacyi. Jednym jedynym 
mężem stanu włoskiego, który powiedział 
wyraźnie, czego chce i jak myśli usunąć o- 
hecne trudności finansowe, jest tylko — wła­
śnie Giolitti, ten Giolitti, nad którego głową 
ma dzisiaj rozszaleć się burza parlamentarna.

Oświadczenie P. Ministra Jaworskiego 
w  Kole polskiem.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'1).
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przed południem, odbyło się posiedzenie Koła 
polskiego w obecności PP. Ministrów dr. 
Madeyskiego i Jaworskiego, oraz członków 
Izby panów : ks. Czartoryskiego i dr. Zolla. 
Posiedzenie otworzył wiceprezes Benoe, po­

ił)

l  LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  seconde vie de Michel Teissier par  
Edouard Bod.)

(Ciąg dalszy).

W domu czekała go nowa nieprzyje­
mność.

Bianka siedziała sama w buduarze, z 
książką, której nie czytała; dziewczęta, jak 
to się prawie zawsze zdarzało, odeszły już 
wcześnie do siebie. Od dawna już Teissier 
nie rozmawiał poufale z Bianką, gdyż troski, 
jakie na nich spadły, nadto ich absorbowały 
i do rozmowy odbierały ochotę. Powiedział 
jej teraz, kogo spotkał i jak wieczór przepę­
dził, a ona słuchała obojętnie. Chciał cią­
gnąć dalej, chciał jej opowiedzieć, co mówili 
z Peyraud, gdy Bianka mu przerwała.

— Ominęła cię tymczasem jedna wizyta, 
rzekła.

Niezadowolony z tej przerwy, zapytał 
jed n ak :

— Jaka wizyta?
— Pana de Saint-Brun.
— Deputowany? zawołał Michał z pod­

skokiem.
— Nie, syn jego. Ten młody człowiek, 

którego spotkaliśmy na jeziorze, a ty go za­
prosiłeś na śniadanie w O uchy... zapo­
mniałeś ?

Teissier zdawał się być zdziwiony.
— To co? czego chciał?
Zapewne podziękować za owo zapro­

szenie... a zresztą, Michał przecie sam upo­
ważnił go do tego kroku. W jaki sposób do­
wiedział się o ich mieszkaniu? Ale przecie 
to łatwo dla tego kto chce, a Biance się 
zdaje, że... chciał widać bardzo.

Michała nie zajmował wcale pan de 
Saint-Brun i spieszno mu było podzielić się 
z Bianką wrażeniami tego wieczoru, ale ta­
jemnicza jej mina zaintrygowała go.

—  Dlaczego? zapytał.
— Nić się nie domyślasz?
— Cóż chcesz bym się domyślał?

— To prawda, że mężczyźni nigdy u- 
wagi na podobne rzeczy nie zwracają. Ja 
myślałem o tera od chwili na zeg: s itka-
nia na statku. Zdaje rai B  że jemu bar­
dzo chodziło o to, aby widzieć Annę.

Michał, roztargniony dotąd, baczniejszą 
zaczął zwracać uwagę.

— Oo ty mi mówisz! zawołał. To nie­
podobna! Jego ojciec mnie nienawidzi, je ­
stem pew ny!

— Nie chodzi tu ani o ciebie, ani o 
jego ojca., odrzekła Bianka z uśmiechem.

Teissier zaczynał być niespokojny. Wy­
pytywał się Bianki, ale przy tem starał się 
wytłómaczyć sobie i jej, że nie ma się cze­
go obawiać. To tylko niedorzeczne marzenia 
młodej dziewczyny! on, młody Saint-Brun, i 
za młody na starającego się, a zresztą, oj­
ciec nigdyby nie pozwolił! Dziwny to cha­
rakter nieugięty i nieużyty, głupi zarazem i 
stały w zasadach... Pobity raz przez Teissiera 
przy wyborach w Anneey, nie daruje mu 
tego, cho'4 dostał po nim następstwo w Izbi°... 
Pełen durny rodowej, przesądów... Nigdyby 
nie przystał na połączenie, które w j"go o- 
czach byłoby mezaliansem, a nawet gorzej 
jeszcze...

Bianka, pomimo, że zasmucona temi 
trudnościami, nie traci jednak nadziei. Mi­
łość zwalcza wszelkie przeszkody, a duma 
rodowa starego de Saint-Brun nie może być 
tak nieugiętą, aby stawać na przeszkodzie 
szczęściu syna.

— Gdyby tylko duma rodowa... mówi 
Michał z wahaniem, ale... reszta, nasza prze­
szłość, nasza oytuacya.. Pan de Saint-Brun 
nie rozumie takich rzeczy...

Bianka westchnęła, bardzo smutna, 
zmięszana, wahająca, ale mówić zaczęła. 
Przeszłość? tyle lat już minęło, wszystko 
zatarło się w pamięci ludzkiej... a zresztą, 
pozycya ich lepszą jest dziś, niż temu rok... 
można ją przecie uregulować, uprawnić...

Zatrzymała się, a potem prawie b ła­
galnie :

— Wiem, że nie jesteś zdecydowany, 
że się wahasz, masz skrupuły. . Ale czy to, 
ce się dzieje nio może usunąć ostatnich 
przeszkód z twojej strony ?

Michał milczał, zamyślony, niepewny 
Nareszcie otworzył swą duszę przed Bianką, 
z całą szczerością odkrył jej obecny stan 
swój wewnętrzny, ukazał się takim, jakim go 
ów fatalny przełom w życiu uczynił.... Nie 
prze..złość miał na myśli, nie żałował nicze­

go oo się stało, ale obawiał się przyszłości.... 
Bianka myślała, że raz, jak ślub wezmą, 
w kościele staną się ludźmi podobnymi in­
nym, naprawi się i zagładzi wszystko.... 
Tymczasem jedno, główne, zagładzić się nie 
może: Teissier nie może być już tym sa­
mym co dawniej człowiekiem.... Zmieniły się 
jego myśli i pojęcia, on już nie potrafi słu­
żyć tym jamym bogom co dawniej, iść dro­
gą, którą pierwej postępował. Zaczęło się 
drugie życie dla niego; dawny Michał Teis­
sier istnieć przestał. ., jakie to będzie życie? 
on sam jeszczo nie wiedział.... Wiedział tyl­
ko że w bezczynności dłużej nie wytrzyma, 
i źe na dawną drogę nie wróci....

Biedna Bianka! Z przerażeniem słu­
chała słów M ichała, a instynkt poczciwej 
kobiet\ podszepnął je j , by broniła dawnych 
zasad Michała w imieniu córek,.. O n e !  
o n e !  przecież o n e  mogą ucierpieć na tem 
przeobrażaniu ojca! Krył się przed nią do­
tąd ze swojemi myślami, on , który tak nie­
dawno jeszcze nie miał dla niej żadnych 
tajemnic..,, czy te myśli oddaliły go od 
niej? czyżby «i« już nie rozumieli wzaje­
mnie ?....

Zapew ne, że cierp i, widząc go tułają­
cego się bez celu w życiu.,.. Ale cel jest, 
od czasu, jak o n e  są tutaj ,  o n e ,  nie ma­
jące prócz nich nikogo na świecie.... Po­
winni myśleć ouoje o i c h  szczęściu.... Po­
winni zapomnieć o sobie dla n ic h ... .

Michał się zniecierpliwił.
— W y , kobiety , — rzek ł, — zawsze 

tylko o drobnostkach myślicie.... Słuchaj 
B ianko, — mówił dalej przekonywająco, — 
proszę cię, staraj się mnie zrozumieć!.... 
Mówię c i , że widzę przed sobą okazyę do 
rozpoczęcia nowego życia , życia mężczyzny, 
na co mam dość siły i energii.... mara nie- 
powśeiąguione pragnienie ruchu , czynu , je­
stem zmęczony przymusową bezczynnością.... 
a ty mi tłómaezysz, że to niepodobna z po­
wodu niedorzecznej, dziecinnej idylli!.... Czy 
w wieku Anny można kochać?.... Nie! mi­
łość dla niej obecnie , to chwila marzenia, 
która zatrze się wkrótce w pamięci.,.. 1 ty 
chcesz, na to , by ona mogła spokojnie ma­
rzyć, bym wyrzekł się wszystkiego, czem 
jeszcze być mogę?

Bianka widząc , że końca nie dojdzie, 
że nie zwalczy uporu , błaga go tylko , by 
jej wyznał, co chce robić, czem się zająć ?

Czy on wie? musi się pierwej rozpa­

trzeć, obznajomić z sytuacyą.... Ale działać 
m usi! pragnie przestać być niczem , żyć !....

— I dlatego trzeba, żebyś nam roz­
darł serce....

Nie pozwolę, żeby kto cierpiał 
z mojej przyczyny.... — odrzekł łagodnie.

Ale natychmiast d o d ał:
— Tylko nie poświęcę ważnych spraw 

dla mrzonek dziecinnych.
Złamana, bezradna Bianka, poddaje 

się, bo cóż ma robić innego ? Użyła wszy­
stkich argumentów, odzywała się do serca 
ojca — nadarem nie! Przypomina mu tylko, 
co powiedział , że gdyby tego wymagała, 
poprowadzi ją  do kościoła, dopełnić ślubu.

—  Zastanów się.... — odpowiada Mi­
chał, — a wtedy nie będziesz nic wymagać, 
bo przekonasz się, że mam słuszność..,.

— Co do tego młodego człowieka, — 
dodaje, — czy ma przyjść znowu ?

— Prosił o pozwolenie i dałam mu je.
— Dobrze. Ja  sam go przyjmę.
Gdy Ame de Saint-B run pojawił się 

po raz drugi w domu Teissiera, został wpro­
wadzony prosto do gabinetu Michała. Po 
przyjęciu, jakiego doznał, Ame domyślił się 
zaraz, że coś się zmieniło w stosunkach, 
wprawdzie bardzo dziwnie zawiązanych z ro­
dziną Teissiera. Nie mylił się. Michał na­
tychmiast przystąpił do rzeczy.

— Czy nie domyślasz się pan, czemu 
chciałem pomówić z panem? — spytał po 
prostu, wskazując młodzieńcowi fotel.

W obec zmięszanego młodego człowie­
ka zaczął mówić, dążąc posto do celu. Do­
myślił się od razu pewnej tajemnicy, w któ­
rym to domyśle utwierdziła go wizyta Ame- 
go w ich domu....

Przerwał na chwilę, a potem bez wa­
hania, ale głosem, który drżał nieco, spytał:

— Czytiyś pan kochał którą z moich 
córek?

Jakkolwiek nie przygotowany na tak 
otwarte pytanie, Amó odrzekł odważnie:

— Tak, panie.
Podobna otwartość podobała się Mi­

chałowi. Czy jednak Amó zastanowił się, że 
znajdują się oni w... fałszywej sytuacyi ro­
dzinnej... całkiem wyjątkowej?... Czy zapy­
tał swego ojca o zdanie, ojca, którego zasa­
dy Michał znał wybornie i nie sądził by się 
zachwiać dały....

Nie, Ame jeszcze nic ojcu nie mówił..., 
(Ciąg dalszy nastąp1)-



wnącrz się objawi. (Burzliwe oklaski i okrzy­
ki Niech żyje!)

Pan Minister handlu hrabia W u r m -  
b r a n d prosi , aby klub nietylko zaszczy­
caj go zaufaniem, ale popierał czynem i ra­
dą przy spełnianiu trudnego zadania , które 
mu przypadło w udziale. Mogę spodziewać 
się — mówił Minister — że dla dobra na­
szej ukochanej Austryi udzielicie waszego 
poparcia nietylko mnie , ale całemu gabine­
towi, który w trudnych czasach podjął wiel­
kie zadanie zjednoczenia umiarkowanych, 
państwo podtrzymujących stronnictw, popie­
rania ogólnego dobra przez pokojową, ale 
nieustającą pracę, i wzmocnienia wspólnej 
austryackiej idei państwowej.

Zarówno każdy z nas, jak i całe stron­
nictwo muszą dać dowody wielkiego zapar­
cia się siebie i politycznej wstrzemięźliwo­
ści. Utrzymując porozumienie z własnem 
stronnictwem, z którein od wielu lat czuje­
my się zjednoczeni we wszystkich wielkich 
kwestyach zasadniczych, mamy takie zada­
nie pozostawać w porozumieniu z innemi 
partyami, wchodzącemi do koalicyi i wzaje­
mną zgodę pomiędzy stronnictwami o ile 
możności utrzymać.

W powierzonym mi wydziale wstępuję 
w ślady mego bardzo zasłużonego poprzed­
nika i będę się starał jego wzorem uzyskać 
popareie wszystkich stronnictw w sprawach 
przedmiotowych. Cel bowiem podniesienia 
komunikaeyi, rozwoju przemysłu i handlu i 
wzmocnienia obywateli państwa w wielkiej 
walce konkurencyi narodów jest niezawodnie 
celem wspólnym i liczyć może na poparcie 
wszystkich patryotów. (Mowę P. Ministra 
przyjęto hucznymi oklaskami).

Przewodniczący kl ubu, dr. Heilsberg, 
podziękował Pp. Ministrom i oświadczył, że 
lewica zgadza się na koalioyę, jako na je ­
dyną drogę wyjścia z istniejącej rozpaczliwej 
sytuacyi i w nadziei, że w ten sposób doj­
dzie się do stanowczego polepszenia i po­
myślnego skonsolidowania stosunków publi­
cznych. Lewica wierzy słowom, wypowie­
dzianym przez Ministrów i ufa im.

KOEESPOUDEICYE
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cProjekta kościelno polityczne. •—- Przygotowania 
do walki przeciw tym projektom. — Z rozpraw 
budżetowych. —  Stan szkół na Węgrzech. — 
Jubileusz Jokaja. — Kardynał Yassary człon­
kiem honorowym poznańskiego Towarzystwa Przy­

jaciół nauk).
A więc już w sobotę minister sprawie­

dliwości Szilagyi wniesie do Izby deputowa­
nych projekt ustawy o prawie małżeńskiem 
na podstawie obowiązkowego zaprowadzenia 
ślubów cywilnych, a minister wyznań i o- 
światy hr. Osaky przedłożenie o zmianie wy­
znaniowej ustawy z r. 1868. Tym sposobem 
gabinet Wekerlego poruezy parlamentowi do 
konstytucyjnego traktowania cały kompleks 
zapowiedzianych przy objęciu urzędu tak 
zwanych kościelno politycznych kwestyj. Mi­
nisterstwo życzy sobie, aby projekt ustawy 
o prawie małżeńskiem stanął pierwszy na 
porządku dziennym obrad w pełnej Izbie, a 
po nim dopiero projekt o swobodnem wyko­
nywaniu religii. Chociaż rozprawy budżeto­
we toczą się, jak dotąd z niepraktykowanym 
dotychozas pospiechem i tak gładko jak ni­
gdy dotąd, to przecież nie truduo przewi­
dzieć, że projekt o prawie małżeńskiem nie 
tak rychło jeszcze przyjdzie pod dyskusyę 
w pełnej Izbie, komisya prawnicza bowiem, 
do której ma być odesłany, będzie potrzebo­
wała wiele czasu do gruntownego zbadania 
tego ważnego i obszernego przedmiotu.

Walka stronnictw opozycyjnych prze­
ciw temu projektowi, otwartą już została na 
całej linii. Słychać, iż między przywódcami 
partyj opozycyjnych toczą się rokowania, 
zmierzające do przeprowadzenia połączenia i 
obmyślenia wspólnej taktyki, w celu zwal­
czenia projektu rządowego. W przyszłym ty­
godniu odbędzie się w pałacu prymasowskim 
w Budzie konferencya, na której ma zapaść 
uchwała, jakie stanowisko powinno zająć du­
chowieństwo katolickie na Węgrzech wobec 
kościelno-politycznej reformy.

Izba deputowanych rozpoczyna dzisiaj 
obrady nad budżetem ministerstwa wyznań i 
oświaty. W toku dyskusyi uczyniony będzie 
między innymi wniosek wzywający ministra, 
aby zarządził co potrzeba, celem uregulowa­
nia w najkrótszym czasie kongruy rzymsko­
katolickiego i grecko-katolickiego duchowień­
stwa.

Posłom rozdano sprawozdanie zarządu 
wyznań i oświaty o stanie szkolnictwa w 
Węgrzech. Jak nić czerwona snuje się w niem 
myśl, że we wszystkich kierunkach zarządu 
oświaty są ważne i pilne zadania do speł­
nienia, potrzeba to jednak odłożyć na pó­
źniej, bo obecnie brak funduszów na prze­
prowadzenie najniezbędniejszych nawet re­
form i ulepszeń. Ze sprawozdania dowiadu­
jemy się, i t  w Węgrzech znajduje się 214
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gmin pozbawionych zuppłnie możności pos­
łania dzieci do szkoły ludowej, 1757 takich, 
które posługują się szkółkami innych gmin 
a ogółem przeszło pół miliona dzieci nie po­
biera żadnej zgoła nauki i wzrasta w zupeł­
nej ciemnocie. Oo się tyczy szkół średnich 
to frekwencya w gimnazyach i szkołach re­
alnych wzrosła w ostatnich dziesięciu lalach 
okrągło o 10.000 uczniów, a ponieważ w tym 
czasie przybyło zaledwie kilka nowych za­
kładów a dawniejszych nie rozszerzono, więc 
przepełnienie we wszystkich prawne giruua- 
zyach i szkołach realnych jest ogromne. Do­
szło nawet w stolicy do tego, że są klasy, 
które nie posiadają osobnych sal, lecz od­
bywają co godzina wędrówki z jednej sali 
do drugiej. Nie lepiej ma się rzecz z pomie 
szczeniem Uniwersytetu budapeszteńskiego. 
Całe jego urządzenie, wyposażenie i t. d. 
jest „skandaliczne/1 jak się wyraża jeden z 
przyjaznych rządowi dzienników. .Liczba słu­
chaczy wynosiła w ubiegłem letniem półro­
czu 3292, a wykładało 196 profesorów i do­
centów. Drugi Uniwersytet w Klausenburgu 
miał w tem samem półroczu 596 słuchaczy 
i 60 profesorów. Oprócz tego znajduje się 
w kraju dziesięć Akademii prawniczych z 860 
słuchaczami i 114 profesorami. Na Polite­
chnikę budapeszteńską uczęszczało ogółem 
714 słuchaczy a wykładało 82 profesorów. 
Sprawozdanie uskarża się między innemi na 
stopniowy ubytek sił nauczycielskich w szko­
łach średnich, zapowiada jednak, iż rząd bę­
dzie starał się temu zaradzić przez tworze­
nie stypendyów dla słuchaczy wydziału filo­
zoficznego.

W całych Węgrzech odbywają się przy­
gotowania do uroczystego obchodu półwie­
kowego jubileuszu pisarskiego Maurycego 
Jokaja. Utworzony w tym celu jeszcze przed 
kilkoma miesiącami wielki komitet, wyzna­
czył na tę uroczystość dzień 6 stycznia 1894 
r. Z okazyi jubileuszu ukaże się wspaniałe 
wydanie wszystkich dzieł Jokaja po cenie 
200 zł. za egzemplarz. Cały czysty zysk, 
który obliczono na 100.000 zł., będzie ofia- 
lowany jubilatowi jako podarunek narodowy. 
Artyści malarze węgierscy przygotowują dla 
niego wspaniałe album. Na uroczystość wy- 
szlą wszystkie miasta i Stowarzyszenia oso­
bne deputacye. Wiele miast zamianowało 
sławnego powieściopisarza swym obywatelem 
honorowym.

Dzienniki tutejsze donoszą, że Towa­
rzystwo przyjaciół nauk w Poznaniu za­
mianowało ks. prymasa Vassarego w uzna­
niu jego zasług na polu historyografii swym 
członkiem honorowym, i że osobna deputa- 
cya wręczy mu niebawem odnośny dyplom.

Sprawy parlamentarne.
W Wiedniu zgromadzili się na wspól­

ną naradę południowo-słowiańscy deputowa­
ni, należący do klubu hr. H ohenw arta: dr. 
Klaicz, dr. Bułat, hr. Alfred Coronim i ks. 
Kljun; roztrząsano kwestyę ewentualnego 
wystąpienia z klubu konserwatywnego, zade­
cydowano jednak, że odnośuą decyzyę odło­
żyć należy na czas późniejszy, a tymczasem 
zająć stanowisko wyczekujące.

W biurze prezydyainern Izby poselskiej 
konferowali przedwczoraj wybitni członkowie 
lewicy nad przygotowaniem na wczorajsze 
posiedzenie klubu listy posłów, mających 
stanowić zarząd stronnictwa niemiecko libe­
ralnego, Uchwalono postawić dziewięciu kan­
dydatów : Beera, Heilsberga, Koppa hr.
Kuenburga, Russa, bar. Scharsehmida, Sues- 
sa, Augusta Weebera i bar. Widmanua.

Wczoraj oprócz posiedzeń Koła pol­
skiego i klubów Izby poselskiej, odbyło się 
takie posiedzeuie partyi konstytucyjnej w 
Izbie panów, dla omówienia stanowiska wo­
bec Ministerstwa koalicyjnego.

W sprawie projektu utworzenia opozy­
cyjnej koalicyi Słowian w parlamencie, koa­
lic ja  ta — jak oblicza Hlas Naroda 
mogłaby liczyć najwyżej 76 deputowa­
nych ; taką zaś siłą nic się me zdziała. 
Z połączenia się posłów morawskich z cze­
skimi powstałoby także bardzo nieznaczne 
stronnictwo, liczące 49 głosów. Byłoby da­
leko roztropniej — pisze M a s  — gdyby po­
słowie morawscy tak się zachowywali w par­
lamencie , aby po obaleniu Rządu koalicyj­
nego, nie objął steru wyłącznie rząd Plene- 
ra. Twierdzenie dr. Żaczka, jakoby hrabia 
Hohenwart wprowadził p. Pienera do gabi­
netu, nie jest prawdziwe; pośrednio wpro­
wadzili go Młodoczesi.

Z Warszawy.
(Stan zdrowia generała Hurki. — Rewizye i a- 
resztowania. —  P. Apuchtin jaku prezes Towa­
rzystwa sztuk pięknych i sprawa wieńca na 
trumnę mistrza Matejki. — Zatarg p. Apuohti- 

na z przełożoną władzą. — Kampania prasy 
rossyjskiej przeciw Wystawie lwowskiej.

Wedle korespondenta Dziennika Po­
znańskiego wieści o chorobie generał-guber-

listopada 1893.

nat >ra Hurki są cokolwiek przfsadne. Na 
podstawie zupełnie wiaro"odnej informacyi 
korespondent donosi w tvm względzie co na­
stępuje :

Generał-guiierm >r id kiluuna.„u lat 
cierpi na chorob" s*“ ową. Obei ..ie przyłą­
czył się do te" a tretyznu w n dze a leka­
rze uważają to za komplikacyą wie1" nie­
bezpieczną, przypus- -ąją bowiem, iż może 
naotąpić gangrena. Mówiorm o operacji, ia 
jednak, zdaniom lekarzy „ ogóle jest ni • 
możliwą. Jakkolwiek tedy inoż przesadzono
co do grozy chwilowego stanu rz zy, to nie
mniej stan istotnie jezt niebezpieczny.

Stan zdrowia ge.ierał-gubernatora Hurki 
nie zmienia jednakże nic wcale w systemie 
rządzenia. Wprawdzie mylną okazuje śię wia­
domość, jakoby wyszedł zakaz telegrafowania 
po pols'm, a niedokładną o usunięciu przez 
władze pewnej liczby duchownych od ich 
fuukeyj; natomiast co chwila słychać o re­
wizjach u najrozmaitszych osób, bodaj naj­
mniej podejrzanych, nie braknie też ciągła 
licznych aresztowań, a różne obiegają po­
głoski o tera, jak więźniowie w cytadeli by­
wają traktowani. W tych dniach skazano 
kilka osób na kilkoletnie internowanie w we­
wnętrznych guberniach caratu.

Wyżej przytoczony korespondent poda­
je ciekawy szczegół z okazyi śmierci mi­
strza Matejki. Malarze warszawscy, członko­
wie Towarzystwa zachęty sztuk pięknycn, 
pragnęli złożyć imieniem Towarzystwa wie­
niec na groh;e Matejk.. Miała go zawieźć 
deputacya, złożona z dwóch malarzy arty­
stów. Ponieważ iząd płaci jakąś mierną sub­
wencję bogatemu zri ?ztą Towarzystwu, więc 
z tego tytułu mianuje prezesa, którym od lat 
dawnych jest głośny p. Apuchtin, kurator 
warszawskiego okręgu naukowego, a który do 
niedawna nie bardzo się zajmował Towarzy­
stwem zachęty sztuk pięknych i je; o spra­
wami. Gdy jednakże w latach o tatnich po 
kilkakrotnie zagranicą urządzono wystawy o- 
brazów polskich malarzy, a warszawskie To­
warzystwo wzięło w nich udział, p. Apuch­
tin uznał za potrzebne zaopiekować się Dar- 
dziej Towarzystwem. Usunął tedy najprzód 
wielce zasłużonego wiceprezesa, prawdziwe­
go mecenasa sztuki i opiekuna malarzy, pod 
którego kierunkiem Towarzystwo tutejsze 
bardzo się rozwinęło, a teraz dokucza Towa­
rzystwu, gdzie może. Gdy Matejko umarł, 
zarząd Towarzystwa udał się do p. Apuehti- 
na z zapytaniem, czy mc*' wypłać wieniec 
na trumnę zgW ago artysty. Ó'óż p ■r"’"  s 
zauważył, że to kwestya tak ważna, iż ię 
z nią do ministra oświeci nia odnieść musi.

Ozy się odniósł, niewiadomo, do yć, że 
dwa dni po pogrzebie Matejki zakomuniko­
wał zarządowi Towarzystwa, iż minister o- 
świeeenia zezwala na wysłanie wieńca.

Pan Apuchtin ma obecnie bardzo nie­
przyjemny zatarg z przełożonymi >wemi 
władzami. Ufając t e mu , żc w Królestwie 
każdy działacz na własną rękę może rządzić, 
pozwolił .>obie zupełnie samowolnie zmienić 
plan przebudowania pierwrzpgo gimnazjum 
rosyjskiego, mieszczą ono się w tak zwanym 
domu Staszica Tyinc/a m sprawa ta opar 
ła się podobno, z powodu zwiększenia k ~ 
tów, o ministra karbu, kiury zbadaw zy 
rzecz i zgorszony samowolnym kroki, i ku­
ratora, wstrzymał budowę.

Pewni działacze odkryli nawet w pi i- 
wie obesłania lwow°kiej Wystawy przez 
przemysłowców warszawskich i łódzk-"h, 
stronę polityczna. Pierwszy gieri rozp jł, 
jak zwykle, Dnuwnili W arszaw ski, a na tak 
dane hasło pi ypały się kor< pondeiu-ve do 
Nowojc Wrenńa i Mosiów: ' h Uh i
usiłujące wvttaza ", i i  lwowska W\ tas a j<-<t 
antirossjjską dem onstru ją . Na ] o| ie u  • 
go twi irdzeuia używ tją au t - *i ” , b 
artykułów jednego jeńynetro i ■guim n t u : ze 
na wystawi" będzie n i^d -o n e  panorama, 
przedstawiające bitwę racławicką! E hurora- 
eye te byłyby tylko &mh tn gdyby nie 
były wynikiem jawnej i o-zywi złe1 1 oli. 
Tendencya ich ject bardzo wyraźna W ar­
szawski świat urzędowy chce po pr tu nie 
dopuścić przemyi łowców Królt ‘wa do udzia­
łu w lwowskiej w s taw ię , i w kam‘elarvach 
tamtejszych rozpoi jęła się w t«m celu zaku­
lisowa kampania przy pomocy tej broni, 
której tam tak kuli czni« używać umiiją,  
to je<4 dzi .mikar. „iej denim' pa ). K o n - 
spoitdeneyf wi yłat. /  znauvch wari ■■ w- 
skieh kuźni mają prz kunac uei decydują 
i „ w Petersburgu, że lwowska W :_.va je t 
polityczną antiro«“vjską demonstracją.

Oświadczenie gabinetu p. Dupuy.
Nad całą sytuacją parlam entarną we 

Francyi i nad w szystkiem i sprawami, które 
zatrudniają obecnie opinię publiczna w rz - 
czypospolitej, panuje w tej chwili ogólne 
zainteresowanie, wywołane złożoną w d. 21 
w obu Izbach parlamentu francuskiego de 
klaracyą gabinetu p. Dupuy. Oto objektywny 
obraz posiedzenia Izby deputowanych, na 
którem p. Dupuy złożył sygnalizowaną już 
wczoraj deklaraeyę.

Prezydent Izby, Kazimierz Perier, o- 
tworzył posiedzenie o godzinie 2 po połu­
dniu. Ław?y posłów są szczelnie zapełnione, 
galerye obsadziła liczna publiczność. W loży 
dyplom* ów ;ą obecni także ambasador au- 
stro-węgierski hr. Hoyos i ambasador nie­
miecki hr. Munster. Naprzód wygłasza mo­
wę Kazimierz Perier i dziękuje w niej za 
ponowny wybór na prezydenta Izby. Przede- 
ws/ystkiein zapewnia, że będzie ściśle prze­
strzegał swobody legalnego wyrażenia wsze­
lakich zapatrywań (oklaski). Następnie prze­
chodzi do innej materyi. Parlam ent — mó­
wi — rozpoezyna swą pracę bezpośrednio 
po wielkich wypadkach, które u wszystkich 
Francuzów wywołały silne uczucie. Kraj o- 
debrał niezapomniane dowody szacunku i 
sympatyi. Barwy Rossyi i Francyi połączyły 
się na znak przymierza serc i Francuzi za­
chowają w wiernej i gorącej pamięci tych, 
którzy przyjmowali ich w Kronsztadzie, a 
byli ich gośćmi w Toulonie i Paryżu. (Burz­
liwe oklaski). F ran c ja  jest szczęśliwą, iż 
zasłużyła sobie na przyjaźń wielkiego naro­
du. Dumną jest z siebie samej i ma prawo 
do tego. Despotyzm złamawszy moralne siły 
narodu, wydał na łup jego armię i jego gra­
nice. Przy pomocy atoli dobrych uczuć swo­
jej demokracji, zamiłowania do ładu, do 
pracy i oszczędności, odzyskała Francya w 
świecie napowrót to stanowisko, jakie się jej 
należy. (Oklaski). Widziano, jak Paryż en- 
tuzyazmował się, a mimo to umiał zachować 
zimną krew; widziano, jak Francya poiła 
się rozkoszą, iż jedna myśl opanowała cały 
naród, iż tworzył on jakby jedną duszę. Pa- 
tryotyzm to co innego, niż przemijająca eg- 
zaltaeya narodowej am bicji. Tem, co się 
trwale winno ofiarować ojczyźnie, jest po­
święcenie dla jej miłości i dla jej potęgi 
wszystkich bezowocnych sporów i osobistych 
rywalizacyj. (Burzliwe oklaski). Trybuna par­
lamentarna stoi otworem dla użytecznej dy­
skusyi i wymiany poglądów. Kraj nie lęka 
się już dzisiaj prawdziwie zasadniczych, par­
lamentarnych walk. On wie, iż nic nie może 
już cofnąć tego, co zapewniła rewmlucya, 
co strzeże prawo powszechnego głosowania. 
(Oklaski). Kraj wie, iż byłoby to śmieszną 
sprzecznością chcieć zrobić z republiki rząd 
reakcyi, że byłoby to śmieszną polityką, 
przeczyć postępowi i chcieć zatrzymać cywi- 
lizacyę w jej pochodzie. Ci, którzy zupełnie 
oddali się rzeczypospolitej, oddali się zupeł­
nie demokracyi, oddali się jej bez zastrze­
żeń. a tem czego się domagają, jest wol­
ność, i to, aby ta wolność kroczyła po dro­
dze prawdziwej humanuarności11.

Po tej mowie, którą cała Izba przyję­
ła oklaskami, udzielił prezydent głosu pre- 
zejowi gabinetu p. Dupuy Treść odczytanej 
przez p. Dupuy deklaracyi jest następująca-

Francya oświadczyła się podczas osta­
tnich wyborów za polityką praktyczną wy­
kluczając wszelkie drażniące kwestye i teo­
retyczne rozprawy. Dlatego rząd będzie zwal­
czał wszelkie wnioski, zmierzające do rewi- 
zyi konstytucyi, rozdziału Kościoła i pań­
stwa, zmiany ordynaeyi wyborczej, wprowa­
dzenia jednolitego, progreaywnego podatku. 
Rząd nie prz jmn za sprzymierzeńca nikogo, 
kto w kutek swych politycznych zasad wy- 
* f"puje prze-iwko prywatnej własności, wol­
ności pracy, swobodzie indywidualnej i po- 
i zanowaniu dla powszechnego głosowania. 
Rząd odrzuci wszysUie wnioski, które zdążają 
do tt- o, aby w miejs ■ inicjatywy indywi­
dualnej i prawa swobodnej asocyacyi posta­
wić uezimienną tyianię państwa, i każde u- 
siłowame wywołania rozruchów i nieporząd­
ków tłumić będzie energicznie. Rząd uważa 
u tawę ► zkolną i wojskową za nienaruszalne 
; ’ * * i pi z tąpi do ułożenia ustaw' re- 
I -jąc eh lc-m- ocyalne kwestye, a w

lm i pomoc, publiczną, publiczną 
i łuzl v zdrowia, opiel ;• nad dziećmi, kasy o- 
i zedno< i, towarzcstv.a wzajemnej pomocy, 
kw -»'vę kopalń i kasy pensyjne dla robo-
IRik

Budżet na r. li 95, mówi deklaracya 
i alei przedłc.ony bedzm Izbie z począikiem 
prz^ złeg i roku. Uwzględnia on już konwer­
s ję  4 jj p ro d n  twej renty, do której to ope- 
rac' i rząd we właściwym czasie zażąda upo­
ważnienia, a z której dochód rna być użyty 
na ponowne pouj eie amortyzacji. Budżet 
będzie zawierał i |  rozmaite retormy 
natury finam °j, jak w szczo ólności pro­
jekty t e.9 e p. ut ęuluwa na "praw banku 
fi ne in 1 idtu prz ;etowujc gabinet 
rozmaite pi. ..łoż.,..ia ty .  «n rolnictwa, 
dalej ustawy o ' iwarz zeniach i o mate- 
ryałach wyk ehowych. Nie mniej zapowiada 
rząd projekty uct*w, mających na celu uzu­
pełnił nie i poprawę ui uwodawstwa o naro­
dowej ilę zbrojnej, tudzież podjęcie wiel­
kie i robót, mających zapewnić dobrobyt kra- 
jowi.

Na w ew nątrz  mówi dek laracya — 
będzio rząd umysły uspakaja ł, broniąc s ta ­
nowczo publicznego spokoju ; lin ią  zaś wy- 
ty„.ną je, o działalności n a  zewnątrz będzie 
utrzymanie i obrona praw Francyi, dbałość 
o międzynarodowe stosunki i zachowanie ko­
lonialnych po1 iadłOoCi.

Deklaracya kończy się podniesieniem 
zdobyczy rzeczypospolitej. Francya wie, co



winna jest rzeczypospoliiej, która ją posta­
wiła znowu w pierwszym rzędzie narodów i 
uezyniła dość silną, by szczerze mogła mó­
wić o pokoju tej rzeczypospolitej, która wre­
szcie po długiem odosobnieniu zjednała dla 
niej sympatye, a tych syrapatyj charakter i 
doniosłość udowodniły niezapomniane uro­
czystości październikowe. Deklaracya wzywa 
parlament, aby natychmiast i jasno oświad­
czył, czy gabinet, posiada jego zaufanie.

Podczas czytania deklaracyi centrum 
podkreślało jej ważniejsze ustępy gorącymi 
oklaskami, prawica zaś przerywała okrzyka­
mi ironii i niezadowolenia. Dupuy często od­
powiadał.

Następnie prezes Kazimierz Perier o- 
znajmia Izbie, że deputowani Juores i Mille­
rami życzą sobie interpelować rząd w spra­
wie ogólnej polityki. Szef gabinetu zapowia­
da, że rząd gotów jest natyczmiast przyjąć 
dyskusye, niektórzy posłowie się temu sprze­
ciwiają, ale po puwtórnem oświadczeniu rzą­
du, Izba 291 głosami przeciwko 223 zadecy­
dowała zaraz rozpocząć dyskusyę; otworzył 
ją wielką mową deputowany socyalista Joures, 
który zauważył, że rząd chcąc pozyskać sta­
łą większość, uderza na socyalistów. Mimo 
radykalnego pochodzenia kilku członków rzą­
du, całe jego zachowanie jest nieprzyjazne 
w obec socyalistów.

Po ostrych wycieczkach przeciw rządo­
wi, mówca odbywa przegląd sił socyalisty- 
cznych w E uropie. i konstatuje ich ciągły 
rozwój i postęp. Republika polityczna musi 
doprowadzić logicznie do republiki socja li­
stycznej. Juores w końcu proponuje porzą­
dek dzienny, wyrażający rządowi wotum nie­
ufności.

Minister Dupuy odpowiedział : Mówca 
poprzedni przedstawił nam wymowną ale za­
wiłą i niejasną apologię socyalizmu, w so­
cjalizmie tkwią dwa pierwiastki, to co Juores 
widzi w socyalizmie można nazwać przyszłą 
rewolucyą z gwałtownemi zadaniami. Obroń­
cy socyalizmu niepowinni odwoływać się do 
wolności repubikańskiej ponieważ oni dążą 
do niewolnictwa. W pomysłach Juoresa zna­
lazłem tylko same żądania różnych wywła­
szczeń. Rząd w socyalizmie zwalcza przede- 
wszystkiem ciągłe odwoływanie się du środ­
ków rewolucyjnych ; tego rząd nie ścierpi i 
na to nie zezwoli, ale będzie się starał koić 
cierpienia środkami legalnymi.

Następnie Izba się odroczyła a dalszy 
ciąg dyskusji został na dziś odłożony.

K R O N I K A

Lwów , 23 listopada.

— Najd. Cesarzewiczowa - Wdowa 
Stefania objęła protektorat nad wystawą róż, 
kwiatów, szczepów i jarzyn, która ma się odbyć 
w maju roku przyszłego w Abbazyi. Celem wy­
stawy jest przedstawić gatuki roślin podzwrotni­
kowych, które w ciepłym klimacie Abbazyi mogą 
być hodowane pod gołem niebem.

f  A dam  ks. L u b o m irsk i umarł 
wczoraj nagle na udar sercowy w Miżyńcu. Na­
gła ta śmierć młodego, sympatycznego i zacnego 
człowieka wywołała ogólny żal i współczucie. 
Zmarły, urodzony w roku 1852, był żonaty z 
hrabianką Zamoyską; pozostawia trzy córki. Po­
grzeb odbędzie się w Miżyńcu.

— JE . d r. B iliń sk i, prezydent gene­
ralnej dyrekcyi austr. kolei państwowych, wydał 
z powodu odbycia manewrów jesiennych, nastę­
pujący okólnik: Wedle rozporządzenia JE. Mi­
nistra handlu z dnia 28 października 189-'! r.
1. 2831 raczył J. Ces. i Kr. Apostolska Mość 
najwyższem postanowieniem z dnia 19 paździer­
nika b. r. w uznaniu, że odtransportowanie wojsk 
po tegorocznych wielkich manewrach w Galicyi 
do stałych miejsc dyslokacyjnych przeprowadzone 
zostało z oględnością i powiodło się, najłaska- 
wiej zezwolić, aby c. k. generalnej dyrekcyi, 
jak również temu personalowi kolejowemu, który 
przy przeprowadzeniu transportów bezpośrednio 
brał udział, udzielono do wiadomości wyraz Naj­
wyższego zadowolenia.

Przejęty jestem prawdziwą radością, że 
mogę ten akt Najwyższego uznania podać do 
powszechnej wiadomości, a zarazem spełniam 
miły obowiązek, ogłaszając, że JE P. Minister 
handlu wezwał generalną dyrekcyę, aby w szcze­
gólności dyrekcyi ruchu kolei państwowych w 
Krakowie wyraziła osobne podziękowanie Mini­
sterstwa wojny za rozległe i z wielką znajomo­
ścią rzeczy poczynione zarządzenia, które tak 
istotnie przyczyniły się do szybkiego i niena­
gannego przeprowadzenia odtransportowania wojsk 
w Galicyi.

— C. k . D y rek cy a  gal. funduszu pro- 
pinacyjnego rozpisuje publiczną licytacyę na 
dzierżawę prawa propinacyi w 30 miejscowo­
ściach kraju — o czem czytelnicy znajdą szcze­
góły bliższe w dziale inseratowym dzisiejszego 
numeru Gazety.

— P osag . G. k. Namiestnictwo na przed­
stawienie pp. dra Feliksa Honigsmanna i Józe­

fa Kolischera, egzekutorów testamentu .Toela 
Bi era, nadało stosownie do postanowień aktu 
fundacyjnego w dniu 15 listopada b. r. jako w 
rocznicę śmierci fundatora, posag w kwocie 325 
zł. a. w za rok 1893 Kreindli Bier, córce 
zmarłego Izraela Biera i żyjącej wdowy Sosie 
Bier w Stryju, ubogiej krewnej fundatora.

— Ze św ia ta . Wczoraj wieczorem w ka­
synie narodowein liczne grono kolegów, znajo­
mych i przyjaciół żegnało wspólnym obiadem 
Władysława hr. Michałowskiego, c k. komisa­
rza powiatowego, który będąc przydzielony do 
służby przy c. k. starostwie w Krakowie, w tych 
dniach opuszcza nasze miasto, gdzie podczas 
swego pobytu zaletami charakteru i inteligencyi 
oraz przymiotami towarzyskimi umiał sobie zje­
dnać ogólną sympatyę.

— W ystaw a k ra jo w a . Dzisiaj, 23 b. m.r
odbędzie się o godzinie 5 po południu w sali
kasy Oszczędności Zjazd delegatów Galicyi Wscho­
dniej.

D y rek cy a  pow szechnej W ystaw y
k ra jo w e j wysłała do Czech tymczasowe afisze 
Wystawy z winietą Stachiewicza, celem umie­
szczenia ich w publicznych miejscach miast i 
miasteczek czeskich. Jak gorąco wzięli się po­
bratymcy nasi do spopularyzowania i propago­
wania naszej Wystawy dowodzą liczne zgło­
szenia o nowe partye afiszów, jak również po­
niższy list z Czaslawia otrzymany: „Niniejszem 
zawiadamiamy sz. dyrekcyę, iż uczyniliśmy za­
dość żądaniu dyrekcyi z dnia 19 b. m. i umie­
ściliśmy plakaty wystawowe na placach, w 
pierwszorzędnych hoteiacn i restauraeyach. Sta­
rać się też będziemy ze wszystkich sił naszych 
poprzeć waszą Wystawę, iżby uwieńczoną ona 
została tym samym rezultatem jak nasza w r. 
1891. Jesteśmy narodem bratnim, jednej krwi, 
która płynęła w żyłach praojców naszych Cze­
cha i Lecha, poczuwamy się przeto do obowiązku 
podania najgorętszej pomocy, jak powiedzieliśmy, 
ze wszystkich sił, pięknemu kulturnemu przed­
siębiorstwu braci Lecha, chociaż w pewnych 
kierunkach tą samą miarą nam nie płacono. 
Życząc Wystawie waszej raz jeszcze wielkiego 
powodzenia, przesyłamy dzielnemu i prześliczne­
mu przedsięwzięciu bratniego narodu ze szczerego 
serca braterskie: na zdar! Urząd gminny kr. 
m. Caslav. Burmistrz.“

— P . J a n d a u r e k ,  naczelny inżynier 
firmy praskiej Krziżika, przybył do Lwowa i 
zajął się urządzeniem oświetlenia elektrycznego 
na wzgórzu stryjskiem.

— P . K o sib a , autoryzowany geometra 
lwowski, zaprojektował wykonanie planu en 
relief parku Stryjskiego i terenu Wystawy roku 
1894, na podobieństwo okazywanej obecnie 
w mieście naszem bitwy pod Custozzą

— W liczb ie  im p re ssa ry ó w  i przed­
siębiorców widowisk, którzy zasypują dyrekcyę 
Wystawy powszechnej swojemi propozycjami, 
stanął też atleta warszawski p. Pytlasiński, 
który zamierza produkować się ze złożoną przez 
siebie trupą gimnastów.

— Czasowa w y staw a psów  na po­
wszechnej W7ystawie krajowej odbędzie się w 
dniach 21, 22 i 23 września r 1894.

— W C zy te ln i d la  k o b ie t  odbędzie 
się w sobotę, 25 b. m.. odczyt pana Juliusza 
Starkla, na temat wypadków dziejowych z roku 
1831.

— B u d y n k i , znajdująca się przy placu 
Halickim i ulicy Wałowej pod 1. 8, 10 i 12, 
zostaną rozebrane, a materyał z nich w drodze 
licytacyjnej sprzedany. Tym sposobem z placu 
Halickiego zdaje się już wkrótce usunięte zosta­
ną szpetne rudery. Licytacya celem oddania roz­
biórki w przedsiębiorstwo, odbędzie się w ponie­
działek, d. 4 grudnia r. b. o godz. 1 L z rana 
w biurze I departamentu magistratu.

— Z T o w arzy stw a  p raw n iczeg o  
lw ow skiego. W piątek, dnia 24 b m o godz. 
pół do 7 wieczór przedstawiony zostanie referat 
prof. dr. Tadeusza Piłata a następnie referat 
rad. Nam. p. dr. Bronisława Łozińskiego, oba
0 reformie wyborczej.

— S tacya te le g ra fu . W Dembicy na 
dworcu kolei żelaznej, powiecie pilźnieńskim, 
otwartą została dla powszechnego użytku, stacya 
telegrafu, połączona z urz dem pocztowym z ogra­
niczoną, w godzinach po południowych od 3 do 
7 trwającą, służbą dzienną.

• K o n c e rt n a  gw iazdkę  dla dziatwy 
kolejowej, który się ma udbyć 10 grudnia, za 
staraniem i inieyatywą pani Tekli Deymowej, 
żony dyrektora kolei państwowej, zapowiada się 
bardzo pięknie. Dowiadujemy się, iż komitet 
uproszony przez panią Deymowę, a złożony z pań
1 panów należących do świata urzędniczego ko­
lejowego, dołożył wszelkich starań by pozyskać 
najświetniejsze siły świata naszego artystycznego. 
Udział swój w koncercie przyrzekli: Panie Szle- 
zygierówna i Siennicka i panowie Chmieliński, 
Myszuga, Pollak i Wolfsthal, jak również i To­
warzystwo śpiewackie „Lutnia". Urządzeniem 
koncertu zajmie się p. Stanisław Niewia­
domski.

— W ieczór re c y ta to rs k i.  Trzeci i 
ostatni wieczór dramatyczny profesora Strakoscha 
z nowym programem odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej, w sobotę, dnia 25 b. m., na

rzecz ochotniczego Towarzystwa ratunkowego we 
Lwowie i dotsniętych powodzią w Galicyi.'

— S ta ra n ie m  C zy te ln i ak ad em ick ie j
odbądzie się w niedzielę, dnia 26 b. m. w wiel­
kiej sali ratuszowej obchód uroczysty ku uczcze­
niu pamięci Adama Mickiewicza. W skład pro­
gramu między iunymi wchodzą: śpiew pp. B j- 
hussównej i p. Didora, gra na wiolonczeli prof. 
Sladka, deklamacya p. Siennickiej, chór Echa 
i t. p. Czysty dochód z wieczorku przeznaczony 
na rzecz Towarzystwa „Szkoły ludowej", sądzi­
my przeto, że publiczność popierając szlachetne 
cele młodzieży akademickiej zapełni szczelnie 
salę ratuszową.

Bilety nabywać można w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta. (Ceny miejsc: Krzesła 
pierwszorzędne po 1 z ł , w dalszych rzędach po 
60 ct., wstęp na salę 30 ct., galerya 20 ct.)

— Z T o w arzy stw a m uzycznego . W
niedzielę, dnia 26 listopada b. r. odbędzie się 
w sali Towarzystwa (gmach teatralny) pod ar- 
tystyozną dyrekcyą p. R. Schwarca, pierwszy 
koncert Twarzystwa za rok 1893/4. Początek z 
uderzeniem godziny pół do pierwszej w południe, 
koniec o drugiej. Bilety są do nabycia w kan- 
celaryi Towarzystwa.

=  S am obójstw o. Rudolf Drapalik, ko- 
nował, zamieszkały pod 1. 17 przy ulicy Zy- 
gmuntowskiej, powróciwszy wczoraj po godzinie 
8 wieczorem do domu, zażądał od córki herba­
ty, a gdy mu ją podała, wsypał coś do fili 
żanki, wypił jej zawartość i po chwili wyzionął 
ducha. Z dochodzeń policyjnych okazało się, że 
zmarły posiadał strychninę i już od dłuższego 
czasu nosił się z zamiarem odebrania sobie ży­
cia, zatem niewątpliwie zachodzi tu wypadek 
samobójstwa. Drapalik liczył lat 48, był żona­
ty i ojcem czworga dzieci. Na żądanie rodziny 
pozostawiono zwłoki w mieszkaniu zmarłego.

Z aręczen i. Czas dowiaduje się, że 
panna Marya Chomętowska, córka ś. p. dra Sta­
nisława Chomętowskiego. a wnuczka poety ś. p. 
Edwarda Odyńca, wstępuje w związki małżeń­
skie z p. Ignacym Balińskim.

— Z o b se rw a to ry u m  o. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie Dnia 23 listopada. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 listopada do 12 w południe 
dniu 23 listopada b r , mieliśmy wiatr południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 3,5 m/sek., nie­
bo lekko zachmurzone, -i powietrze bardzo wil­
gotne i85 procent wsig tności względu. >, opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym bvł*
—1 4  0., najwyższa — 0,0°O. wczoraj pb połu­
dniu, najniższa —3,8JC. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

łnaidowała się w środkowej Szwecyi; zwwika 
775 do 770 mm w Austryi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Inflantach.

StirtU baromet s, zredukowany do poziomo 
•.»•!>« był m Mui> 12 w południ- 
760 mm

Prognoza na aobę 24 listopada bieżącego 
roku .,1 półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, o średniej prędko­
ści 6 m rek.; średnia temperatura pozostanie 
około —0 niebo będzie przeważnie zacbmu 
rzone, a względna wilgotno?^ pot. .. -  ~a około 
85 pre opad śnieg nieznaczny.

— Z M onte C arlo  donoszą Kuryero- 
wi W arszawskiem u : P. Orl. z gub. kijowskiej 
odziedziczył przed trzema laty fortunę, wyno­
szącą 400.000 rs w gotówce. W pierwszym ro­
ku połowę tej sumy pochłonęła ruleta. Gracz 
przyrzekł rodzinie, że więcej już do Monte Carlo 
nie p'jedzie Po dwóch latach Orl. nie mógł 
wytrzymać i znów rozpoczął grę wyłącznie w 
ruletę. Po miesiącu szalonej gry, jak łatwo mo­
żna było przewidzieć, cała fortuna wpłynęła do 
kasy szulerni. Zdesperowany 0. w hotelu pary­
skim strzelił do siebie z rewolweru. Kula je­
dnak osunęła się i O po kilku tygodniach zo­
stał wyleczony. Nie chcąc być ciężarem rodzi­
nie, a nie umiejąc na chleb zapracować, 0. był 
chwilowo tragarzem w Londynie. Obecnie zna 
lazł miejsce u znakomitego wirtuoza Paderew­
skiego. Jest on dozorcą chorego syna artysty.

— M ikrofon  d ra  A. H olow ińsk icgo .
Wszechświat w nrze 40 z b. r. donosi, że w 
dniu 24 lipca b r. inżynier Hołowiński, b. do­
cent b. szkoły Głównej w Warszawie, objaśnił 
na posiedzeniu berlińskiego Towarzystwa fizyo- 
logicznegc urządzenia pomyślanego przez siebie 
mikrofonu który dozwala słyszeć ruchy rytmi­
czne długo okresowe, jakoteż ruchy serca, bicia 
pulsu i t. d Działanie tego przyrządu stwier­
dził p. Hołowiński na tem posiedzeniu doświad­
czalnie.

— Pom iędzy o fia ram i wybuchu w 
Sant-Ander znajduje się i Roman Szmigiel, syn 
oficjalisty kolei obwodowej warszawskiej. Od lat 
kilku służył on w marynarce handlowej nie­
mieckiej i w chwili katastrofy znajdował się w 
porcie na parostatku kompanii handlowej bre- 
meńskiej „Rinozeros". Smutną wiadomość otrzy­
mał ojciec ofiary drogą listowną od zarządu 
kompanii.

R e p e r to a r  te a tr a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, drugi występ panny 
Eugenii Strassernównej: „Rycerkość wieśniacza", 
(Cavalleria rusticana) , opera w 1 akcie Pio­
tra Mascagni’ego. Sautuzzą będzie panna Stras- 
sern, Turidera p. Myszuga, Alfiem p. Górski. 
Rozpocznie „Ciężka próbau, komedya w 1 akcie 
przez Piotra Bertou, nastąpi „Perełka", kome­
dya w 1 akcie przez pannę Ir. M. (Nagodę).

Jutro, w piątek „Skarbonka" (La  Ca- 
gnotte), Komedya w 5 aktach Labich’a i Dela- 
cour z p. Fiszerem w roli popisowej.

W sobotę, „Kupiec wenecki", komedya 
w 5 aktach Szekspira.

W nieaziełę, pc południu „Trójka hultaj­
ska", krotocliwila ze śpiewami w- 5 aktacn 
Nestroya. wieczorem „Straszny Dwór", opera 
w 4 aktach St. Moniuszki z p. Myszuga.

W poniedziałek, po raz dziesiąty „Flirt", 
komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.

O braz M atejk i nie znany we Lwowie, 
przedstawiający króla Zygmunta Starego na wieży 
w katedrze ki akowskiej podczas dzwonienia w 
sławny dzwon Zygmuntowski, nadszedł z Kra­
kowa na wystawę lwowską, gdzie pozostanie 
przez czas bardzo krótki.

Obraz ten pozyskano dzięki uprzejmości 
pana Konrada Wentzla z Kiakowa, u którego 
znajduje się w posiadaniu.

(w) K o n k u rs . Akademia artystyczna, nau­
kowa i literacka w La Louviere (Belgia, pro- 
wineya Haiuaut), zawiązana przed laty kilku w 
celu krzewienia sztuki, poezyi i literatury, na 
tegorocznym wielkim międzynarodowym konkur­
sie odznaczyła między wieloma nagrodzonymi 
kompozytorami Włoch, Francyi i Niemiec także 
kilku Polaków. Podobnie jak w roku zeszłym, 
zasłużony dyrektor opery warszawskiej i znany 
kompozytor Adam Miincheimer, otrzymał pięć na 
gród, tak obecnie Zygmunt Noskowski odniósł 
niezwykły tryumf. W rozmaitych bowiem dzia­
łach muzyki przyznano mu ośm nagród, między 
któreini jedna za symfonię szczególniej jest za 
szczytną jako pierwsza nagroda avec la plus 
grandę distinction et felicitations d 1'admira- 
Ile symphonie. Za utwory drobniejsze został ró­
wnież p. Michał Biernacki wynagrodzony Iszą 
nagrodą i medalem. Nadto z Polaków otrzymał 
wzmiankę zaszczytną za utwór wokalny p. Bohdan 
Borkowski, dotychczas nieznany u nas. Z pomię­
dzy kompozytorów innych narodowości, najpierw- 
sze nagrody otrzymali dwaj Włosi, Carlo Sessa 
i Yincenzo Ferroni. „Echo" w ostatnim numerze 
zamieszcza fotografie laureatów Pulakówr.

N a p o m n ik  C h o p in a , odbędzie się w 
Kole liter.-artyst. dnia 1 grudnia koncert, urzą­
dzony staraniem p St. Niewiadomskiego

P . W ąsow ska, o której świetnym sukce­
sie w Berlinie niedawno donosiliśmy, wystąpiła 
przed kilkoma dniami z koncertem w Wiedniu i 
zdobyła sobie uznanie ogólne.

M ascagni oświadczył korespondentowi 
N. fr. Press*, że opera p. n. „Ratcliff", która 
jest już zupełnie gotowa, będzie przedstawiona 
w Berlinie w lutym ; równocześnie Włochy ujrzą 
drugą jego operę p. n. „Romano", której libretto 
wzięte jest z nowelli Alfonsa Karra. Opera ta 
jest krótszą od rtCavallerii“, i trwać będzie je­
dynie 50 minut. Akcya rozgrywa się w mor­
skiej gr cie, a przedmiotem miłość i zazdrość, 
zakończenie będzie oryginalne. Muzyka jest ca ł­
kiem odmienna od dawniejszej i jak mówi Ma- 
scagni, stanie się zapewnie bardzo popularna. 
Autor „CavalLrii“ marzył jeszcze o trzeciej ope­
rze, zachwyciła go bowiem nowella Claretiego 
p. n. la Cigarette, muzykę już miał gotową 
w głowie, ale obecnie porzucił ten zamiar, bo 
Massonet pisze właśnie operę zaczerpniętą z po­
wieści Claretiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 22 listopada.
Usposobienie targu tutejszego jest dosko- ■ 

nałe. Kursa, pod wpływem dobrych zagrani­
cznych notowań idą nieustannie w górę. Nie 
mało przyczynia się do ożywienia wszystkich nie­
mal giełd europejskich, wiadomość o konwersji 
renty francuskiej. Kursa weksli spadają, a ten­
dencja dotychczasowa dowodzi, że i dalej spa­
dać będą. Marki cofnęły się znowu o ł/» proc. 
do 6170. — Landerbank sprzedawał walutę- 
eksportową, nadto mówiono, że jeden z większych 
spekulantów pozbywa się gwałtownie wszystkiej 
swoich zobowiązań walutowych. Wpływa to oezy->



wiście na ciągłą zniżkę walut a zwyżkę kursu 
efektów. — Spekulacya, nie bacząc na mdłe no­
towania francuskiej renty i włoskich papierów 
bankowych, kupowała bardzo chętnie. Przede- 
wszystkiem poszły w górę papiery bankowe, a 
mianowicie Kredyty do 342, Anglosy do 152, 
Kankvereiny do 124 i Liinderbanki do 250 75.

Donoszą tu z Berlina, że bank Rzeszy wy­
ka że za trzeci tydzień bieżącego miesiąca ubytek 
na rachunku wekslowym i lombardowym a przy­
bytek rezerwy metalowej, wskutek zagranicznych 
przypływów złota Pomimo to nie spodziewają 
®ię w tym roku zniżenia stopy procentowej.

G a licy jsk i B ank  k red y to w y  zwraca 
uwagę posiadaczy 4V* prct. skonwertowa- 
nych listów zastawnych Towarzystwa kredy 
towego ziemskiego , any po odbiór definity­
wnych 4 prct. sztuk 56 letnich zgłaszali się 
bezzwłocznie w godzinach urzędowych do 
kasy galicyjskiego Banku kredytowego tem- 
bardziej, że z dniem 20 grudnia b. r. ze 
względu na zamknięcie rachunków konwer- 
syjnych z Towarzystwem kredytowem ziem- 
skiem, wymiana wstrzymana zostanie, a 
dopiero po 10 stycznia 1894 na nowo pod­
jętą będzie.

T a r g  z b o i o w y .

L w ów ,24 listopada: pszenica 6.70 do 7 50, 
żytu 5 65 do 6'10. jęczmień 6 20 do 6 75, 
owies 6 — do 6 25, rzepak 1 2 — do 12‘75. 
groch 6■— do 9 25, wyka 5-— do 6 '— , nas 
lniane — '— do — '— , nasienie konopne
- •— do —■— , bób — ■— do — , 
bolik 5*30 do 5 60, hreoska 7- — do 7 80, 
koniczyna czerwona 60 — do 65— , biała
— ■— do — • szwedzka —' — do — 
kminek —•— do —■— . anyż — do — •— 
kukurudza stara 6 80 do 6'50, nowa 5 40 do 
5-75, chmiel — . — do '— ’—, spirytus — • — 
do— ‘— . Waranty na wrzesień—'— do — •— .

Usposobienie słabe

Kraków: pszenica Mała 7'80 do S-40, ezerwo 
na 7 50 do 8 25, iółta 7 50 do 8 25, żyto 6 35 do 
6 75, jęezmień browarny 750 do 8 —, pastewny 5'44 
do , owies 0 60 do 7-25, groek — d o — , 
koniczyna czerwona —•— do —•—, biała — do 
—• —, rzepak 12 75 do 13'50

Usposobienie mdłe.

T arnopo l: pszenica 7’20 do 7-35, żyto 5-50 
do 5-65 jęczmień 4'50 do 6-—, owies 595 do GT0, 
breezka 7-25 do 7-50, groch Wiktorya 7-50 do 8 50 
zwykły 5-75 do 7 25, bobik 5'25 do 5'50, rzepak 
12 50 do 12 75, lnianka 7 75 do 8 25. konioz. czerw. 
59'— do 61- — , biała 62-— do 64'—, spirytus goto­
wy 15’— do —'—

W iedeń: pszenica na jesień 7-36 do 7-65, na 
wiosnę —•— do —•— jęczmień — do —•—, żyto 
6'43 do 6-50, siaj-ezerwieo 547 do ÓM, owies na 
wiosnę 7 lż  de 7'! 4, rzepak styczeń luty 14‘50 do 
14't-O, na sierpień-wrzesień 12’45 do 12 55, olej rze­
pakowy na styczeń kwiecień 37"— do 38'—, spiry- 
tuB 16"— do 1610.

B udapeszt: pszenioa na jesień 7’63 do
7-65, na wiosnę 7-42 do 7-44, kukurudza na sier- 
pień-wrzesień—*— do—*— , na maj-czerwioc 1894 r. 
5'02 do 5 04, owies ua wiosnę 6 85 do 6.87, rze­
pak — do — —, spirytus 15 75 do 16 25

Targ zbożowy zagraniczny
Wrocław: pszenica 14 25 marek, żółta 14-l0, 

żyto 12-80, owies 16-10, rzepak £2’60, olei rzepako­
wy na listopad 48 —, na kwiecień maj 4S‘ć0, ku­
kurudza 13 —, spirytus 40-10.

Szczecin.t Pszenica na listopad - grudzień 
140-—, na kwiecień-maj 136-—, żvto na listopad- 
grudzień 121 50, kwieci ń maj 116 50, olej rzepako­
wy na 1 stopad grudzioń 47 20, kwiecień maj 48' - , 
spirytus 31’- ,  listopad SQ’-"0, kwiecień-maj 3 2 —.

Hamburg. Pszenioa holsztyńska 140"— do 
144 —, żyto meklembuiekie 132— do I.H7'—, połu- 
dniowo-rossyjskie 100'— do -  •—, olej rzepakow y 
47-50. spirytus lis opad-g ' dzidń 2P7';, grudzieu- 
styczeń i i  n , kwiecień maj 219.0, maj czerwiec 
21-80.

S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
w e  Lwowie, od 11 listopada do 18 listpada. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenioa stara — do 
— •—, nowa 6 75 do 7-75, żyto stare —’— do 
— •—i nowe 5 65 do 6 — jęczmień browarny 
stary —"— du —"— nowy 5’65, do 6 50, paste­
wny 5’— do 525, owies stary — do — •—, 
nowy 6 25 do 6 50, hreezka 7 25 do 7 75, 
kukurudza zeszłoroczna 6 — do 6 40, nowa 
5 50 do 5'75, proso — -— do —- , groch
do gotowania 5 50 do 9 50, groch pastewny 
5-— do 7’—, fasola 6' do 12 50, bobik 4 75 
do 5‘75. wyka 4-50 do 6 - ,  koniczyna 60—  
do 70-—, koniczyna biała —'— do —'— 
anyż rossyjski 30 do 34-—, anyż płaski 27‘— 
do 28-—, kminek 24 — do 26 — , rzepak zi­
mowy 12 '— do 14‘— . rzepak letni nowy 13'— do 
18 25. stary —'— do ’ . lnianka 7 —
do 9 50, nasienie lniane 9 '— do 11-— 
soczewica 8—  do 9 50, rzepik zimowy 13 — 
do 13 50, nasienie konopne 6'50 do 9 25, 
chmiel nowy 178'— do 250'—, nafta zwykła— ’— 
do — '—, salonowa — -— do — •— , wszystko 
aa 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem kousumcyjnyin 
5110  dc 51-35.'

OSTATIIA POCZTA

W dmu 22 listopada zachorowało na 
cholerę azyatycką w Galicji ;

W powiecie liskim : w L u t o w i s k a c h  
4 osoby (podejrzenie.!.

W powiecie nadwórniańskim: w Mi- 
k u l i c z y n i o  2 osoby (podejrzenie).

W powiecie staromiejskim: w C h y r o ­
w i e  1 osoba.

Wyzdrowiały: (w powiecie kałuskim) w 
B a n i  1 osoba, (w powiecie sanockim) w 
J ę d r u s z k o w c a c h  1 osoba, (w' powiecie 
staromiejskim) w7 B e r e z o w i e  1 osoba, (w 
powiecie stryjskim) w T a r n a w 7c e l  osoba.

Zmarło : (w powiecie brodzkim) w Za- 
ł o ź c a c h  1 osoba, (w powiecie liskim) w 
L u t o w i s k a c h  3 osoby, (w powiecie na­
dwórniańskim) w M i k u l i c z y n i e  2 osoby, 
(w powiecie sanockim) w7 R y m a n o w i e  1 
osoba, (w powiecie staromiejskim) w C h y ­
r o w i e 3 osoby.

Ogółem pozostało w dniu 21 b. m. w 
leczeniu chorych 26, w dniu 22 b. m. za­
chorowało osób 7, wyzdrowiały 4, zmarło 10, 
pozostaje zatem w leczeniu 19 osób.

W tych dniach już mają byó ogłoszo­
ne przepisy o nowej organizacyi austro-wę- 
gierskiej polnej artyleryi. Z powodu tej o r ­
ganizacji nastąpi o k o ł o  Nowego Roku awans 
w broni artyleryi. Ogółem zostanie miano­
wanych 7 podpułkowników pułkowikann, 14 
majorów podpułkownikami, 28 kapitanów 
majorami, 45 kapitanów7 i t. d, Na kwiecień 
zapowiedziano nową seryę nominacyj.

Cesarz Wilhelm przyjmował wczoraj w 
południe w Nowym Pałacu prezydyum parla­
mentu na dłuższej audyencyi. Z prezyden­
tem Levetzowem rozmawiał cesarz o trak ta­
tach handlowych i o układach z Rossyą, przy- 
czem miał powiedzieć, że o ile się zdaje tra ­
ktat handlowy z Rossyą nie przyjdzie tak 
prędko do skutku, jak tego z wielu stron 
sobie życzono.

Cesarz wydal pismo odręczne do na­
miestnika Alzacyi i Lotaryngii, w którem 
wypowiada mu uznanie za przezorne i pra 
ktyczne zarządzenia i za patryotyczną ofiar­
ność w sprawie ulżenia ludności dotkniętej 
niedostatkiem. Cesarz wyraża nadzieję, że 
wspólnym usiłowaniom uda się zapobiedz 
istniejącemu niedostatkowi

Niemiecko narodowo-liberalna prasa jest 
w wysokim stopniu wzburzona z powodu 
wniosku centrum w sprawne zniesienia bani- 
cyi Jezuitów. Nat. Ztg. wzywu do energi­
cznej i wytrwałej opozyeyi i tw ierdzi, że 
nawet gdyby parlament przyjął wniosek, 
rada związkowa go odrzuci, ponieważ rząd 
pruski jest mu przeciwny. Wreszcie organ 
narodowo-liberałów jest zdania, że gdy cho­
dzi o Jezuitów, nie można się wdawać w ża­
dne polityczne układy i kompromisy.

Proces przeciw aresztowanym w Kiciu 
pod zarzutem szpiegostwa oficerom francu­
skim, toczyć się będzie przed najwyższym 
trybunałem państwowym w Lipsku około 
Bożego Narodzenia. Wiadomość, jakoby ce­
sarz na życzenie, wyrażone przez ambasado­
ra francuskiego, zażądać miał aktów procesu 
dla ponownego ich zbadania, jest fałszywa. 
Oskarżeni złożyli obszerne zeznania.

Z Warszawy donoszą :
W tych dniach polecono wszystkim pry­

watnym przedsiębiorcom na drodze żelaznej 
Nadwiślańskiej i Warszaw sko-Terespolskiej, 
ażeby pod utratą poruezonych im robót, uży­
wali do ich przeprowadzania jedynie robot­
ników „russkicłiu, których obecnie w Warsza­
wie znaczna jest liczba.

Rossyjski urzędowy organ kościelny 
Gerkownyj Wicstnik ogłasza korespondencję 
między pewnym duchownym francuskim a
carskim spowiednikiem Janiszewem, jako do
wód godny uwagi, że także duchowieństwo 
Francji i Rossyi zajmuje się ostatnimi wy­
padkami. Duchowny francuski zapewmia, iż 
zna usposobienie duchowieństwa francuskie­
go od najwyższego do najniższego, i że we 
wszystkich sercach głęboko wpojona jest mi­
łość Rossyi i c a ra ; Franeya prawdziwa jest 
nawskróś przesiąknięta ehrześeianizmem, i 
pragnie podać rękę duchowieństwu rossyj­
ski emu.

Janiszew odpowiada serdecznie i tak 
kończy: „Azaliż można już teraz myśleć nad 
tern, co nas raduje ? Ponure cienie niedo­
wiarstwa, tudzież wstręt do chrześcianizmu 
w ogóle, których nawet bezprzykładnie świe­
tny blask festynów francuskich osłonić nie 
zdołał, czyż one nie nakładają na nas wprost 
obowiązku, abyśmy wszelkich różnic w zda­
niach zapomnieli i ku utrzymaniu prawdzi­
wego chrześciaństwa się zespolili 1“

i

Republikańskie iumiarkowane dzienniki 
franc. omawiają przychylnie oświadczenie mi- 
nisteryalne. Organa konserwatywne krytyku­
ją program gabinetu Dupuy, pochwalają je­
dnak ustępy , odnoszące się do socyalistów. 
Radykalne pisma zarzucają oświadczeniu 
ministeryalnciau , iż ma negatywny i zacze­
pny charakter. Panuje ogólne przekonanie, 
iż rząd będzie miał silną większość.

Figaro donosi z Barcelony , że na pe­
wnej parceli budowlanej znaleziono jedena­
ście bomb. Oddano je do laboratoryum 
gminnego dla zbadania ich składu.

Z Londynu donoszą, że sir Philipp 
Currie zostanie mianowrany ambasadorem w 
Petersburgu, do Konstantynopola zaś prze­
znaczony jest lord Oramor, którego w Kairze 
zastąpi lord Portal.

Deklaracya nowego gabinetu.

W iedeń, 23 listopada. W Izbie depu­
towanych, która dziś się zebrała po raz 
pierwszy od zmiany gabinetu, Prezes Mini­
strów ks. Windisch-Graetz złożył następują­
ce oświadczenie :

Jego Cesarska Mość raczył Najmiło- 
śeiwiej mianować innie Prezesem Minister­
stwa i inaw zaszczyt przedstawić się wyso­
kiej Izbie w tym charakterze, oraz przedsta­
wić nowych Ministrów. Nowy Rząd został 
ustanowiony w następstwie wspólnej polity­
cznej akcyi trzech wielkich stronnictw tej 
wysokiej Izby, dla tego w pierwszym rzędzie 
zwraca się do tych stronnictw, i wyraża o- 
czekiwanie, że działalność jego obdarzać one 
będą zaufaniem, a także pomiędzy sobą u- 
trzymywać będą dobre stosunki parla­
mentarne. Rząd oświadcza, iż uważa za 
swoje pierwsze i najważniejsze zadanie 
polityczne, przeprowadzić w porozumieniu z 
temi stronnictwami rozległą reformę wybor­
czą, która zatrzymując istniejącą dotąd we­
dług konstytucji reprezentacyę interesów i 
uwzględniając ściśle stosunki pojedynczych 
królestw i krajów, sprowadzi istotne rozsze­
rzenie prawa wyborczego i pociągnie do u- 
działu w życiu pubucznem warstwy ludności 
dotychczas z niego wykluczone, szczególniej 
klasy robotnicze, a zarazem spowoduje p ra ­
wdopodobnie pomnożenie liczby członków 
Izby deputowanych oraz rewizyę podziału 
okręgów wyborczych.

Rząd jest zdania, że aż do czasu przyj­
ścia do skutku reformy wyborczej należy po­
zostawić na uboczu wszystkie inne wielkie 
kwestye i z tego powodu pragnie, bacząc ró­
wnocześnie bez przerwy na to, aby zostało 
utrzymane mocarstwowe stanowisko i siła 
zbrojna Monarchii, poświęcić wszystkie swoje 
siły ekonomicznym i finansowym zadaniom.

Nowy Rząd obejmuje ułożone wspólnie 
z Węgrami dzieło dla przywrócenia waluty 
metalowej i będzie się starał prowadzić je 
dalej szczerze i przezornie. Również wielką 
wagę Rząd będzie przywiązywał do tego, aby 
w drodze parlamentarnego porozumienia do­
prowadzić do skutku reformę bezpośrednich 
podatków.

W zrozumieniu wielkiego znaczenia po­
lityki socjalnej dla dzisiejszej administracji, 
niemniej potrzeby zaopiekowania się klasami 
pracującemi, poświęci Rząd temu nadzwyczaj 
ważnemu w naszych czasach przedmiotowi pań­
stwowej działalności szczególniejszą uwagę i 
zastrzega sobie poczynienie w swoim czasie 
w tej mierze ściśle określonych propozycyj.

Rząd pilnie będzie się starał o zape­
wnienie powodzenia reformie sądowniczej, 
króra bezpośrednio dotyka wielką część in­
teresów uciekającej się pod opiekę prawa 
publiczności i w ogóle całej ludności.

Użyteczne reformy, zdążające do po­
dniesienia położenia materyalnego i moral­
nego, a przez to także do wytworzenia do­
brobytu, leżą w interesie całego społeczeń­
stwa, a wobec tego także przez wszystkie 
stronnictwa w. Izby równorzędnie powinny 
być popierane. Rząd będzie szczęśliwy, gdy 
w tym kieruuku różnice partyjne ustąpią 
z po la , a wszyscy zechcą stanąć do wspól­
nej, patryotyeznej pracy.

Jawność i prawda wżyciu publieznem, 
pełne uznanie instytueyj reprezentacyjnych, 
skuteczne popieranie wszystkich uprawnio­
nych interesów  ekonomicznych, energiczna 
a na wysokości czasu stojąca adininistracya, 
stanowcza obrona przeciw wszystkim, spokój 
w państwie i ogolny dobrobyt zakłócającym 
żywiołom, — oto są punkta w y ty c z n e ,  we­
dług których Rząd pragnie kierowrać się 
przy prowadzeniu spraw publicznych. Rząd 
spodziewa s ię , iż przy wykonaniu trudnego 
swego zadania może liczyć na zaufanie i po­
parcie ze strony tych wszystkich dobrze my­
ślących, którzy dla ludu swego mają gorąGe 
uczucie, i dla których powaga Austryi jest 
drogą.

W iedeń , 23 listopada. W oświadcze­
niu programowem P. Prezydenta Ministrów 
ks. Windisch G raetza, przyjęto gorącymi 
oklaskami następujące ustępy : ustęp zapo­
wiadający reformę wyborczą, dalej ustępy 
zapowiadające dalsze spełnianie zadań finan­
sowych, reformę podatkową, uznanie parla­
mentarnych instytueyj, stanowcze zwalczanie 
wszystkich żywiołów zakłócających spokój 
publiczny. Charakter burzliwej owacyi przy­
brały oklaski w miejscu, gdzie oświadczenie 
zapowiada jaw ność.i prawdę w sprawowaniu 
obowiązków publicznych. Po ukończeniu de- 
klaracyi odezwały się długotrwałe i kilka­
krotnie ponawiające się oklaski i okrzyki.

W iedeń, 23 listopada. (Tel. pry  w.) 
Rząd wniósł w Izbie deputowanych projekt 
ustawy o budowie drogi żelaznej z Halicza 
na Podwysokie, Potułosy, Kozowę do Ostro­
wa, z odgałęzieniami z Potułosów do Brze- 
żan i do Podhajec. Ogólny koszt budowy 
całej linii wynosi 10 100.000 zł. Poprowa­
dzenie obu odgałęzień zawisłe jest od przy­
czynienia się kraju i osób interesowanych w 
łącznej kwocie 1 mili. zł. Linia Halicz-Ostrów 
jako główna droga żelazna drugiego rzędu 
wykończona ma być w r. 1894, budowa zaś 
obu odgałęzień jako kolei lokalnych o nor­
malnym torze, rozpoczęta ma być w r. 1895, 
a ukończona : budowa odgałęzienia pierwsze­
go w r. 1896, odgałęzienia drugiego w r. 
1897.

W ie d e ń , 23 listopada Najj. Pani po­
wróciła z Weis.

W iedeń, 23 listopada. Politischc Cor- 
respondene donosi z Rzymu, iż P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky, zamierza 
udać się do Florencji i Wenecyi a ztamtąd 
powrócić wprost do Wiednia.

W iedeń, 23 listopada. W klubie hr. 
Hohenwarta podziękował wczoraj P. Minister 
hr. Falkenf ayn za dotychczas okazywane mu 
zaufanie klubu i prosił, aby klub darzył go 
niem i w przyszłości, a to nie tylko jego, 
lecz cały Rząd.

Przewodniczący klubu, hr. Hoheiiwart, 
przedstawił w krótkości przebieg przesilenia 
i tworzenia gabinetu koalicyjnego.

Klub uchwalił dzisiaj wieczorem odbyć 
ponowne posiedzenie i dzisiejsze oświadcze­
nie Rządu wziąć pod obrady.

W ie d e ń , 23 listopada. Pan Minister 
skarbu, dr. P len e r, rozporządzeniem , wyda- 
nem do zarządców salin w Salckammergut, 
Hall i Hallein, zarządził 10-procentowe pod­
wyższenie zapłaty dla górników. Podobne 
rozporządzenie nastąpi co do salin galicyj- 
saich Podwyższenie motywuje komunikat 
z jednej strony drożyzną, z d rug ie j, dotych- 
czasowem wzorowem zachowaniem się gór­
ników. Regulacya płac ma wejść w życie 
już od listopada.

G rac, 23 listopada. Według wiarogo- 
dnych doniesień z W iednia, nic nie stoi na 
przeszkodzie przewiezieniu zwłok hr. Har- 
tenaua do Sofii. Słychać, iż wkrótce przy­
będzie tutai osobna deputacya bułgarska, 
celem asystowania przewiezieniu zwłok.

M onachium , 23 li topnda. Sejm od­
rzucił 76 głosami przeciw 67 wniosek libe­
rałów o zniesienie uwolnienia rodziny pa­
nującej od płacenia podatków.

S tu t tg a r t ,  23 listopada. Najd. Arcy- 
książg Karol Ludwik odjechał do Wiednia.

K iel, 23 listopada. Przybył tu cesarz 
Wilhelm wprost z Poczdamu.

R zym , 23 listopada. Urzędnicy tele­
grafu podjęli wczoraj pracę na nowo wszę­
dzie, z wyjątkiem Medyolanu i Wenecji, 
gdzie dzisiaj mają ją na nowo rozpocząć.

P a ry ż , 23 listopada. W Courpifere ko­
ło Ciermont Ferrand zapadło się sklepi nie 
kaplicy, w skutek czego zginęła jedna zako- 
nica, a pięć osób odniosło ciężkie skale­
czenia.

M ad ry t, 23 listopada. Przy wyborach 
do rady gminnej wybrano tu 18 monarchi­
stów a 10 republikanów. W przeważnej
liczbie miast prowincjonalnych uzyskali mo­
narchiści ten sarn . co w stolicy stosunek 
głosów.

W ie d e ń , 22 listopada. 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 339-85, Alp. 
Tow. górnicze 45 30, Węgierskie akcye kre­
dytowe 416-— , Akcye anglo - austryackie 
1536 ó. Akcye banku Union 253-—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-—, Akcye kolei 
Północnej 289 50. Akcye kolei Południowej 
103-25, Losy tureckie 49 40. Akcye kolei pań­
stwowej 36415, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowńeckiej 261 25, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-85, Wiedeńskie losy 
komunalne 174 50, Akcye tytoniowe 200 —, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 25, 
Akcye kolei Elbetal 238 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24A30, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 80, Akcye banku związko­
wego 153 75, Rubel papierowy 1-31-75, Wę­
gierska renta papierowa 93-85 Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowieeki.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi $ o e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia, Wiednia]

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne 1 osobowe
Do Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Berlinai 
Do Warszawy . .

3-08 6*01 9*36 6*36 9-41 3*01 10*41 5*26 11-11 7
Z WurBzawy . . . — 6*01 9*36 6*36 9-41 — 10*4! ])5-26 7
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar­
od 1l, do włącznie sl/«) — — 9*36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — _

Ł Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Kryniey od V, do włącznie “ /e) — — — — 7-
przez Tarnół; lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 —
“ /, do włącznie “ /,) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Zpiuszyny-Krynicy p.
9*06

przez Stryj . — — — 8-01
S t r y j .................... — — 108 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 —
brzega .................... — — — 6*36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­
*■48

dów (z dw. głównego) 0*44 3-20 10-16 11-11
dów (na dw. główny) 1002 9*46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33
dów (na dw. Podzam.) 2*34 946 9 21 5*55 — De Suczawy . . 6*36 __ 10-36 3-31 10-

Z Snczawy . . . . 10-il — 7*59 1* 51 711 Do Buczaeza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . I0li — 7*59 — — licz ......................... — — — 331
Z Radowiee . . . IG II — 7*59 — 7-II Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometbu a. 3. i licz ......................... 6*3o — _ — 10-

Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — —

kopalni . . . 1011 — — — 7-11 Do Berhometbu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — —

licz ......................... ,1011 — 7*59 — — Do Radowiee 6‘36 — 10-36 — 10-
Z Buozaeza przez Ha- 

l i e z ......................... 12*51
Do Kimpolunga . 
Do Sokala . .

6*36 — _
9-56

3-31
7-21

Z Bełzea . . . , ■ — — — 5*20 — Do Bełzea . . . . — — 9-56 —
Ze Sokala . . . . — — 8*16 5*26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun-

Miszkelea, Szerencsa 
Munkścsa, Chyrowa i

kaesa, Szerenosa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801
Stryj) .................... — — 9-06 1*08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9*52 — — S : r y j ...........................................

Do Skolego i Chyrowa
— — 10-26 8-01

Ze Skolego, Chyrowa.
Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . , — — 10.26 —

sławia przez S try j. — — **38 - — Do Stryja - — 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieezór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjne... c. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29). ja- 
kotei w biurze informaeyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua c. k. austryaekich kolejach państwowych, u  ile 
podręozniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
oiaeyj odnosząeyoh się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

P rz y je c h a l i  do L w ow a.
dnia T3 listopada 18 ‘3.

Hotel Zorża.
PP. M. Małachowska z Podola ross., A. Go- 
z Moderówki Z. Rzuohowska, z Mogilnicy, 

E. Pituszew-ika z Sasowa. J. Hulimka z Chłopia- 
tyna, M. Brykozyński z Pacykowa, B. Cieński z 
Berezowicy, St. Zwolski z Brynieo, F. ks. Lewan­
dowski z Szczurowy, K. Siwicki z Cieniawy, J, hr. 
Baworowski z Kotłowa, W. Wolski z Schoduiey, L. 
br. Wattman z Rudy.

Hotel Imperial.
PP. J. K. hr. Kalinowski z Brodów, K. hr. 

Drohojowski z Krukicnie, A. br. Poceyko z Król. 
Polskirgo, W br Miltitz z Maksymówki M. Serwa- 
towski z Butniowa, S Trojan z Komarna, S. Urbań­
ski z PJeśny.

Hotel Europejski.
PP. M. dr. Rosenstock ze Skałatu, M Urbań­

ski z Haczowa, S. Lewandowski z Bełżca, S. Lubo-

. wiecka z Kossyi, J. Zielonka ze Szczawnicy, S. Ja- 
| siński z Zahajpola, L Grosicki z Zamarstynowa, T 
i Jaworski ze Skwarzawy.

Hotel Metropole
PP. P. Płachowski z Nowego Sącza, W. Jahn 

M. Gumiński z Tłumacza, C. Czopńńska z Czortko- 
wa E. Jespsrzec z Kopenhagi.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct' 
w dni powszednie 80 ot. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
8—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum Im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarti dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny

— Muzeum Im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś.i piątki od 
8—5 popołudniu.

Csnnit lwowsfia Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, d. 23 listopada 1893

l.JA kcye za sztukę.
Kol. g. KaT. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. pr6mią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41'»pr. w. a. los. w 51 L 

,  , 4  prc. w. a. „ w 571
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
4pr. w. a. ios. w 521. 
4ł/,pr. w. a. los. 56 1.

8. L isty dłużne za 100 zł. 
Sal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2’/» pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. Obllgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pra m. k. 
ftaL funduszu propi n. 4 pr. w. a* 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj- 5% H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4% pr. w. a. . .

■ V u 4  Ił n •
,  ,  -  4°/o koronowej
» Losy miasta Krakowa , .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . .
Napoleondor . . .
Półimperyał • . .
Rubel rosyjski srebrny .

.  papierowy 
100 marek aiemicoki h

płaeą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. ot.
215 50 218 5(
259 50 2-2 50)
375 - 385 -
------- 215 —

100 — 100 70

109 70 110 40
99 80 100 50

100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 - 98 70
98 — 98 70
99 80 100 5<

-----
----- -

96 80 
102 25

97 -

102 25 — —
1-5 _
99 80 100 5
95 80 96 5
96 — 96 7'

5
46

27 -

5 90 6
9 98 lo  0>- 

lb  20
31 1 33 -
1 1 33

L 85 61 85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 listopada 1893.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . .
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipioc . . .  . ■
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. b pr.

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
lis ty  zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pro. 1 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Rersi i. papie rewa 5 pr. z r. 1881

97.33
97.20

87.5)
97.40

Pr-

96.95 97.13
96.95 9715 

144,— 145 .- 
144 85 145 85
160.50 161.50
188.50 199.50 
198.25 199.3 j

158 -  160 — 
118.30 118 50 
96.10 96.30

2. O bligacje ird  5 pr. (za zł. m. k.)

105. ~  105.5) 

109.75 u o .i

Bukowiny
Galic-yi . . . .  . .
Niższej Austryi
S iedm iog rodu .........................
Węgier za 100 zł. w, a. 4 pr. 95 — 86 —

3. A kcje .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. U2 . —
Insr kred. dla handlu po 160 zł. 342.—
S . j-austr. tow. esk: nt pa Do zł, 6U — 

banku hip. po 200 zł. ,
G — bauku d. han i prz. a zł.2G9wpl. 40pr. — 
Gol zakł. kred. ziem. a 200 zł. —
-ank dla krajów koronnych a 200 zł. 250 5 

Ban. »ustv ~,ęgiers'": . 600 zł. . 9'*5 — 
Kol. Albrecht* 20v zł. w srebrze ’5
Austr. Tow. żegl. par. duo po 500 zł. mk, 386 —
Koi U >.r- EJ i,i >■ zł mb. - .

Rze» w a. ‘ 00 zł. —

.50 
343.- - 
-65 -

252 25 
■98 
9510 

390.—

Północna bolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. koL żel. państw, po 200 zł. w sr 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koli wog. gal. a 200 zł. w srebrze

plącą żądają 
2895 .- 23 )7 .5 -

261 -  252 50 
301.75 305 75 
194. -  196 -  
202 -  2 0 4 .-

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 124.— 125.—

Powsz. austr. zak. br. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1.   98.40
V » » » U 3 pr. . 114.40
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114 60

Tal. Zak. kr. ziem. brak los. w 181.6. pr. —
» » n n » w 20 1. 7 pr.
„ „ n n  k w 36 1. 6 pr. 101. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 88.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 98 —
» » » * i, po 41/,  pr, w
52 latach zw rotne.........................  99.90

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 100. -  
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i........................—.—
Gal. banku nip. & pr. w 40 L wyL . 100 50
Banku au“i  węg. 4 a pr.............  99 90
Węg. Zakł. Jr-fi. ake. w 39 1. 

wyl. po ' pro . . . .  100.50
* „ ,  wyl. 4V, pr. 100.6)
» » „ „ w 41 1. wył.
po 4 pr. 98.— 98.25

99.20 
115. 
115 20

98 50 
98.50

100.—
101. -

101.50 
100.70

101.50 
101. -

5. O bligacje z praw pierwszeństwa (za 100 zł.)

dolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 1 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 

„ Po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po F) zł. V/, pr.................................
dett„ (Jarosław-Eokal) . .

99 25 100 25 
9 .'.60 100.60

płacą żądają

88 r 5 
16 30

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.25 

z r. 1884 . . 96.30
'z r. 1868 . . —.—
i r. 1873 . . . —.—

Węg. gal. koL a 200 zł. 5 pr. w sr. . 1*5.65 106 65
Węg. regulaeya Gisy po 100 zł. 4 pr. 141.75 142 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a w.
Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. .
Keglewicha po 10 zł. m. k..................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palhego po 40 zł. m. k......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .
„ I I  n weg. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Trysstu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

196 50 
5 4 .-

137.50

24.25 
59.— 
55 50 
18.20
12.50

7 0 .-  
68 50 
4 8 . -  

147.— 
6 9 .-  
4 6 . -  
5 9 .-

197.50 
56 -  

1 4 0 .-

26.30 
25.25 
6 0 .-  
56.50 
1860 
13 -

7 1 .-  
69 —

147 50 
7 3 -  
47 — 
63 -

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n....................... — .
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—  ._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. —..
Londyn za ft. szt.....................................1S5.40 125 75
Paryż za 100 fr. . . . .  • 49.80 49.90

K a r i  i  ł  e U

Dukat cesarski men...........................  5 99.— 6 0i —
„ pełnej w a g i .........................  5 97.— 5.99 -

K o r o n a ...............................................   _ _
30-frankówka..............................  9 97 5 9 99.5
Rosyjski p ó łim p ery a ł.................... —.------------
Talar związkowy.............................. —.—■---------._. . .
Srebro.................................................. — •---------------

m b  m  m ,  m i  m  m  J k I W  O  S T e

Licytacye.
L. 3770 [7415 1—3]

C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła­
sza, iż dnia i0  listopada 1893 i duia 20 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w budynku sądowym przymusowa sprze­
daż 66/108 części realności lk. 70 w Izbach 
położonej, według whl. 169 ks. gr. tejże 
gminy Fecia Kuucyka własnych na rzecz 
Piotra Kuncyka pto 419 zł. 57 ct.

Cena wywołania 386 zł. 22 ct. w\ a.
W adjum wynosi 39 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w* regi- 
straturze sądowej.

Grybów, dnia 31 sierpnia 1893.

L. 14914 [7418]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Joachima Bu­
chnera do Pauliny Kaszyczkowej i spól. w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutej 
szym sądzie w dniach 14 grudnia 1893 i 
11 stycznia 1894 o godzinie 9 rano egzeku­
cyjna licytacya 38/48 części realności pod 
Jwh. 947 w Chrzanowie położonej, dłużni­
ków własnej.

Cen* wywołania 260 zł. 70 ct.

Wadyuin 21 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć mi żua w registraturz. tutejszego sądu.
Kuratorem LiewiaJ aiyeh wieizyoieli 

aaw. dr. Gaszyński z suostytucyą <idw. dr, 
Kremeia.

Chrzanów, dnia 2 li -opada, 1893.

L. 19894 [7408 1 - 3 ]
C. k Sąd ob°. dow, Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na z& pokojenie wierzy­
telności funduszu pożyczkowego profesyoni- 
stów w Tarnowie w sumie 17 zł. a. w. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności w Tar­
nowie na Grabówce położonej, objętej wyk. 
hip 1. 64 ks. gr. gm. Grabówki do Juli 
Podlackiej i Maryi Frydeckiej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 22 grudnia 1893 i w 
dniu 19 stycznia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 200 zł. poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lioytacyi złożyć się m a­

jące wynosi 20 zł. a w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 9 listopada 1893.

L. 8670 [7398 L 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż cel.-m zaspokojenia należytości Anto- 
: niego i Zofii Rolków w kwocie 54 zł. z pu. 

odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
22 grudnia 1893 i 31 stycznia 1894 każdym 

! razem o godz. 10 rano egtekucyjua licy ta­
cya realności a) Iwh. 237 w księdze gr .gmi­
ny Suehorzów na Jędrzeja Karcza b) real­
ności lwh 238 w księdze grunt, gminy Su- 
chorzów na Szczepana i Łucyę Leszkowi- 
czów zapisanych.

Cena wywołania realności a) 40 z ł . ; 
realności b) 50 zł.

Wadyum realności a) 4 zł. realności 
b) 5 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia kuratorem adw. dr. Rebeina w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze

Tarnobrzeg, 28 września 1893.

L. 6248 [7122 1— 3]
C. k Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
! ności Berła Finklera cessyonaryusza c. k. 
' uprz Zakładu kredytowego włościańskiego w 
bkwidacyi we Lwowie przeciw Onufremu 
Kochanowi pto 19 ra t pożyczkowych po

, 68 zł. 71 ct. w. a. z pn. rozpisaną została
! ponowna przymusowa licytacya realności pod 
lk. 6 w Stańkowoach wyk. hip. 1. 66 oraz 
w 1/4 wyk. hip 1. 67 dłużnika Onufrego 
Kochana własnej, w term inach dnia 30 sty- 

: cznia 1894 i dnia 27 lutego 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania dla wyk. hip. 66 s ta ­
nowi 1985 zł. a dla 1/4 części wyk. hip. 67
80 zł., zaś wadyum 198 zł. 50 ct.

| Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
! stąpi tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, 
I zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
1 szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są do przejrzenia w tusą- 
dowej registraturze.

Kuratorem niewiadowych wierzycieli 
ustanowiony jest c. k notaryusz dr Pasław­
ski w Chodorowie.

Chodorów, dnia 12 lipca 1893.

I



L. 18656
Licitations-Kundmachung.

Zum Zweeke der Neuverpachtung des 
dem bukowinaer gr. or. Religionsfonde ge- 
horigen, im Bereiehe der Katastralgemeinden 
Klimoutz, Baince, St. Onufri und Banczestie 
unweit der Bahnstation „Ruda“ gelegenen 
Meierhofes „Klimoutz11, bisher „St. Onufri“ 
genannt, mit einer Grundarea von 337 Joch 
771Q  Klafter, worunter sich 330 Joch 110Q  
Klafter Acker befinden mit den in Elimoutz 
yorhandenen Wohn- und W irthschaftsgebau- 
den, insoweit selbe dem genannten Fonde 
gehóren und nicht Eigenthum des derzeiti- 
gen PSehters sind, auf zwólf Nutzungsjahre 
vom 1 April 1894 bis Ende Oktober 1905, 
wird auf Grund der Entscheidung des hohen 
kk. Ackerbau-Ministeriums vom 25 Oktober 
1893 Zl. 19085/2878 von der kk. Direktion 
der Gtlter des buk. gr. or. Religionsfondes 
unter den Bedingungen des hieramts zur 
Zl. 11765 e i  1893 erliegeuden Offertverhan- 
dlungsprotokolies voin 14 September 1893 
und unter der weiteren Bedingung, dass die 
Zeit vom Tage der Uibergabe der Pachtung 
bis Ende Oktober 1894 rucksichtlich der 
Pachtzinszahlung ais ein volles Pachtjahr zu 
gelten hat, eine neuerliche offentliche Offert- 
yerhandlung hiemit ausgeschrieben.

Es werden nur schriftliche, gehorig 
yersiegelte Offerte angenommen

Diese Offerte konnen fttr den zur Yer-

[7879 5—3] pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny
szacunkowej w kwocie 13680 zł. wa. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 1368 zł 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ­
rzy by na rzeczoną realność prawa rzeczowe 
nabyli kurator w osobie adwokata dr. Stau- 
bera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, tu ­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tusądo- 
wej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 14 października 1893.

Wadyum 17 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Józefa Grodaińskiego 
c. k. notaryusza w Niepołomicach z podsta­
wieniem dr. p. Jana Szaflarskiego adw. 
krajowego w Krakowie.

Niepołomice, 20 października 1893.

cyjna przed terminem z jakiegokolwiekbąd 
powodu doręczoną być nie mogła, lub któ-1 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 6 grudnia 1889 do tabuli weszli 
przez ustanowionego kuratora p. dr. Prze­
smyckiego zawiadamia.

Halicz, dnia 14 lipca 1898.

L. 21456

L

że

28379 [«935 8—8]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w kwocie 990 zł. i 990 zł. 
w. a z pn. odbędzie się dnia 21 grudnia 
1893 i dnia 1 lutego 1894 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya majętności „folwark Leśniczówka'* 
według wyk. hip. 1- 792 k. B. p. 7 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości okręgu 
tutejszo-sądowego Józefa Kannera syna Pej- 
sacha i Majera Reme.a własnej, położonej 
w powiecie sądowym Uhnowskim, a to na 

terminie tylko

L. 5891 [7365 8 - 8 ]
W dniu 20 grudnia 1893 i w dniu 20 

stycznia 1894 o godzinie 10 z rana odby­
wać się będzie egzekucyjna sprzedaż real 
nośei whl. 96 i połowy realności whl. 138 
ks gruntowej gudny katastralnej Swoszowa 
objętych nft 640 z" i na 20 zł. oszacowa­
nych na zaspokojeń > wierzytelności Ezry 
Linger w kwocie 125 zł. z pn. po strącę 
niu opłaconych 24 z ł , 80  zł., 100 zł i 50 zł.

Cena wywołania 640 zł, i 20 zł.
Wadyum 64 zł. i 2 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Andrzej Pawłowski adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można 
registraturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, duia 30 września 1893

w

L
pierwszym terminie tylko za cenę wywołania

 ____ __ 60000 zł. lub wyższą, zaś na drugim nawet
DachtunT gelangenden" Meierhof Klimoutz I niżej ceny wy wołania 60000 zł. lecz nie niższą 

Ausscbluss der im Bereiehe d e r ! od 1/8. c ljśc . cen j w yw ol.m ., i ,  ,»ko we-

10223 
C. k. Sąd IL, 13065

Katastralgemeinden St. Onufri und Bancze­
stie gelegenen Grundstiicka per 132 Joch 
1582Q] Klafter lauten und sich bios auf die 
diesem Meierhofe zugewiesenen, in den Ka- 
tastralgemeindon Klimoutz und Baince ge 
legenen GrundstUeke per 204 Joch 789Q 
Klafter erstrecken, was jedoch in dem Offerte 
ausdrflcklich angegeben sein muss.

Jedes Offert muss vom Offerenten unter 
Angabe des Wohnortes und der gegenwar- 
tigen Beschafl igung eigenhandig geschrieben, 
oder wenigstens unterfertigt und mit einer 
Stempelmarke 4 50 Kreuzer versehen seiD, 
ferner den angebotenen jahrlichen Pacht- 
schilling sowohl in Ziffern, ais auch mit 
Buchstaben ausgedrilckt und iiberdies die 
Erkl&rung enthalten, dass Offerent die Pacht- 
bedingnisse genau keant und sich denselben 
unbedingt unterwirft.

Auch muss jeder Pachtwerber bei der 
Uiberreichung des Offertes einen glaubwflr- 
digen Nachweis darilber erbringen, dass er 
zur Bewirthschafcung eines solchen land- 
wirthschaftlichen Gutskórpers, um dessen 
Pachtung er sich bewirbt, die nóthige Befa- 
higung und das hiezu erforderliche Betriebs- 
kapital besitzt.

Endlich muss jedes Offert bei sonstiger 
Nullitat desselben, mit einem Yadium von 
600 fl. entweder im Baren, oder in annehm- 
baren, nacb dem letzten Wiener Bórsenkurse 
jedoch nicht hóher, ais wie im Nominał 
werthe berechneten, óffentlichen Werthpa- 
pieren versehen sein.

Die Pachtofferte miissen bis spatestens 
11 December 1893 Mittags 12 Uhr, bei der 
kk Direktion der Goter des buków. gr. or. 
Religionsfondes in Czernowitz, gehorig ver- 
siegelt, eingelangt sein.

Offerte, weletie mittels Post eingesendel 
werden, sind behufs Yermeidung einer vor- 
zeitigen Eróffnung, auf der Aussenseite des 
Uouyerts mit folgender Bezeicbnung zu ver- 
sehen: „Paehtoffert fiir den Religionsfonds- 
meierhof Klimoutz zur Yerhandlung am 11 
Dezember 1893.“

Nach dem obigen Termine, oder im 
telegrafischen Wege eingebrachte Offerte, 
ebenso sogenannte Nachtragserklarungen 
werden iu keinem Falle berflcksiehtigt, son- 
dern den Offerenten noch vor der defiini- 
tiren  Entscheidung iiber das Ergebniss der 
Offertyerhandlung zuriickgestellt werden.

Mangelhafte und solche Pachtofferte, 
welche von den festgesetzten, abweichende 
Bedingungen enthalten, werden ais nicht 
vorhanden angesehen.

Die Pachtbedingnisse liegen hieramts 
zur Einsicht der Pachtkonkurrenten auf.

Allfallige nahere Auskiinfte tiber das 
Pachtobjekt werden iiber Verlangen bei 
dieser kk. Giiterdirektion ertheilt.

Czernowitz, am 17 November 1898 
Yen der k. k. Direktion der Gflter 
des buków. gr. or. Religionsfondes,

Der k. k. Regierungsrath und 
Domanen-Direktor

Wisłocki

dyum kwota 6000 zł. złożoną być ma.
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 

przynależności i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno.

Nareszcie, że dla wierzycieli hipote­
cznych, którzyby nabyli rzeczowe prawa na 
sprzedać się mającej majętności po dniu 14 
grudnia 1892 jako dniu wydania wyciągu hip. 
lub którymby uchwała licytacyjna lub pó­
źniejsza nie została doręczoną adwokat dr. 
Soroń kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Kwiatkowski ustanowiony został.

Lwów, 28 września 1893,

[7367 3 - 3 ]  
powiatowy miej. deleg. w 

Samborze ogłasza, że w sprawie egzekucyj­
nej c. k. uprzywilejowanego gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w 
we Lwowie przeciw Antoniemu Babiakowi 
o zapłacenie sumy i 00 zł. a. w. z pn sprze­
dawać będzie na dniu 14 grudnia 1893 o 
godzinie 10 prz-d południem najmniej za 
cenę w ilości 200 zł. a. w. na dniu 16 sty­
cznia 1894 o godzinie 10 przed południem 
także poniżej tej ceny realność zapisaną w 
tutejszej księdze gruntowej w wykazie hip.
1. 5 gminy Wojutycze dłużnika Antoniego 
Babiaka własną.

Wadyum wynosi 20 zł. a w i może. 
być w gotówce lub papierech wartościowych I cowania
rł rs lnlra/>Tti n i n n i a / 1ł v  » - ’

[7075 2—3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Jana Deskura sumy 1000 zł. w. a. 
z pn. licytacyą dożywotniego użytkowania 
zastrzeżonego na rzecz Karola Ambros de 
Rechtenberg, na realności wyk. hipot. 195 
gm . Zniesienie, na dzień 22 grudnia 1898 
i na dzień 23 stycznia 1894 zawsze o godz. 
10 rano, w biurze Nr. II.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Na pierwszym term inie dożywotnie 

użytkowanie to nabyć można za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież 
hipoteczny przejrzeć można 
registraturze.

Karator niewiadomych wierzycieli adw. 
Kos.

Lwów, 26 października 1898.

wyciąg 
tusądowej

dr.

L. 5740 [7294 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odsędzie w spra­

wie egzekucyjnej Anny Morawitz z Bielska 
przeciw Maryi Barish 2o Ziela pto 1850 zł 
z pn. licytacyę połowy realności pod n. i 

! Iwh. 195 gm. Kęty w budynku sądowym w 
' dwóch terminach w dniach 21 grudnia 1893 

i 22 stycznia 1891 każdym razem o godzi­
nie 10 rano na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 2305 zł.

Wadyum wynosi 230 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego w Kętach.

E itrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 11 października 1893.

do lokacyi pieniędzy sierocińskich 
złożonem

Kuratorem dla niewiadomyeh wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Budzynowskiego 
ze substytucyą adw. dr. Fiternika w Sam­
borze

Sambor, 18 października 1898.

[7894 8 - 3 ]
W  dniach 22 grudnia 1893 i 26 sty­

cznia 1894 każdym razem o godz. 9 rano 
likw idacji I odbędzie się w tut. sądzie publiczna licyta- 
RahiaUnwi I cya realności Herscha i Chai Klingsbergów 

własnej, pod lk. 176 w Jarosławiu w mie­
ście położonej, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej na zaspokojenie pretensyi Benja­
mina Friedwalda w kwocie 2300 zł.

Cena wywołania 4820 zł.
Wadyum 432 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Nebenzahla z Jaro ­
sławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
oraz bliższe warunki licytacyjne

L. 6468 
0 . k. 

wiadamia,

L. 1142 [7338 3 - 3 ]
W tutejszym Sądzie powiatowym od­

będzie się w dniach 22 grudnia 1893 i 24 
stycznia 1894 o godzinie 10 rano, publiczna 
sprzedaż licytacyjna sumy 300 zł. w stanie 
biernym realności wyk. hipot. 132 gminy 
Kańezuga na rzecz Markusa Griissa intabu­
lowanej na zaspokojenie pretensyi Leiby 
Rosenthala w kwocie 150 zł. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 7 lipca 1893.

[7021 2—3] 
Sąd powiatowy w Rudkach za- 
iż celem rozwiązania wspólnej 

własności odbędzie się na rzecz Danyły Kacz- 
maryka w tutejszym sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytacja posiadłości lwh. 146 gminy 
Romanówka ohjętej Danyły Kaczmaryka, 
Iwana Sawruka Romanów, H nata Sawruka 
Romanów, Justyny Sawruk Romanów i Pa- 
raszki Sawruk Romanów własnej, w jednym 
terminie dnia 22 grudnia 1893 o godzinie 
10 przed południem.

Na tym terminie n a s t ą p i  sprzedaż naj­
więcej ofiarowującemu lecz nie niżej 1/3 
części ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 500 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, dnia 10 września 1893.

L.

L.

w

3661 [6954 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

sprawie c. k. uprz. gal. zakł. kredytowego 
włość, w likwidacyi we Lwowie przeciw An 
toniemu Kuczer o zapłatę 12 rat po 13 zł 

pn. i reszty sumy dłużnej w kwo- 
zł. 44 ct. a. w. z pn. przedsięweź-

12843 
C. k. 

ogłasza, ze

L. 11438 [7259 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na rzecz 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego zarzą­
dzoną została w celu ściągnięcia 8 rat po­
życzkowych po 238 zł. 56 ct. w. a. z pn. 
ponowna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Israela Liebersohna w Kołomyi 
pod Nr. 291 położonej wyk. hip 1. 716/Y. 
objętej, w dwóch na dzień 19 grudnia 1893 
i 28 stycznia 1894 każdym razem na godz. 
10 przed południem w biurze V. wyznaczo­
nych terminach, że pomieniona realność na

titaeta Lwowska ar. 268

a. w. z
cie 132
raie przymusową sprzedaż realności ciało ta 
bularne stanowiącej wyk. hip. I. 236 ks gr. 
gm. kat, Wiśniowczyk objętej, dłużnika An­
toniego Kuezer własnej, w Wiśniowczyku 
pod lk. 81 położonej w dniu 2 grudDia 
1893 i 25 stycznia 1894 każdym razem o 
10 godzinie przed południem w zabudowa­
niu sądowem.

Cena wywoła ia 350 zł.
Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, 30 września 1893.

[7238 2 - 8 ]  
Sąd powiatowy w Rohatynie 
przeprowadzi w swem zabudo­

waniu przymusową publiczną sprzedaż real­
ności w Rohatynie wedle wyk. hip. nr. 110 
tejże gminy dłużnika Eliasza Fedyka w po­
łowie własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Chaskla Goldschlaga w kwocie 140 zł. 
dnia 22 grudnia 1898 i dnia 24 stycznia 
1894 o godzinie 10 rano na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 302 
zł. 50 ct. na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 30 zł. 25 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz z Rohatyna 
Rohatyn, 31 października 1893.

zdolnych I przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Jarosław, dnia 25 października 189?.

L, 10310 [7384 2—8]
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 

Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia p ra ­
wa poboru myta drogowego na stacyi myt- 
nicznej w Kulikowie na czas od 1 stycznia 
1894 do końca grudnia 1895 odbędzie się 
w podpisanej Dyrekcji ustna licytacja dnia 
1 grudnia 1893 od godziny 9 rano do godz. 
1 po południu.

Cena wywołania wynosi kwotę rocznych
2265 zł. w. a

Należytość mytowa pobiera się na tej 
stacyi mytniczej za 8 kilometrów.

Pisemne eferty, ułożone wedle przepi­
sanego formnlarza, ostemplowane znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone we wa­
dyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej 
tj. kwotę 227 zł. w gotówce lub papierach 
wartościowych, mają być wniesione na ręce 
Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego 
najpóźniej do dnia 1 grudnia 1893 do godz. 
9 rano, tj. przed rozpoczęciem ustnej lieyta- 
cyi. Skoro zaś ustna licytacya się rozpocznie 
nie będą pisemne oferty przyjmowane.

Oferty wniesione w drodze telegrafi­
cznej nie będą przyjęte.

Warunki licytacyjne mogą być prze­
glądane w podpisanej Dyrekcji, jakoteż w 
Nadzorach straży skarkowej w Bełżcu, Kry 
stynopolu, Leszczatowie, Rawie, Sokalu, Uh- 
nowie, Warężu i Żółkwi w godzinach urzę­
dowych.

C k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 15 listopada 1893.

L.

L. 7903
W

L. 1599 [7364 3—3] 
L. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia za leg łych  rat 
z pożyczki w kwocie 150 zł. w. a. z pn. 
pochodzących, odbędzie się na rzecz powia 
towej kasy oszczędności w Wieliczce, egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 185 gm. 
kat. Podłęże objętej, Franciszka Bednarczy­
ka własnej, w dniu 19 grudnia 1893 i w 
dniu 23 stycznia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie.

Cena wywołania wynosi 170 zł.wynosi
i  doi* 24 listopada 1893.

[7264 2—3] 
c. k. Sądzie powiatowym w H ali­

czu odbędzie się ponowna przymusowa pu ­
bliczna sprzedaż realności w Załukwi poło­
żonej, wedle wykazu hip. 257 tejże_ gminy

5218 [7206 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Radzieehowie położonej, 
wedle wykazu hipot. Nr. 515 tejże gminy 
dłużnika Salamona Izaka 2 im Satza wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Radzieehowie w kwocie 148 
zł. z pn. dnia 22 grudnia 1893 i dnia 24 
stycznia 1894 ka dym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 400 zł 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.

n&

.. - —  •• j  — *.>* u.f/. «vi glinuj tabularny i sa i uszac
Załukiew-św. Stanisław dłużnika Mojżesza 1 registraturze przejrzeć.I;«ihV Rifljmann  1  -  ------ 1-- I * * —

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
imy i akt oszacowania można w tut.• __ r

Leiby Bleimana własnej, na zaspokojenie! Wreszcie ustanawia się dla nieznanych 
pretensyi stanisławowskiej kasy oszczędności wierzycieli i dla tych, którymby rezolucya 
w kwocie 180 zł. dnia 22 grudnia 1893 i licytacyjna przed terminem z jakiegokol-
dnia 22 stycznia 1894 każdym razem o g o - ! wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła,
dżinie 10 rano a to na pierwszym terminie lub którzyby po wydania wysięgu tabular­

ni /.o..™ aego tj. po dniu 21 kwietnia 1893 prawo
; zastawu uzyskali, kuratorem p. Zdzisława

Więckowskiego i tychże wierzycieli o roz- 
1 pisaniu niniejszej licytacji i ustanowieniu

dla nich kuratora niniejszem zawiadamia się. 
Radziechów, 25 września 1898.

10 rano
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej najwięcej ofia­
rującemu.

Wadyum wynosi 161 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wierzycieli, którymby uchwała licyta-



L. 10154 . [7388 2—3]
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, ja- 
koteż od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej posz^zególnionych okręgach dzier­
żawnych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat t j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896, lub też na jeden rok t. j. od dnia 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 
z milcząeem przedłużeniem tej dzierżawy na następny drugi względnie trzeci rok t. j. 
do końca grudnia 1895 ewentualnie do końca grudnia 1896 odbędzie się dni:? 80 
listopada 1893 ustna licytacya w podpisanej Dyrekcyi.

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostempl wane znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone we wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywoławczej, 
mają być wniesione na ręce Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do 
dnia 30 listopada 1893 do godziny 9 rano t. j. przed rozpoczęciem ustnej licytacyi. Sko­
ro zaś ustna licytacya się rozpocznie nie będą już pisemne oierty przyjmowane. Oferty 
konkretalne, jako też oferty wniesione w drodze telegraficznej są wykluczone.

W arunki licytacyjne jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okrę­
gów dzierżawnych, mogą być przeglądane w podpisanej Dyrekcyi w godzinach urzędowych.
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Licytacya 
odbędzie się U w a g a

-j od 1 zł. ct. zł.

1 Sokal mięsa 3882 388

w żółkiewskiej c. k 
Dyrekcyi okręgu suar- 
bowego dnia 30 listo­

Wedle ustawy krajowej z 
dnia 20 marca 1891 Dz. p. 
p. Nr. 35 obwiązany jest 
każdy dzierżawca akcyzy

2 W aręż wina 35 4

pada 1893 od godziny 
9 rano do godziny 1 

po południu.

od wina pobierać i uiszczać 
dodatek krajowy do podatku 
konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owoco­
wego w wysokości 30 prc. 
jak długo dodatek ten istnieć 

będzie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Żółkwi, dnia 13 listopada 1893.

L. 106638 [7405 2 - 3 ]
Obwieszczenie 

c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1893 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych roz­
pocznie się w grudniu 1893 i odbywaó się 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w 
Jagielnicy począwszy od 1 grudnia 1893 aż 
do 31 stycznia 1894 r., przy urzędzie wy 
kupna tytoniu w Monaslerzyskach od 1 do * 
29 grudnia 1893 r., przy urzędzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1893 do 
81 stycznia 1894 r.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1894 należy najdalej do końca lutego 
1894 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone, według obwieszczenia z 
dnia 3 października 1865 do 1. 31912, wy­
mienić

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy 
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów straży 
skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
term inu, lub których grunt do uprawy ty­
toniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 719^8 
kwadratowych metrów (tj, 200 kwadratowych 
sążni) nie będzie się udzielać pozwolenia do 
uprawy. Gminy które nie uprawiają najmniej 
2 877 hektarów (5 morgów), nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe płasz­
czyzny tytoniem zasadzają jak wyrażono w 
pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, 
jak ten, na który pozwolenie opiewa, albo 
nakoniec, którzy całego pozwoleniem obję­
tego gruntu bez usprawiedliwiającej przy­
czyny niesadzą, będą ukarani według istnie­
jących praw, a według okoliczności pozba 
wieni upoważnienia do dalszego sadzenia 
tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1893/1894 
wynagrodzenia za odstawienie, fudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z 
dnia 16 września 1893 1. 66860.

Lwów, dnia 18 listopada 1893.

L. 8946 [7397 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweżmie celem zaspokojenia sumy 29 zł. 
w. a. z pn. przez Leizora Mischla przeciw 
Michałowi Kulikowi wywalczonej w tusąd. 
kancelaryi w dniach 22 grudnia 1893 i 25 
stycznia 1894 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową licytacyę .1/7 
niewydzielonej części realności dłużnika w 
Nikonkowicach położonej, wykazem hip. 1. 
51 księgi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 134.

Zak.ad wynosi 14 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyiej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Kuratorem n iew iadom ych w ierzycieli 
h ipotecznych  ustanowiono adw. dr. Lityń­
sk iego ze Szezerca.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 27 października 1893.

L 9934 [7376 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego we Lwowie przeciw Michałowi i Zofii 
Wałachom o 4476 zł. 64 ct. w. a. odbędzie 
się w tut. sądzie w dwóch terminach t j. 
dnia 22 grudnia 1893 i dnia 22 stycznia 
1894 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod Iwh. 432 
w Pogdórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł.
. Wadyum 1000 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, d. 20 października 1893.

L. 9746 [7373 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Banku hipo­

tecznego we Lwowie przeciw Julii Nowory- 
ta o 640 zł. w a, itd. odbędzie się w tut. 
sądzie w dwó*h terminach tj. dnia 22 gru­
dnia 1893 i dnia 22 stycznia 1894 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzeaaż realności pod lwh. 236 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 32000 zł.
Wadyum 3200 zł. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kurarorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, d. 12 października 1893.

L 11351 [7375 2 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej I. K. Rosen- 

felda przeciw Izakowi Bergerowi i Herschlo- 
wi Offenowi o 515 zł. w. a. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach tj. dnia 22 
grudnia 1898 i dnia 22 stycznia 1894 za 
wsze o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 584 i 
628 w Podgórzu położonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 7279 
zł. 30 ct. w. a., ad b) 6452 zł. 80 ct.

Wadyum ad a) 728 zł., ad b) 645 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, d. 19 października 1893.

L. 1070/890 11058/893 [7358 3— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rauo dnia 
12 grudnia 1893 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 16 stycznia 1894 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według
wykazu hip. 1. 830 w Pobuizanach położo­
nej dłużnika Arona Parnesa własnej, na 
rzecz Berła Eisenbrucha pto 50 zł. a. w. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 295 zł. a. w.
Wadyum 29 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze-

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież wierzycieli h ipo­
tecznych po dniu 24 sierpnia 1889 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. Jana Rei- 
cherta z Buska.

Busk, dnia 14 kwietnia 1890.

L. 5870 [7295 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę realności pod nk. i lwh. 
166 gra. Kęty na pokrycie pretensyi Fran 
ciszka Sysaaa 300 zł. w a. z pn. w bu­
dynku sądowym w dwóch terminach w dniach 
22 grudnia 1.993 i 23 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano na drugim termi­
nie niżej ceny wywołania 1000 zł.

Wadya 100 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanyh ustanowiono Sporna 
notarynsza w Kętach.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 2 października 1893.

Konkursa.
L. 1254 [7380 3—3]

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
w Staromiejskim okręgu szkolnym :

I. Na dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem polskim 
przy 5-klasowej szkole ludowej mieszanej 
w Starem Mieście z płacą roczną po 300 zł. 
i po 30 zł. na pomieszkanie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych po­
sad i widoki na wyższą w przyszłości 
płacę 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie za­
pewnia się kandydatom (tkom) z patentem 
do szkół wydziałowych z grupy przyrodni­
czej, lub posiadającym patent kwalifikacyjny 
nauczycielski z ukończonym kursem rysun­
kowym przy szkole przemysłowej, a wzglę 
dnie z kursem robót przy szkole wydziało­
wej we Lwowie lub Krakowie

II. Na posady nauczyciela (Iki) z wykła­
dowym językiem ruskim w 1-kla^cwyeh 
szkołach ludowych z płacą 300 zł., użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem : 1) w Bi- 
liczu, 2) Błozwi Górnej, 8) Bu: owickach,
4) Kobie Starem, 5) Koniowie, 6) Libucho- 
wej, 7) Mszańcu, 8) Niedzielnej, 9) Polanie, 
10) Rosochach, 11) Strzelbicaeh (dodatek 
miejscowy 50 zł.), 12) Strzyłkach, 13) Su- 
szycy rykowej, 14) Terle, 15) Terszowie, 
16) Tysowicy, 17) Woli koblańskiej,
18) Wołczy dolnej.

III. Na posady nauczycieli (lek) m ło­
dszych przy szkole 2-klasowej z płacą 
300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie :

1) w Starej ropie (język wykładowy
ruski),

2) w Starej soli (język wykładowy
polski).

Ubiegający się o powyższe po^dy  
nauczyciele (nauczycielki) mają w-iieść na 
leżycie udokumentowane, wykazem poprzed­
niej służby tudzież przebiegiem życia (cu ■ i- 
culum yitae), stali nauczyciele (Iki) zaś 
także dekretem wymierzonej im wkładki 
emerytalnej zaopatrzone prośby za pośredni­
ctwem swych przełożonych Władz szkolnych 
do podpisanej c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w terminie do dnia 25 grudnia 1893 
(włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą po­
sady przy szkułach obsadzonych zastępcami 
lub całkiem nieobsadzonych, bezwłocznie 
otrzymać na razie prowizorycznie kandy­
daci (tki) posiadający pzynajmniej uzy­
skane w c. k. seminaryum nauczyciel- 
skiem świadectwo dojrzałości.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
Stare Miasto, d. 13 listopada 1893.

L. 829 [7388 2—3]
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze­
nia następujących posad nauczycielskich :

I. Przy dwuklasowej szkole mieszanej 
w Zassowie jedna posada starszego nauczy­
ciela jako kierownika z roczną płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem, tudzież do 
datkiem za kier wnictwo w rocznej kwocie 
50 zł. i jedna posada młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) z roczną płacą 300 zł.

II. Przy dwuklasowych szkołaeh mie- 
szanycń: 1) w Róży, 2) w Łękach posady 
młodszych nauczycieli lub nauczycielek, z 
roczną płacą po 300 zł.

III. Przy szKołach jednoklasowyeh: 
w Blaszkowej i Kamienicy górnej z płacą 
po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o powyższe posady 
kouipetenci (kompetentki) mają wnieść na­
leżycie udokumentowane podania za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Piiźnie, najpóź­
niej do dnia 31 grudnia 1898.

Podania spóźnione lub nie zaopatrzone 
w potrzebne dokuinenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Pilzuo, dnia 31 listopada 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1272 [7404]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada szkolna 
okręgowa w Horodenee następujący kon­
kurs :

W szkołach jednoklasowyeh, z języ­

kiem wykładowym rusk im : w Daleszowie,
Głuszkowie, Kopaczyńcach, Kunisowcach, 
Łuce, Nieźwiskach, Oknie, Olejowej-koro- 
ló skiej, Podwerbcach, Repużyricach, Seme- 
nówce, Tyszkowcach i Dzurkowie (językiem 
wykładowym polsk. i rusk.)

P łaca roczna 300 zł. i użytek ornego 
gruntu około morga.

Kondydaci (kandydatki) ubiegający (e) 
się o powyższe posady mający ra ten t do 
szkół pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim winni wnieść o„obne co 
do każdej posady podanie za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Horodenee do końca 
grudnia 1893, dołączając do podania dowo­
dy uzdolnienia i dotychczasowej praktyki 
wraz l tabelą kwalifikacyjną i wykazem 
służbowym

Horodenka, 30 października 1898.
Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1872 [7309 3—3]
W skutek reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 13 paź­
dziernika 1893 1. 53390 rozpisuje Ma­
gistrat i Komitet szpitalny konkurs w 
celu obsad zenia posady Sekundaryusza 
przy Szpitalu powszechnym w Stani­
sławowie z płacą, roczną 400 zł.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę mają się wykazać:

1. metryką że nie przekroczyli 
lat 40,

2. dyplomem wszech nauk lekar­
skich,

4. znajomościąjęzyków krajowych,
4. i praktyką lekarską szpitalną.
Podania należy wnosić do Prezy-

dyum Magistratu Stanisławowskiego w 
terminie czterotygodniowym od dnia 
niniejszego ogłoszenia,

Magistrat i Komitet szpitalny.
W Stanisławowie, 22 pażdzier. 1893.

L. 1654  ̂ [7387 2 - 3 ]
W myśl uchwały tutejszej Rady 

miejskiej z dnia 4 b. m. rozpisuje się 
ponowny konkurs na posadę wetery­
narza miejskiego z płacą roczną 400 zł.

Ubiegający się o tę posadę dy­
plomowani w eterynarze mają podania 
swoje należycie udokumentowane wno­
sić do tutejszego Magistratu w nieprze­
kraczalnym terminie do 31 grudnia 
1893

5. Wisznia, 15 listopada 1893.

L. 1619 [7420]
G. k. Rada szkolna okręgowa w Koso­

wie rozpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1) Posada nauczycielki kierującej w 
w szkole 5-klasowej żeńskiej w Kutach z 
roczną płacą 450 zł., dodatkiem za kiero­
wnictwo w kwocie 50 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

2) Posada nauczycielki starszej przy 
szkole 5-klasowej żeńskiej w Kutach z ro­
czną płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie.

3) Posada nauczycielki młodszej przy 
szkole 5-klasowej żeńskiej w Kutach z ro­
czną płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
pomieszkanie.

4) Posada starszego nauczyciela przy 
szkole 3-klasowej w Kobakach z roczną 
płacą 300 zł.

5) Posada młodszego nauczyciela a 
względnie nauczycielki przy szkole 3-kla­
sowej w Eobakach z roczną płacą 3U0 zł.

6) Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole 3 klasowej w Pistyniu z roczną p ła­
cą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie.

7) Posad nauczycieli samoistnych w 
szkołach 1-klasowych z płacą 300 zł. i wol­
nem pomieszkaniem w Krzyworówni, Kra- 
snoili i Prokurawie.

Język wykładowy w Kutach polski a 
w Pistyniu polski i ruski, w innych wyż 
wymienionych szkołach ruski.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (nauczycielki) posiadające patent 
do szkół pospolitych z językiem wykłado­
wym polskim i ruskim mają osobne co do 
każdej posady podania wnieść za pośredni • 
ctwem przełożonych władz do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kosowie do 15 gru­
dnia 1893 i dołączyć do podania dowody 
uzdolnienia i dotychczasowej praktyki wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem służbo­
wym.

Opócz tego jest w tutejszym okręgu 
kilka posad tymczasowych do obsadzenia 
zaraz.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kosów, dnia 10 listopada 1898.

Przewodniczący c. k. Starosta.
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L. 61606 [7406 1 —8J

Konkurs.
a) na posadę kontrolora przy c. k. 

Urzędzie pocztowym we Lwowie z pobo­
rami IX klasy rangi i kaucyą w wysokości 
całorocznej płacy;

b) ekspedyunta przy c. k. Urzędzie 
pocztowym w Dupliskach w powiecie Za- 
leszczyckim za kontraktem służbowym i 
kaucją w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., ryczałt kance­
laryjny 60 zł. i wynagrodzenie 230 zł.

za codziennego posłańca pieszego do 
Zaleszczyk i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 15 zaś o następną naj­
później do 1 grudnia b. r. w c. k. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 listopada 1893.

L. 57685 [7419 1—3]
Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady pomocniczego na 
uczyciela do nauk elementarnych w krajo­
wej niższej szkole rolniczej w Dublanach.

Z posadą tą  połączona jest płaca o 
rocznych 500 zł. w. a. i pomieszkanie.

Podania należycie udokumentowane 
mają być wnoszone na ręce Dyrekeyi k ra­
jowych szkół rolniczych w Dublanach, naj­
później do dnia 20 grudnia b. r.

Z Bady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W. Księstw. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 14 listopada 1893.

Upadłości.
L 16743 [7869 3— 8]

Projekt repartycyi przez zarządcę m a­
sy konkursowej C. D. Hechtera przedłożo­
ny przejrzeć mogą wierzyciele u komisarza 
konkursowego lub u zarządcy masy p. adw. 
dr. Kepplera.

Zarzuty wniesione być mogą ustnie lub 
pisemnie do komisarza konkursowego najda­
lej do 1 grudnia 1893.

Celem przeprowadzenia rozprawy z po­
wodu ewentualnych zarzutów wyznacza się 
term in na dzień 5 grudnia 1893 o godzinie 
10 rano.

Chrzanów, dnia 18 listopada 1893.
Komisarz konkursowy.

I ,  15737 [7411 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  do publicznej wiadomości, że na podsta­
wie wyboru wierzycieli adwokat dr. Jan  
Ereudenberg zawiadowcą masy konkursowej 
Kubina Korn, a Selig Korn zastępcą zawia­
dowcy mianowany został.

Kołomyja, 7 października 1893.

Kuratele.
1 ,6 2 3 7  [ 7 4 1 4 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach u- 
znaje Andrzeja Dulibę za marnotrawcę i 
ustanawia Stefana Gronoslalskiego jego ku­
ratorem

Gliniany, 5 lipca 1894.

L 2931 [7371 1—3]
Onufry Chomiak z Koszelowa uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiono Stefana 

Cwyka z Koszelowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 26 kwietnia 1893.

Wyroki prasowe.
31 . 268 (73| 4) 

®aź f. f. Sreig* alg jprtfjgericfjt tn s$t* 
fef f)at mit bem ©rfenntniffe nom 27 Dctofcer 
1893, 3 . 5540, bic SBeiterberbreitung ber Sto.
20 ber geitfcfjtift : „Straż na Sumave“ OOttt
21 Dctober 1893 tuegen beg Slrtifelg: „L'o ny- 
ni?“ nad) ^  65 a u 300©t. ®. oerboten.

®a8 f . !. AreiS* alg ^rcfegcriiĄt in Sett* 
nterij} tjat mit bem Gśrfenntnifje nom 27 Dcto* 
ber 1893, 3- 9874, bic SBeiterOerbreitung ber 
9lt. 84 ber geitfdjrift: „©etfdjen * 23obenbad)«* 
3eitung“ nom 21 Dctober 1893 megen beg Sir* 
tifelg: „©rjtjerjog gerbinanb ©fte" nad) § 64 
©t. ®. nerboten.

5Dag I. f. Arei§* alg $rejjgeridjt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 13 Dctober 1893, 
3 .9 7 1 4 , bie SBeiterberbreitung ber 9lr. 40 ber 
fteitjcljrift: »®er ńieftbiUjmijdje ®renjbote“ oom 
7 Dctober 1893 megen beg Slrtifelg: „®a4 jung* 
cjedjijc&e 2Kanifeft“ nad) §§ 65a unb 300 Ot. 
©. oerboten. __________

®ag t. f. AretS* alg ijirefjgertdjt tn ffiger
l)at mit bem ©rfenntniffe oom 20 Dctober 1893, 

. 10001, bie SBeiteroerbrettung ber 9tr. 8] ber 
eitfd)rtft: „2Bcrfd)e^er ®ebirg§bote“ oom 8 

Dctober 1893 megen bel Slrtifelg; „2)ag jung* 
cflecf)ifcf)e 2Jłanifeft“ nad) §§ 65a unb 300 ©t. 
®. oerboten.

9łr. 18 ber Deitfdjrift: „Hlasy ze Sumary" 
oom 30 ©eptember 1893 megett ber Slrtifel: 
„Prof. Mas-ryk" unb „Stihani ceskehc novi- 
narstvi za vlad ustay&ckych" nad) § 65 a 
@t. ®. unb SIrt. II beg ©efejjeg oom 17 ®>e* 
cember 1862, 5R. ®. 931. 5Rr. 8 ex 1863, 
oerboten

przed powyższym terminem ustanowionemu 
kuratorowi możliwe środki do obrony służą­
ce podał, lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, inaczej złe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 2 października 1893.

®a8 f. f. AreiS* alg $refjgerid)t in 3351)* 
mt)cfp2eipa fjat mit bem ffirfemttniffe oom 81 
Dctober 1893, 3- 8152, bie SBeiteroerbrcitung 
Der 9łr. 84 ber ,3eitfd)rift : „®£utjcf)e Seipaer* 
3eitung“ oom 27 Dctober 1893 megen beg 
Slrtifelg: „ijjolitifdje SRoral" nad) §§ 300, 491, 
492 ©t. ®. unb Slrt. V beg ©efejjeg owm 17 
®eceraber 1862, IR. ®. 331. SRr. 8 ex 1863, 
Oerboten.

®ag f. f. Areiź* alg ipref?gerid)t in 93of)* 
mifdj*2eipa fjat mit bem ©rfenntniffe bom 31 
Dctober 1893, 3- 8151, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 15 ber geitfćtyrift: »®te SBafjrfjeit" 
oom i5 Dctober 1893 megen beg Slrtifelg: 
„(Sine neue SBalje" nad) §§ 65a unb 300 ©t. 
®. oerboten. ____  __

®ag f. f. AreiS* alg s£refjgerid)t in {Rei-- 
djenberg f)at mit bem ffirfermtnifje bom 2 SRo* 
bember 1893, 3- 7717'. SBetternerbreitung 
ber 9tr. 253 ber 3 ê jd^rtft: „5Reid)enberger*,3ei* 
tung“ bom 29 Dctober 1893 megen beg Slrti* 
felg: „@raf ©aaffe unb bie $arteien“ nad) § 
63 ©t. ®. berboten.

®ag f f. AretS* alg M g e r id j t  in SRei* 
djenberg fjat mit bem (Srfenntniffe bom 2 9ło= 
bember 1893, 3- 7718, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 258 (II Sluftage) ber 3eitjdjrift: „iRei* 
djenberger*3eitung“ 1,0,11 29 Dctober 1893 me* 
gen beg Slrtifelg: „©raf $aaffe unb bie ijSar* 
teien“ nad) § 63 ©t. ®. berboten.

3)ag f. f. Areig* alg -prefigericfit in 9fei* 
djenberg l)at mit bem Srfenntniffe bom 2 SRo* 
bember 1893, 3- 7770, bie SBeiterbcrbreitung 
ber 5Rt. 254 ber geitfdjrift: „9teid)enberger*3ci‘ 
tung“ oom 31 Dctober 1893 megen beg Slrti* 
felg: „plener, §of)enmartI) unb Samorgfi" nad) 
§ 63 @t. ®. berboten.

31. 264 (7846)
®ag f. f. 2anbeg * alg j|3rc^gcric^t in 

ijJrag Ijat mit bem ©rfeitntniffe bom 13 Dcto* 
ber 1893, 3- 28595, bie SBciterberbreitung ber 
2>rucfjd)rift: „Tara rabum i Kuplet na sloya 
Jos. S vaba, uprayil Kareł Weis , II yydani. 
Tiskem a nakładem Jos. Ił. Vilimk? v P ra­
żę" nad) ben §§ 491 u. 493 ©t. ®. unb Slrt. 
V beg ©efejjeg oom 17 SDtcember 1862, 5R. ®. 
931. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

$ ag  f. f. 2anbeg» alg jpre|geri(^t in 
ijirag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dcto* 
Jer 1893, 3- 29245, bie SBeiterberbreitung ber 
iRr. 16 ber 3eitfd)rift: „Syoboda" bom 12 Dc* 
tober 1893 megen beg Slrtifelg: „Predsudky a 
moralka" nad) § 491 ©t. ©. unb Slrt. V beg 
®tfefeeg bom 17 SDecember 1862, IR. ®. 931. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

33ag f. f . 2anbeg * alg ^pre^geriĄt tn 
iPrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dcto* 
ber 1893, 3- 29246, bie SBeiterberbreitung ber 
SRr. 16 (II Sluflage ber 3 e*ifńjr tfh „Svoboda“ 
bom 12 Dctober 1893 megen beg Slrtifelg: 
„ P red su d k y  a m oralka" nad) § 491 ©t. ®. 
unb Slrtifel V beg ©efejjeg bom 17 SJecember 
1862, SR. ®. 331. SRr 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. 2anbeg * alg 93refjgerid)t in 
j^rag ^at mit bem ©rfenntniffe oom 20 Dcto* 
ber 1893, 3- 29729, bie SJSeiterberbreitung ber 
9łr. 18 ber * „Orel" oom 13 Dcto*
ber 1893 megen ber Slrtifel: „Vznik pokroko- 
vych omladuiistu“ unb „Oesky venkov, Ze 
Slaueho“ § 800 ©t. ®. berboten.

®ag f f. ®reig* ulg 93re|gcridbt in ępit= 
jen l)at mit bem ©rfenntniffe bom '^6 Dctober 
1893, 3  9625, bie SBeiteroerbreitung ber SRt. 
3 ber in ©leoelanb in SRorbamerifa erfdjeinen* 
ben 3eitfĄ rift: „Cleyelsndske Listy" bom 4 
Dctober 1893 nad) ben §§ 63, 64, 65 a unb 
305 ©t. ®. berboten.

®ag f  f. ftretg* alg fpre^gerid^t in $i* 
fef f)at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Dctober 
1893, 3 . 5449 , bie SBeiterberbreitung ber 3eit* 
jĄrift: „Bic" oom 18 Dctober 1893 o^ne 
Slummer megen ber Slbbilbung mit ber Sluf* 
fĄrift: „Navrh k pomniku rakouske syobo- 
dy“ unb ber Słoti^ begiunenb mit „zpoyidam 
se“ big „z domu neyylez" naĄ ben §§ 300 
unb 303 ©t. ©. berboten.

31- 265 (7362)
3)ag f. f . Sanbeg * alg iprefjgeridjt in 

SPrag ^at mit bem (Srfenntniffe bom 18 Dcto* 
ber 1893, 3 -  24421, bic SBeiterberbreitung btr

SDag f. f. Sanbeg * alg SPre^gcriĄt in 
Sprag bat ntit bem Srfenntniffe bom 19 Dcto* 
ber 1893, 3- 29374-, bie 9Beiterberbreitung btr 
5Rr. 19 ber 3 eitjd)rift: „Socialni Demokrat" 
bom 13 Dctober 1893 megen ber Slrtifel: „Jak 
jest to krasne slouziti ylasti" — „Mezina- 
rodni sjezd v Curychu1' unb “Prorodiny uve- 
zncnych soueiuhu" naiĄ ben §§ 300, 305, 
491 ©t. ®. unb Slrt. V beg ©efejjeg oom 17 
©ecember 1862, iR ®. 331. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

2 )ag f. f. Sanbeg * alg Sprcfjgeridjt in 
3ara  t)at mit bem ©rfenntitiffe bom 5 Dctober 
1893 , 3  7381 bie SBeiterberbrcitung ber IRr. 
37 ber 3 eitfd)nft: „Srpski Glas“ bom 28 @ep* 
tember 1893 megen beg unter ber 5Rubrif: „Pi 
smo iz Bosne" ent^altenen Sorrefponbenjarti* 
felg: „Bos krsjina 6/18 septemhra" naĄ § 
65 a ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg * alg iprejjgeridjt in 
3ara f)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 Dcto* 
ber 1893, 3- 7929, bie SBeiterberbrcitung ber 
SRr. 40 ber 3eitfdjrift: „Srpski Glas" bom 19 
Dctober 1893 megen beg Slrtifelg: „Kuiu , 12 
Oktofcra" nacf) § 65 b @t. ®. berboten.

©ag f. f. SfreiS* alg s]5re§geriĄt in iRa* 
gufa ^at mit bem ffirfenntniffe bom 23 ©ep* 
tember 1893, 3- 1657, bie SBeiterberbreitung 
ber 3tr. 13 ber 3^tfĄ rift :  „Dubroynik" oom 
20 ©eptember 1893 megen beg Slrtifelg: „U 
signor Ooroki lo dice" nac^ § 300 @t. ®. 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16936 [7350 3 - 3 ]

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że Koman Gutowski 
mianowany c. k. notaryuszem w Milówce po 
wykonaniu w dniu 14 listopada 1893 przy­
sięgi dla c. k. notaryuszy przepissnej zostaje 
upoważnionym do bjęcia urzędu swego. 

Kraków, 15 listopada 1893.

L 9746 [7374 3 - 3 ]
(J. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia Józefę Noworytównę, że celem 
zaspokojenia wierzytelności banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 460 zł. a. w. 
dozwoluną została publiczna sprzedaż real­
ności lwh. 236 w Podgórzu Julii Noworyto- 
wej 2 Cędrowskiej własnej i że do zastępy- 
wania praw Józefy Noworytówny kuratorem 
adwukat dr. Peiper ustauowiony został. 
Wzywa się Józefę Noworytównę, ażeby po­
dała innego zastępcę prawnego lub ustano­
wionemu kuratorowi udzielił? informacyj, 
inaczej bowiem sprawa ta z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgrze dnia 12 października 1893.

L. 4559 [7124 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Grze­
gorza i Marcina Trojanów, że celem praw i­
dłowego doręczenia im tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 7 lipca 1892 1. 4924, u- 
stanowiono dla nich kuratorem ad actum 
Józefa Burec z Przewłoczny.

Olesko, 17 września 1893.

L. 10261 ~ [7335 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu w 

sporze Maryi Dulewskiei przeciw objętej 
masie spadkowej śp. Izabeli Duszyńskiej 
i tow. pto. 400 zł. aw. zpn. wyznacza ter­
min dr rozprawy sumarycznej na dzień 11 
grudnia 189^ o godzinie 9 z rana w tu tej­
szym sądzie i dla niewiadomych z życia 
i miej “i pobytu W; .idy Jasińskiej, ui»obe. 
er ego Rudolf,. Romana 2 im. Babeckiego 
nieobjelej masy spadków j śp Antoniego 
Ja; rńskiego, nieoświadezouych ewentualnie 
dalszych spadkobierców po śp. Izabeli Du­
szyńskiej ustanawia kuratora dra Tytusa 
Przesmyckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

Z c. k. Sadu powiatowego.
Halicz, dnia 2 listopada 1893.

L. 3187 [7337 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia N. Kopacza z Kańczugi, że 
prz- ciw niemu i spól. wniosła Marya Kobak 
pozew o wyłączenie ruchomości z pod egze­
kucji lub zapłacenie 207 zł. w skutek czego 
do rozprawy sumarycznej wyznaczony został 
term in na 11 grudnia 1893.

Z powodu że pobyt N. Kopacza jest 
nieznany, ustanowiono dla tegoż kuratora 
adw. dra Zborowskiego w Przeworsku.

Poleca się zatem N. Kopaczowi by

L 8580 [7056 3— 3]
C. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą Maryę Magdalenę 2 im. Studziń­
ską, że celem doręczenia ts uchwały z 
dnia 19 listopada 1892 1. 9779 w sprawie 
hipotecznej gminy miasta Nowego Sącza 
o wydzielenie z ciała hipotecznego lwh. 53 
w Nowym Sączu parcel 271/5 i 268/2 wy 
dausj ustanowiono dla niej kuratora w oso­
bie adw. Różańskiego w Nowym Sączu.

Zalecamy zatem Maryi Magdalenie 
Studzińskiej, ażeby inforraacyi potrzebnej 
kuratorowi swemu w celu wniesienia śro­
dków prawnych przeciw rzeczonej uchwale 
udzieliła, gdyz iuaczej skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sama sobie przypisać będzie 
musiała

O k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 7 października 1893.

L 17240 [7058 3 3]
Niewiadomych z miejsca pobytu Liebę 

Dauer, Simche Senzera i Perlę Dauer za­
wiadamia się iż w sprawie tabularnej Miko­
łaja Myszezuka o wyłączenie p. g. 1702/3 
z wyk. hip. 68 gminy kat Ponikowica o 
utworzenie z takowej nowego ciała hip. na 
rzecz Józefa Senzera w 3/4, a Perli Dauer 
w 1/4 części i o zaintabulowanie Mikołaja 
Myszezuka za właściciela ciała hip. 68 
gminy kat. Ponikowica ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Orskiego w Bro 
dach, któremu doręczono dla nich w tej 
sprawie przeznaczone tu sąd. uchwały 
z dnia 31 marca 1891 1. 5088.

Rzeczą ich jest udzielić temu kurato­
rowi potrzebnej w tej sprawie informacji 
lub wskazać sądowi innego swego pełno­
mocnika

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 4 listopada 1891.

L. 9415 [7003 3—3]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze do­

zwolił na prośbę Jana i Marcina Graboń- 
czyków wdrożenie postępowania amortyza 
cyjnego względem książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności miasta Sambora nr. 3869 
dnia 13 czerwca 1877 na imię Jana i Maryi 
mylnie Grabowczyk zamiast Grabończyk na­
zwanych wystawionej okazicielowi wypłacal­
nej i następujące wkładek a to :
a) dnia 13 czerwca 1887 kwotę 38 zł. — ct
b) dnia 18 czerwca 1877 kwotę 12 zł. 50 ct.
c) dnia 6 lipca 1877 kwotę 17 zł. — ct.
d) dnia 19 listopada 1877 kwotę 4 zł. — ct.

razem tedy wkładkę sumy 71 zł. 50 ct. 
wykazującej.

Wzywa się tedy posiadacza i wszyst­
kich, którzyby do tej książeczki wkładkowej 
jakie prawa sobie rościli, ażeby takową w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktu niniejszego w Gazecie Lwowskiej 
sądowi tutej. przedłożyli i prawa się wy­
kazali inaczej bowiem po upływie tego czasu 
książeczka ta na ponowne żądanie Jana 
i Marcina Grabończyków za amortyzowaną 
będzie uznana.

Sambor, 5 sierpnia 1893.

L. 17236 [7028 3 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności w Ko­
łomyi przeciw Julianowi Sosenko i tow. pto 
130 zł. w. a., ustanowił kuratorem dla po­
zwanego, z miejsca pobytu niewiadomego 
Juliana Sosenki adw. dr. pana Daniłowicza 
z substytucyą adw. dr. pana Krobickiego i 
doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
14 października 1893 1. 16075 dla Juliana 
Sosenko przeznaczony.

Kołomyja, dnia 1 listopada 1898.

L 7387 [7044 3 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 

wiudanra niewiadomych z miejsca pobytu 
W a’entego i Annę Plizgów że w sprawie 
ich hipoteczn j kuratorem dla nich zamia­
nował Jana Węglarza z Trzebuski i temuż 

: re/olucye z dnia 12 kwietnia 1893 1. 2428 
. doręczył.

U. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 25 października 1893.

L. 19726 [7076 3— 3]
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

; niejszem Stefana Badowskiego którego miej- 
: sce pobytu nie jest wiadome celem dorę­

czenia temuż uchwały ts. z dnia 27 września 
1893 1. 16458 i późniejszych w sprawie 
egzekucyjnej Bernarda Habera i Maurycego 
Bernsteina przeciw Stefanowi Badowskiemu 

i pto 100  zł- ustanowiono dla niego kuratorem 
; tutejszego adw. dr. Holtzera.

Tarnów, 26 października 1893.
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L. 8803 [7031 8—8]

Zawiadamia się niewiadomych z po­
bytu Katarzynę Pietrowiczową, Marcina Tu- 
rzę, Maryę Grotowską, Tomasza Turzę, Ję ­
drzeja Turzę i Franciszkę Mysińską, że 
przeznaczona dla nich rezolacya tut. sądo 
wa z 25 m arca 1898 1. 3808 dotycząca in 
tabulacyi realności lwh. 835 gmina Bochnia 
na rzecz Antoniego i Józety Kosturkiewi- 
czów kuratorowi Dr. Wciśle w Bochni dorę­
czoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 25 m arca 1893.

L. 20511 [7078 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 

mości, że dla niewiadomego z miejsca pô  
bytu Abrahama Izaka Fornera ustanowił w 
celu doręczenia uchwały z dnia 27 lipca 
1893 r. 1. 14910 i z dnia 27 lipca 1S93 r.
1. 14909 w sprawie firmy Bracia Lichten- 
stein przeciwko Józefowi Brandesowi o 112 
zł. 85 ct. i 112 zł. 85 ct. aw. z pn. wyda­
nej kuratorem adw. dr. Wiktora Szancera 
i oręczył kuratorowi powyższe uchwały.

Tarnów, dnia 26 października 1893.

L. 20510 [7077 8— 3]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Abraham a Izaaka Fornera ustanowił 
w celu doręczenia uchwały z dnia 27 lipca 
1893 1. 14910 i z dnia 27 lipea 1893 1. 
14909 w sprawie firmy Bracia Lichtenstein 
przeciwko Józefowi Brandesowi o 112 zł. 85 
ct. i 112 zł. 85 ct .a. w. z pn. wydanej ku­
ratorem adw. dr. Wiktora Szancera i do­
ręczył kuratorowi powyższe uchwały.

Tarnów, dnia 26 października 1893.

L. 6997 [7042 3 - 3 ]
Do spadku Semana Bobaka na dniu 8 

lutego 1892 w Besku zmarłego z pozosta­
wieniem pisemnego ostatniej woli rozporzą 
dzenia wzywa się syna Klemensa Bobaka 
na zarobku w Ameryce zostającego, by się 
tem pewniej w przeciągu roku do spadku 
powyższego oświadczył, ile że w przeciw­
nym razie spadek z ustanowionym dlań ku­
ratorem Mateuszem Kornasiewiczem prze 
prowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 25 sierpnia 1893.

man, Ozyaszowi Józefowi Sehachter, Sarze 
Czarnej z Schachterów F o rs t , Herzlowi 
Nestler i Chanie z Berów Baumgarten o 
uznanie prawa własności ciała hip. wyk. 
277.. księgi grunt. Borysławia objętego i że 
napisy pozwu tego do rozprawy wedle po­
stępowania ustnego dekretowanego i uchwa­
łę wyznaczającą termin do rozprawy na 
dzień 22 grudnia 1893 o 9 godz. rano w 
tut. sądzie, doręczono ich kuratorowi adw. 
dr. Markowi Tiegerman w Drohobyczu, 
dawniej ustanowionemu.

Wzywa się zatem Judę Ackermana 
i Chaję Aekermann, aby temu kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielili lub innego 
zastępcę wymienili, inaczej bowiem złe 
skutki sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 października 1893.

L. 13174 [7033 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni dla 

niewiadomej z miejsca pobytu pozwanej Do­
bory Lauferowej w sporze Nussena Trauma 
o uznanie wpisu własności realności whl. 
1-36, 144 i 824 gm. Bochnia na rzecz po 
zwanej za bezskuteczny, ustanawia kurato­
rem adw. dr. Maisa w Bochni i temuż wrę­
cza wyrok c k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie z dnia 28 czerwca 1893 1. 1042.

Bochnia, dnia 13 października 1893.

L. 10470 [7391 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia 

d&mia niewiadomą z miejsca pobytu 
Katarzynę z Kendrynów Cichostępską, 
że Wojciech Kendryna wniósł przeciw niej 
skargę o zapłacenie 40 zł. a. w. z pn. 
wskutek czego dla niej kuratora w osobie 
adwokata dr. Piotra Góreckiego ustanowiono 
i do rozprawy term in na dzień 4 grudnia
b. r. o godź. 9 rano wyznaczono.

Brzesko, dnia 11 października 1893.

L. 10480 [7390 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu K ata­
rzynę z Kendrynów Cichostępską, że Wojciech 
Kendryna wniósł przeciw niej skargę o 20 
zł. z pn. wskutek czego dla niej kuratora w 
osobie p. adw. dr. Piotra Górskiego usta­
nowiono i do rozprawy termin na dzień 4 
grudnia b. r. o godź. 9 rano wyznaczono.

Brzesko, dnia 11 października 1893.

L. 13776 [7396 2—8]
Markusa Feintucha niewiadomego z 

miejsca pobytu właściciela realności w Pod­
górzu zawiadamia się, że przeciw niemu 
wniósł Adolf Weisenberg skargę prowizo- 
ryalną o naruszenie posiadania realności 1. 
29 w Podgórzu, która z terminem na dzień 
11 grudnia 1893 o 9 rano wyznaczonym 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Feuereisenowi w Podgórzu doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 11 listopada 1893.

L. 9612 [7090 2 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Chaima Aszkenazego, że w spra­
wie doręczenia mu tus. uchwały hipotecznej 
a dnia 20 kwietnia 1893 1. 2573, zezwalają­
cej na intabulacyę prawa nadzastawu dla 
sumy 200 zł. a. w. z pn w stanie biernym 
połowy realności wh. 505 ks. gr. gm. kat. 
Skałat objętej, na rzecz Nussema Selzera, 
ustanawia się kuratora w osobie Berła Ten- 
nenbauma ze Skałata i że temuż kuratoro­
wi doręcza się powyższą dla kuranda prze­
znaczoną uchwałę.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 30 sierpnia 1893.

L. 6482 [7081 2 -3]
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Katarzynę Laskowską, Stanisława 
Laskowskiego, Em ilię z Laskowskich Włod- 
kową, Ludwika Laskowskiego, Justynę z La­
skowskich Laskowską i Filipinę Laskowską 
z życia i miejsca pobytu nieznanych, że c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie wniosła 
przeciw nim imieniem Wysokiego Skarbu 
pozew de praes. 19 październik a 1893 1. 
6482, który uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
6482 do postępowania pisemnego zadekre­
towano.

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Łoba- 
czewskiego, z zastępstwem p. adw. dr. Ga­
wła i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli lub in­
nego pełnomocnika Sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Sanok, dnia 24 października 1893.

L. 12818 [7035 2 - 3 ]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Brody 

wird kundgem acht, dass in der Tabularan- 
gelegenheit der Rt>isel und Perl Zurawel so 
wie des Isaak Leib und Moses Chaim Pa­
sternak wegen Richtigstellung des Eigen- 
thurasrechtes zu den in den Grundbuchsein- 
lagen Zl. 964 und 1485 der Katastralge- 
meinde Brody enthaltenen Grundbuchskór 
pern, ferner in der mit der obigen Angele- 
genheit in Verbindung stehenden Tabwlar- 
sache des Josel Nuehim Kahane und Feige 
Kahane geb. Finkelstein gegen Perl und 
Chancie Zurawel wegen Intabulirung des 
Eigenthurasrechtes zu dem Grundbuchskar- 
per G. E Zl. 964 der Katastralgemeinde 
Brody ftir die dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Perl und Chancie Zurawel zum 
Kurator ad actum Dr. Braun Advokat in 
Brody bestellt wurde.

Dessen Perl und Chancie Zurawel mit 
dem verstandigt werden , dass sie sich an 
diesen Kurator zu wenden haben oder 
einen anderen Bevollmachtigten bestellen 
kónnen.

Vom k. k. Bezirksgericht.
Brody, am 2 Septem ber 1893.

L. 23723 [7392 2— 3]
Nieznanych z miejsca pobytu Judę 

Ackarman i Chaję Ackerman uwiadamia 
■ię, że Józef Kraisberg syn Samuela, Dawid 
Anczel Kreisberg i Jachel Chajes wytoczył 
w dniu 31 sierpnia 1892 1. 23458 pozew 
przeciw Aronowi Leibie Nestler, Alterowi 
Steinberg, Ajdli z Vermóglichów Steinberg, 
Leibie Steinberg, Chaji z Lebersfeldów 
Neatler, Markusowi Nestler, Leizorowi 
Ackerman, Chai Ackerm an, Judzie Acker-

... 54417 [7421 1—3]
Sprostowanie.

W edykcie z dnia 23 września 1893 1. 
46122 w sprawie Izaka Markusa Barbascha,' 
umieszczonym w Gazecie Lwowskiej nr. 
242, 243, 244 do 1. ins 6372, wydrukowano 
m yln ie, mianowicie : w 3 wierszu z góry, 
imię „H arkusa“ zamiast „M arkusa", zaś w 
9 wierszu z góry „dr. Henkes“ zamiast „dr. 
Menkes", co się niniejszem prostuje.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 listopada 1893.

L. 8357 [719-3]
Podaje się do wiadomości, że na zwy- 

czajnem walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
zaliczkowego w Ś u ia tyn ie , stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną porę- 
ką w dniu 29 kwietnia 1893 w SDiatynie 
odbytem, Tytus Niemczewski, Józef Kos­
sowski i Odilo Dankiewicz w wyborze na 
członków dyrekcyi tegoż towarzystwa, pier­
wszy w charakterze dyrektora, drugi kasye- 
ra, trzeci zaś kontrolora na kadencyę 3-let- 
nią od 1 stycznia 1893 począwszy zatwier­
dzeni zostali.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 3 czerwca 1893.

29 grudnia 1892 1. 27694 zarządzoną zosta­
ła  uchwałą z dnia 1 kwietnia 1893 1. 4539 
intabulacya egzekucyjnego prawa zastawu 
dla pretensyi 140 zł. z 8 prc. i 2 prc. od 
dnia 24 września 1892 i kosztami 10 zł. 87 
ct. w stanie biernym realności Wolfa Kimer- 
linga Icka własnej wyk. hip. 1. 138 ks. gr. 
dla II dzieln. m. Kołomyi objętej, na rzecz 
kasy oszczędności miasta Kołomyi, że do za­
stępowania go w tej sprawie kuratora w o- 
sobie adwokata dr. Schustera ustanowiono 
i że odnośna uchwała temuż kuratorowi do­
ręczoną została.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 14 października 1893.

dnia 1894, gdyż inaczej po upływie tego 
czasu na ponowne żądanie nas'ąpi uznanie 
Teodozyi Wandzilakowej za zmarłą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 14 października 1893.

L. 9651 [6765 1 - 3 ]
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

współpozwanej Katarzyny ze Struzików Wy­
drowej w sporze ustuym Abrahama Schrei- 
bera przeciw Stanisławowi Struzikowi i o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 
144 w Bochni, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Michnika, któremu dotyczący dekret i 
rubrum skargi de praes 26 kwietnia 1898
1. 5554 się wręcza.

Katarzynę ze Struzików Wydrową 
wzywa się przez edykta, by o swem miejscu 
zamieszkania doniosła lub też innego pełno­
mocnika sobie obrała, inaczej spór niniejszy 
z kuratorem dla niej ustanowionym przepro­
wadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 15 sierpnia 1893.

L. 3295 [7123 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce wzy­

wa niniejszem wszystkich, którzyby do spa­
dku śp. Józefa Stawinogi (Sporka) w Ujso- 
łacn na dniu 30 marca 1892 beztestamen- 
taluie zmarłym sobie rościli, aby w ciągu 
roku jednego się do sądu tutejszego zgłosili 
a wykazując swoje prawo dziedziczenia 
oświadczyli, inaczej bowiem spadek ten, dla 
którego Maciej Tonistra z LTjsół kuratorem 
jest ustanowiony jaKo bezdziedziczny Skar­
bowi Państwa przyznany i wydany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 30 czerwca 1893.

L. 15821 [7194 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Kimerlinga, że na rekwizycyę ck. są­
du powiatowego miej. del. w Kołomyi z dnia

L. 6434 [7138 1 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kiwę Feldmanna, że w sprawie egzekucyj 
nej adw. dra Eichhorna w Krakowie o 53 
zł. 70 ct. wa. z pn. polecił uchwałą z dnia 
9 maja 1891 ■ 1. 11695 na skutek odezwy
c. k. Sądu powiatow go del. miejskiego w 
Krakowie z dnia 9 kwietnia 1891 1. 12040 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu połowy 
realności 1. 155 Dz. VIII. w Krakowie Kiwy 
Feldmanna i Peisa^ha Feldmanna własnej, 
tudzież iż uchwałą z dnia 4 listopada 1892
1. 33432 na odezwę sądu deleg. miejskiego 
w Krakowie z dnia 15 sierpnia 1892 1. 
33277 dozwolił wpisu prawa zastawu dla 
powyższej sumy w stanie biernym 1/8 czę­
ści, z części lit. B. realności pod 1. k. 210 
Dz. VIII. w Krakowie do Kiwy Feldmaun 
należącej, jako karcie ubocznej, i że uchwa 
ły te doręczone zostały kuratorowi ad actum 
adw. dr. Fischlerow; w Krakowie.

Wzywa się zatem Kiwę Feldmanna, 
ażeby podał miejsce swego pobytu, lub 
ustanowił sobie pełnomocnika, inaczej sku 
tki z tąd wynikłe sam sobie przypisze.

Kraków, 3 marca 1893.

L. 16129 [7141 1—8]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza iż c. k. notaryuszowi w Przemyślu Sabi- 
nowi Budzynowskiemu udzielił ogólną dele- 
gacyę do przedsiębrania czynności sądowych 
w §. 183 dawnej ustawy notaryalnej z 21 
maja 1855 Nr. 94 Dz. u. p. wyszczególnio­
nych, dla których c. k. Sąd obwodowy jest 
właściwy, a to dla części miasta Przemyśla 
i dla gmin położonych w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego miejsko- delegowanego prze­
myskiego, wyszczególnionych dokładnie w 
t s. uchwale z 24 grudnia 1889 1. 11820 
i pod warunkami w tejże uchwale wyszczc- 
gólnionemi, a ogłoszonemi w Nr. 10/890 
Gazety Lwowskiej.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl 21 października 1893.

L. 43845 [7115 1—8]
C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Deborę T usch , że z 
powodu pozwu Tomka Krokosza, Iwana 
T chórza, Prokopa Syroid Skrypa i Fedka 
Bodnara pr/eciw Deborze Tusch o uznanie 
24 prc. odsetek od sumy 100 zł. w stanie 
biernym dóbr Jastrzębica starostwo, Jastrzę- 
bica wieś i Wołświn intabulow anej, za za 
dawnione i o wykreślenie takow ej, ustano­
wił dla niej kuratorem adwokata dr. Krau­
sa a zastępcą adwokata dr. Soronia i wy­
znaczył term in 90 dniowy do wniesienia 
obrony.

Wzywa się przeto Deborę Tusch , aby 
swemu kuratorowi potrzebne wyjaśnienia 
udzieliła lub innego zastępcę sobie obrała 
i o tem sąd zawiadomiła.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 16 października 1898.

L. 5124 [7139 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Nuehima Reitera że 
Moses Josef Tobias, podał pod dniem 12 
sierpnia 1893 1. 5124 przeciw niemu prośbę
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
45 zł. z pn. i że ustanowiono dla niego w 
tej sprawie kuratorem p. adw. dra Schiissla 
z substytucją p. adw. dra Czajkowskiego z 
Brzeżan doręczając pierwszemu uakaz za- 
płaty.

Wzywa się więc Nuehima Reitera, aby 
z ustanowionym kuratorem wcześnie się po­
rozumiał lub innego zastępcę sobie obrał
1 o tem tutejszemu sądowi doniósł, gdyż 
inaczej złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 19 sierpnia 1893.

L. 4770 [7140 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pro­

śbę Maryanny z Wandzilaków Padłowej o 
uznanie Teodozyi Wandzilakówny za zmarłą 
celem przeprowadzenia pertrak tacji spadko­
wej po tejże, wzywa tym edyktem każdego 
ktoby jakąkolwiek miał wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu nieobecnej Teodozyi Wan­
dzilakowej, urodzonej w dniu 8 czerwca 
1840 w Zdyni, w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach, która przed 45 latami 
ze Zdyni się wydaliła wraz ze swoją matką 
A nastazją i od tego czasu do miejsca swe 
go zamieszkania nie powróciła i o sobie 
żadnej wiadomości nie dała, aby o tem sąd 
tutejszy zawiadomił, lub też ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Adamskiemu w Jaśle 
udzielił wiadomości a to do dnia 31 gru­

L. 21036 [7071 1— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Izraela 
Kreiniga, iż Samuel Kreinig zmarł w dniu 
29 lutego 1882 w Tarnowie z pozostawie­
niem pisanego ostatniej woli rozporządzenia 
z daty Tarnów, 15 stycznia 1892 za kodycyl 
uznanego.

Wzywa się niewiadomego z pobytu 
Izraela Kreiniga, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od duia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tutejszym c. k. sądzie obwo­
dowym, lub też pełnomocnika ustanowił i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie ustanowiony dlań ku­
rator adw. dr. Juliusz Chodacki w Tarnowie 
w jego imieniu do spadku oświadczy się, 
a po przeprowadzeniu postępowania spad­
kowego czysty jemu należący się spadek, aż 
do wykazania jego śmierci lub uznania go 
za zmarłego w sądzie dlań przechowanym 
zostanie.

Tarnów, dnia 26 października 1893.

L. 1381 [7013 1—3]
C. k Sąd powiatowy w Brzesku, ogła­

sza, że w dniu 22 kwietnia 1888 zmarła w 
Brzesku Estera z Manheimerów, Cellnik bez 
testamentu.

Do spadku powołany jest także z ustawy 
syn spadkodawczyni Lejzor Cellnik niewiado­
mego miejsca pobytu, którego się wzywa 
aby w przecięgu roku jednego licząc od daty 
niniejszego edyktu zgłosił się a względnie 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spi dek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Samuelem Dawidem 2 im 
Cellnikiem z Brzeska dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 23 lutego 1893.

L. 11066 [7015 1 —3]
Maryanna Kozłowa 2 Korycka zm arła 

w Dobryminie 80 grudnia 1891 bez pozo- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Wzywa się ustawowych jej a niewia­
domych z pobytu spadkobierców ,. Annę Ko­
złową, Jan a  Koryckiego i Apolonię Kluzową, 
aby w roku od daty edyktu wnieśli dekla­
rac ję  spadkową, inaczej postępowanie spad­
kowe przeprowadzonem będzie z ich kura­
torem Michałem Cholewą.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 października 1898.

L. 1323 [7130 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomego Pawła Szeptaka, 
że celem doręczenia mu ts rezolucji z dnia 
31 lipca 1891, 1. 9248 dotyczącej intabula- 
cyi na rzecz Piotra Chowańca prawa w ła­
sności realności lwh. 129, gminy Łabowiec 
objętej, adw. dra Jana Sterkowicza w No­
wym Sączu dlań kuratorem ustanowiono.

Nowy Sącz, 24 marca 1893.



Zl. 16515 [7097]
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht 

in Tarnopol hat yerfligt in das Register ftlr 
Erwerbs- und W irthsebaftsgenossenschsften 
die Firma: „Galizische Oreditbank, registrir- 
te Genossensehaft mit unbesehrankter H if  
tung in Tarnopol" — polnisch : „Galicyjski 
Bank kredytowy, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką w Tarnopolu1' 
einzutragen und zwar auf Grund der Statu- 
ten dato Tarnopol 4 October 1893, welehe 
nachstehende Bestimmungen eDthalten:

1) Gegenstand des Unternehmens ist 
die Beschaffung der den Mitgliedern dieser 
Genossensehaft zum Betriebe und zur Fiih 
rung ihrer G&werbe, H andel, W irthscłiaft 
uud Handwerk nóthigen Geldmittel vermit- 
telst des gemeinsehaftlichen Oredites.

2) Die Dauer dieser Genossensehaft 
ist unbestimmt.

3) Ais Mitglieder des Vorstandes 
werden gew ah lt: Adolf Am arant ais Vor 
standsdirektor, Osias Meller uud Adolf Pi- 
neles ais D irektoren, Osias Halpern und 
Ohaim Schwarzmann ais Ersatzmknner der 
D irektoren, samintliehe in Tarnopol wohn- 
baft.

4) Die Bekanntmachungen der Ge- 
nossensebaft erfolgen durch óffentlichen An- 
schlag in der Stadt Tarnopol

5) Die Haftung der Mitglieder ftir 
die Yerbindlichkeit der Genossensehaft ist 
eine unbeschrankte.

6) Zur Yerpflichtung der Genossen- 
schaft ist die Unterschrift zweier Direktions.- 
Mitglieder erforderlich.

Die Fertigung und Zeicbnung fur die 
Genossensehaft erfolgt in der Weise, dass 
der Vorstandsdirektor mit einem der ande- 
ren Direktionsmitglieder, oder zwei von den 
iibrigen Direktionsmitgliedern (wobei die 
Yerhinderung des Yorstandsdirektors be- 
merkt werden muss) unterhalb der gedruck- 
ten oder von wein immer geschriebenen 
Firma - Bezeichnuug ihrs Namen unter- 
schreiben.

Vom k. k. Kreisgerichte.
Tarnopol, am 28 October 1893.

L 4379 [7146 1— 8]
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

oznajmia niewiadomemu z miejsca j obyu 
Markusowi Hel fen bomowi, że celem dorę­
czenia mu t s. uchwały z dnia 16 lipca 
1892 1 10403 intyinującej orzeczenie c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 28 czerwca 1892 1. 14889 i zarządza 
ją r,ej intabulacyę egzekucyjnego prawa za 
st: su  dla zaległości podatkowych realności 
pod 1 k 265 w Tarnopolu w sprawie c. k. 
i ł .  Urzędu podatkowego w Tarnopolu im. 
Wys. Skarbu przeciw Chanie Gcttlieb i 
innym peto. 169 zł. 98 ct. ustanowił kura- 
ton-m adw. dra Łuczakowskiego ze substy tu­
c ją  adw. dra Kwis tkowskiego.

Tarnopol, 31 marca 1893.

zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z 
ratorem sią porc mrniał lub

po­
ku­

tn e g o  pełno­
mocnika Sądowi w czas nrzedsfawił, inaczej 
skutki zaniedb t i 0 sam .bie 
dzie musiał

Przemyśl 21 października 1893.

przypisać bę

165-3(5
U,. K. OKp&KHklH

[7196 1 - 3 ]  bytu

L. 20760 [7184 1—3]
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze pisemnym Stanisława Szym­
kiewicza i spól. przeciwko Zygmuntowi J a ­
kubowskiemu i spól. o uznanie powodów za 
właścicieli 6/60 części realności pod lk. 187 
w Tarnowie na Zawału położonej, whl 278 
ks. gr. gm. Tarnów objętej, z pn dla z po- 
W n  niewiadomego pozwanego Zygmunta

Kii llfpf MH Jakubowskiego kuratorem adw dr. A lo jz e g o
UM H K3UKae n o c ^ A ^ T E / tA  k n h jk o m k h  O lga- Malawskiego substytutem te<r ż adw p d r
A h o c t h  ,NapoAHoń ToproKA-k" u. 193 j Wiktora Szancera i zawiadamia o tern nie-
KwcT4K/ifh o h  na h m  a  „ tP o N A is  KOHKśpEH- obecnego tym edyktem
lilHHKiH ntpKBH KTv G to e h L "  a© 1 /ihiiha ' Tarnów, 26 paździor Oka
1893

L. 15204 [7169 1 2]
C k. Sąd powiatowy w Horodence 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
Gorszona Falik  w celu doręczenia temuż 
rezolncyi licytacyjnej tegoż Sądu z dnia 
29 czerwca 1893 1. 7935 i dalszego zastę­
pstwa w sprawie egzekucyjnej dr Jakóba 
Rittigsteina jako spadkobiercy Salamona 
Wiesselberga przeciw spadkobiercom Samu­
ela Falik pto 7304 zł 45 ct. kuratorem 
p. adw dr. Okuniewskiego.

O. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 7 listopada 1893.

L. 35118 [7131]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we ] 

Lwowie ogłasza niniejszem że famę „Izak 
Auster" dla dzierżawy młynów wodnych 
i propinacyi w Szmitkowie i Moszkowie w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wpisano.

Lwów, dnia 29 lipca 1893.

L. 4658 [7102 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy­

wa z życia i miejsca pobytu nieznaną An 
toninę Hus, ażeby io  roku zgłosiła się do 
spadku po matce Maryaunie ze Szelestów 
1. Uriel 2. Hus zmarłej 12 marca 1892 
we Wesoły bez testam entu, inaczej pertrak­
tac ja  spadku przeprowadzoną będzie z de­
klarowanymi spadkobiercami i kuratorem 
Michałem Husem.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 18 września 1893.

L 7219 [7120]
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że do" rejestru handlowe 
go dla firm pojedynczych wpisaną został 
firma „I. Holmer" zakład filialny w Borysła 
wiu zakładu głównego w Gorlicach.

Posiadaczem tej firmy jest Józef Hel 
mer właściciel składu maszyn we Wiedniu 

Sambor, 1 lipca 1893.

L. 42 [7149 1— 8
Dla Wineentego Popławskiego niewia 

domego z miejsca pobytu, ustanawia się ku­
ratorem Władysława Zajączkowskiego z Tu 
rza, i temu doręcza uchwałę tabularną i 
dnia 23 czerwca 1892 1 4298 w sprawie 
Maryi Balrniuk, Jacka i Semka Styrskich c 
wpis własności do ciała hip. 911 gm, J^ t 
Turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 10 marca 1893.

KOHKgpEH- 
A© 1 /IHflHA 

pa30/M'tk 3’k ÓTCOTKdMH CKÓ/ITsKOCkTk 
513 30/1 85 Kp. KkiHOCAMOH, IJlOUkl B'k
npoTArS 6 A\-kcAH,"kK-k ca 3ro/iocHBrk h 
CKOH lipaBd A© T ©Ht KHHJKOHKH BkiKi13UK’k. 
110 3dAK'k 110 BtSCKgTOHHH/YlUt OJIlAklut 
To ro  piHHHltA KHHUtOMKd Td A  BCAKOH 
TOCTH ll>3K4KdlNd H
k3a *

[lepf.wtmj.ik 21 O kto Kpi'a  1893.

1892

[7239 1 - 3 ]

Kap-

i/. 5824 L. i —vj
O k. Sąd powiatowy w Sok. łowię za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
T-'-iu "  "  ga, że w sprawie egzekucyj-Jakóba Botha ,ga, ż 

3d HEKd̂ KHOło oif3HdHd ! u ej Galie. Zakłada kredytowego włościańskie- 
1 go we Lwowie przeciw Jakóbowi Rothan- 
gowi o 5 r,»t po ‘-'8 zł 38 ct. i resztę ka-

  i pitału 396 zł 89 ct z pn. kuratorem dla
[7166 1— 3] j niego zamianował p. Karola Rampelta c. k.

Sąd obwodowy w Brzeż mach ! notaryusza w Sokołowie i temuż rezolueyą
nieznanych z życia i miejsca ! z dnia 21 lipca 1889 1. 4083 doręczył,

pobytu Ołeksę H ładkiegj, Pawła L itw ina,! C, u ° - 3
Pawła Marowskiego, Barbarę Bisanz, Daniela ' Sokołów,

  -t - —

L. 5520 
C. k. 

zawiadamia

I, 5011 [7151
Zawiadamia się niewiadomego z 

sca pobytu Jana Hem hert i, że celem 
czenia mu tm-ąd. uchwały tabularnej z 
23 lutego 1893 I. 786 Henryk Gerlieb 
Opar kuratorem ustanowiony został.

O. k Sąd powiatowy
Medeuiee, dnia 20 lipca 1893

1 - 3 ]
miej-
dorę-
dnia

L, 8468 
C. k.

L. 16684 [7144 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Bazylego Kulczyckiego z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, że Samuel 
Jabłoner przeciw niemu prośbę o nakaz za 
płaty sumy wekslowej 50 zł. wniósł które­
mu żądaniu uchwałą z dnia 21 październi­
ka 1893 1. 16684 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dra Kormosza 
z zastępstwem adw. dra Dawida i poleca 
pozwanemu ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
s ta tk i zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z e. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 21 października 1893.

[7175 1—3] 
Sąd powiatowy w Przeworsku za­

wiadamia niewiadomego z życiaj i miejsca 
pobytu Samuela Billeta, że w sprawie spad­
kowej po jeg o  matce Henie Billet ustana­
wia dlań kuratora w osobie adw. dr. Zbo­
rowskiego w Przeworsku i tut. 
zolucyę % dnia 5 sierpnia 
mu doręcza.

Przeworsk, 27 marca 1893.

sądowa re- 
1890 1. 5703

L. 16683 [7143 1 - 8 ]  
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Bazylego Kulczyckiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Samuel Ja ­
błoner przeciw niemu wniósł prośbę o na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł., które 
mu żądaniu uchwałą z dnia 21 październi- 

1893 1 16683 zadość uczyniono.
Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane 

kuratora w osobie adw. dr. Kormosza z

Sander, A nastazję Narzykowską, i Fian- 
ciszka Stankiewicza że. z powodu doręczenia 
im uchwały tabularne; z 24 grudnia I89';

6144 ustanowiono dla nich kuratora w' 
osobie adw, dr. Schatzla w Brzeżanarh, do 
którego celem strzeżenia praw swych zgło­
sić się winni.

Brzeżany, 9 września 1893.

k. Sąd powiatowy, 
dnia 26 października 1893.

L. 6898 '  " [7188 1— 3] [
0. k Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsc* pobytu 
Bartłomieja Maniaka, syna Jana, iż celem 
doręczenia mu ts. uchwały tabularnej z dnia 
2 ł  grudnia 1892 1. 7320 którą dozwolono 
intobulacyi prawa własności do realności 
lwh. 83 w Siemiechowie na jego rzecz u s ta ­
nowiony został kuratorem Feliks Łącki z Sie- 
miechowa i temuż pawyższa uchwała dorę­
czoną została.

Tuchów, dnia 27 października 1898.

L. 21408

ka

go,

[7186 1 - 3 ]  
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

na prośbę firmy M. Kempiński i spół. zezwo 
lił na wdrożenie postępowania amortyzacyj­
nego wekslu daty Tarnów dnia 22 sierpnia 
1893 przez finue M Kempiński i spół. na 
sumę 160 zł. w. a. na rzecz swoją, wysta- 
wio i -go w dniu 5 listopada 1893 w T aru— 
wie płatnego przez S. Jakubowskiego do 
zapłaty przyjętego i wzywa niniejszem po­
siadacza wekslu, aby go w dniach 45 od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej przedłożył, 
inaczej weksel za umorzony uznany zostanie 

Tarnów, dnia 2 listopada 1893.

L 21407 [7185 1 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy jako sąd handlo­

wy na prośbę firmy M. Kempiński i spółka 
zezwolił na wdrożenie postępowaui- amorty­
zacyjnego względem zaginionego wekslu z 
daty Tarnów dnia 22 sierpnia 1893 przez 
firmę M. Kempiński i /-pół. na sumę 166 

w a. na rzecz swoją, wystawionego w 
dniu 5 grudnia 1893 w Tarnowie płatnego 
przez S. Jakóbowskiego do zapłaty przyję­
tego i wzywa niniejszem posiadacza wekslu 
aby go w dniach 45 od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwow­
skiej/przedłożył, inaczej weksel za umorzony 
uznany zostanie.

Tarnów, 2 listopada 1893.

Doniesienia prywatne.

W n  /■  można mieć w przeciąguJ j i l  t l .  15 do 25 minut
k ą p i e l  w  d o m u

kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokojowe politerowane.

F. BOTJHDON 1157
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na f jdauie o _ ki gratis i (ranko.

w  U u b i a u a e h .
Krajowa szkoła gorzeluicza w Dubla- 

nach otwiera z dniem 5 grudnia, ośmiodnio­
wy kurs orzelnictwa dla właścicieli i kie­
rowników gorzelń. Liczba uczestników jest
ograniczona. Pierwszeństwo mają właściciele 
gorzelń, członkowie Tow. Gorzelników pol­
skich i byli uczniowie Szkoły gorzelniczej. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
kierownik Szkoły.

D r. R . 1383
>r aw n ik iew icz .

Uwiadomienie. 1406

W kancelaryi urzędu zastawni­
czego „Pii Montis1' kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będ% dnia 10 
stycznia 1894 r. z rana ud 9 do 2 
godziny z południa przez publiczny li- 
ytacy$ sprzedawane złoto, srebro i 

klejnoty, zastawione a nieoprocentowane 
w czasie od dnia 1 września do końca 
października 1892 r.

Lwów, d. 22 listopada 1893

L. 7852 [7172 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa Nazarego Makodzióba aby w przeciągu 
roku od ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
do spadku swej matki Maryi Makcdziób 
2 śl. Biłyk zmarłej w Puuiowcach 7 kwie­
tnia 1891 bez rozporządzenia ostatniej woli 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa z kurato­
rem przeprowadzoną zostanie.

Mielnica, 21 sierpnia 1893.

L. 6069 [6795 1 3]
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana B.zucha że dnia 36 wrze 
śnia 1893 1. 6069 wuiusła przeciw niemu 
gmina Ulanów pozew o 101 zł. 52 ct i że 
dla niego ustanowiono Kazimierza Jaremę 
c. k. notaryusza w Ulanowie kuratorem.

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać lub sądowi innego swego pełnomo­
cnika wymienić, gdyż inaczej skutki z za­
niechania tego wynikłe sam sobie przy­
pisze

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 11 października 1893.

A P T E K A  
pod „Złotem Jabłkiem“

(Apotheke zum „G-oldenen 
Reiclisapfelu)

Pigułki krew przeczyszczające
jirzedtem pigułkami uniwersalnymi zwane,

SERHOFERA i. Siugerstrasse 15, 
Wiedeń

S

3 pakiety zł. 3.35, tc jjaniu t, J 
, . r   —. 5.20,‘10 pakietów zł. 9.20. (Mniej nil jednego pa­

kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się źtjdać wy n i  u i e J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających
to, by napie na ii-zykrywce każdego pudełka

J bardzo \ i le jest słabości, w których te pigułki 
wielu iat dziesiątek pigułki te bardzo rozponsze- 

in, w któr.ichby nie miano tego środka domowego 
złemu trawieniu i zatwardzeniu.

zł? w ct *®sencya życia (praskie krople k% Ł,SuuTa-
ka frauko:! wieniu etc flaszeezta t>9.

zasługują istotnie na to miano, bo bardzo 
znakomity skutek wywołują. Od

T. . , , — , : . , ?bnione i zapewne mato jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domoweirow pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki ie jako środek przeciw złemu trawieniu i zatwardzenia.
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój 1— . . .

pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniom 1 zł. ~ ~
W razie przesłania naleiytości z górr kosztuje przesyłka traukoil wiemu etc flaszeczka 22 ct.

sTkiitóJ’zAi/io‘pStiSó̂ '2: l.20a\Muiofn̂ d1,B̂ki.e!ytProszek fiakierski l f etko et- 35>

i zwa-
. - . w żać na

przepisie używania nazwisko J? PŚEIlHÓFRR7a W c M rw ro n e m  pismem4

z pr/.e-Balsam na odmrożenia ŷłkrfr̂ kô bfet40 ut'
Sok z wielkiej babki

kaszlowi kurczowemuete. Flasz 50 ct.
Amerykańska maść przeciw gośćcowi a-120| 
Proszek przeciw poceniu nóg 
Balsam przeciw wolom j£kn°kn0 z pm8>’łki* poczt- 
Angielski balsam cudowny szeczka 12 ct,

z pszesyłką franku et 60.
Pomada Tamiochininowa 
Plaster uniwersalny

z przesyłką fracko 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca Â S u ha
a rn łnłr J - —środek 
pakiet 1domowy przeciw wszelkim skutkom złe^o Trawienia,zł.

Opróci 1265 
- -  składzie 

krajowe i zagraniczne 
się w zapasie, sprowa-

wysz*/,egó niouych tu preparatów, 8ą jeszcze na 
wszystkie w dzienuikaeh austryackich anousowaue 
speoyalnośei, a wszystkie artykuły nie znajdujące 

|dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
słaniem uależytosci, większe przesyłki także za pobraniem takowej. " W

Przy przesyłkach naleiytości z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znaeznie mniej, liii 

przy przesyłkach za pobraniem.
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f i i  Ludwika Stadtmtillera t g  L i w i e ,

D r o b n e  g lo N z e n iu  
oil w y ra zu  p e tito m  cen ta , t le  i 

peMteiu c e n t* .

Z aw iasy  fran cu sk ie  do drzw i 100 - tu k
15 10 17 20 era.

zł 12 14 10 48
poleca P l o r  ( J b r z ą s l w w s k l , l iH it ile l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w ie .  p l » e  k a p i t u l n y  1. 1

itr V
Cenniki iJluwtr. iw>«...i kuh. .... d >

■ O o s in lę  r a c l i m i s l r z a  alt. ln s ir i t t o r a
przy Wyu/.ia po> iatewym rzyju, zar“-

tym zawodzie rutynowany mugc- t ni  u r p  uk i - 
działu k ra jo  ■ ego, ob'onie rnerjt. T i '  tu 
jąd także miejsce kontrolera admini .ra, ujm i 
zastępcy obszaru dworskiego w dobraca \ . . yc-h. 
W adumośó bliższą udzieli biuro dz’“nn ♦ uW L. 
Plohna. 1401

IbTa. z i m ę  I
Kaftaniki, spodnie, szkarpetki, bie­

lizna wełniana dr. Jagera
z fabryki Beuger peleea uajtai

Magazyn F. Kiiauera i Syna
Lwów,  pi. k  .  j ls 'o

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej, 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne
poleca M. Bułłab-.na nastęi 1830

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki .

B I U R O  fi(‘‘
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Jan Iłmatowicz
115“

n iezaw o d n e  i w y p ró b o w an e  ś ro d k i 
kosim7.j uzi e

){IH5 - >m U l ihlHlW
i 2 i fiypbui mi iu U

M A G N O L I N A
sl p. pi,—.*. _ i ' i i , u
I. [ 1 ii.. Mn mli n y,
o. C ,r
w , u

ki i ■ > i
ORIENTALINA (pudr płynny)

■udaje t i.   - "1-
ś, "a ] . i i uje I n . » * 10 ct

B ia łe  i p ięk n e  rt, e! ' !
otr ,niu i- "o ki,„'.u "  ■ ,,.»r.,iu

KREMEM ROŚLINNYM 

GRYSIK TOALETOWY
do mycia rąk  

d l _  ‘ ' i  : '  i I.
Pud ' Z i f

Proszek do czyszczenia paznogej
dla nadania bi»> 'i i r o  o«I hiiii i pię 

kne"o poł» »u. F ud .łlo  25 c*
Nabyo ra żna we Lw ow ie » ■

puch włssi c h : uli i Ko"'“rnika 1, 3, 
ulic Halicka r< Boimów w K rak o w ie  
Sukiennice 1. 20. w C zen iio w cach  Ry­
nek 1. b. — ori z we w ""tkich pierwr'’" 

rzc  nych ,3k1"pe"h i a^-^Wch.

Wielka 50 cent. loterya w Insbruku.
P rz e d o s ta tn i  ty d z ie ń .

CuMwna w j^ra iiłi 51.000 zł.
Losy po f>0 ct. otrzymać można u pp. M. Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Schellenb‘"°ga i Sy a, Sokala i Liliena, Jakoba Stroh, A. Ch. Werfla,

A Schellenberga i Kreysera. .330

Analiza cen
i zarazem 1405

PodręczniK dla budowniczych
Władysława SkWarczy ńsbii g e , 

zbroszurowaua 5 zł,, oprawna w ;,u tno  5 zł 
50 ct. bez przesyłki, do nabycia u autora 

we Lwowie, ul Kochano „ ck'eg-- 1. 2.

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły. 
Kremenezky, Mayer i Spółka, Wiedeń,

przyjmuj zlc.-Uia do
nstalowania elektrycznego oświetlenia z lampimii łukowemi i zwyczajnemi —

jakoteż -\ykonania
stacyj centralnych dla miast, przeniesienia siły i elektryczne koleje.

Fabrykacya lainy łukowych i świec elektrycznych, o, wy. i.parata do m - in ia , izolatory i wze^.icb 
w zakres elekt,ryczuośii „ c h e c h  przedm tu _ 1202

W yjaśnień udziela się najchętniej, a kosz .o rjsy  w ypracow ują się.
Zastępca Julian Topoluicki, Lwów, ul, 1‘ańska 1 .

W ażne d la  P . T . W ła śc ic ie li  zak ła d ó w  p rz em y sło w y ch . 13 4 
Krajowe w ęgle drobne dla użytku w f  rzelmi ch , bru ta ach i w -^ lk . -jo ro­
dzaju iDnych Zakładach ....  ysłot vch , po -  bardzo umiarkowan ko
palnią. hr. Andi ja Potoc»..>o w „ jri Ł j  :awe z. ów.ema p rz y j;"  i bl ..zych 
wyjaśnień udziela I .  K w i a t k o w s k i ,  w. ' i\ skł. iu arb Kr; a o w. ul. Zt ie- 
rzyniecka 21, lub bezpośrednio Zarząd Zakłau *'6r uezych * i“ zy pot ... -bi.iia.

-

a r i a c e l s k i e  
k r o p l o  " ż o ł ą d k o w e

•porządzono w  a p te c e  p o d  A n io ł e m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  ( M o r a w a ) ,
stary i znany środek leczniczy, d z ie ją c y  znakomi sh  

J T j u n  przeciw Wozelki go rodzaju chorobom żołądka.
■ 4  Tylko prawdziwe zaopatrzone  są obok umieszczonym znakiem  

ochronnym  i podpisem .
C e n a  f l a s z k i  40 e t . ,  p o d w ó j n e j  fO  c t .  

Składniki są podane.
Prawdziwo n . r l a . « l a U ł e  k r . p l .  • • l ą i h . w *  aą 

te  nabyou w

L w o w i e  głó ’uy skład apt. dr. Piotr MiL h, a Jrf 
T. Zarzycki, Krzy żan^ws, Ja b Pic, ““ * „t R>u
w B e ł z i e  apt. Gross — "  I Mii
ski — w B r o d a c h  apt. Broi iła r . u >n .
H. Griinspann — w B i - z e i a n a i h  af * I. Dur , L —
w C z o r t k o w i e apt. Luawik Nos. . t ą b r o w i  \ »  ^
Traufellner — w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim - w G r ó d  ku
apt. Czemeryński, Zahradnik — w J e z i e i ' a - i a e h  - A. -
gki, PiekarBki — w K a m i o n c e  stru-n. Karol P
apt. Reder — w K r a k o w c u  apt. Feliks Walczak 
n i e y  apt. Krokowski — w M o s t a c h  l, apŁ
mirski — w P o m o r z a n a c h  aj . A. ł
w P r z e m y ś l a n a c h  apt E.  „ u i . m e w a — w O 1 < 
śkiewic.z'— w P .o z d .,le  apt.Jjud. ..Aski — w '
apt. Wojciech Rog“'"ki — w . I m  . A. L 
S t r y j u  apt. Chalbazany, Kuuu jwski, Karol Jahi 
mrógiewicz- i Kahane — w T ł u m a c z u  apt. Winu.
Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b

1«

C. i
kupuje i

Kantor wymiany

w L * * * •
r. Z :-!— U u " *

.u  apr h
h o r z ar Al

r T. V---

,r, c -v Łan.. t. dr
' i, W f mrs , Tytu Ł  ski

• z o w e a ' M. Pi “
- 4 1 M ar n ' i -P-,

c z r  a K —  l L ... -i -
w D ! i i. i e a t. 1 M

J. H •’ -v  - -7 J r  zi e r n i i
1 i H u i  i a ty  n i e apf •!* ”

I K _ .
r > ' r  Qr • ,.d  „ M i e l

— * ‘ * i r o •, e a^t Pr r
;ipi Br. W /^."wicz, —

, d z i. t h o i* i r a L 3'
' —w ! k a l e  

- . E W  — ’
1 a r .. Flei- ,„.a ' Fr. Ja

— T u r o "  a,,., spadkobierców M

sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej pro wizy i.

Ja k o  d o b rą  i pewną lo k a cyę  poleca :
4 tx,a p r e .  l i s t y  k i p o t e e z n e  
5  >rt*. Ifwtw h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e  
5  >re. l i s t y  h i p o t e c z n e  h e z  p r e m i i  
4  p r e .  l i s t y  T o w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 1 8 p r e .  l i s t y  R a n k u  k r a j o w e g o  
4 1 g p r e .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  

p r e . p o t y c z k ę  k r a j .  g a l l e ,  k o r o n o w ą ,  
p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą  
p r e -  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą  
a p r e .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  

4 '  , p r e .  p o ż y c z k ę  p r a p S n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r e  w i g i e r s k i e  O  l i g a e y e  i n d e m n i z a e y j n e ,
11 ' p ujr f tuż i wszeb . renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo-

'  --------  u u ,i i s i r  daie po cenach najkorzystniejtizych.
U w a g a .  ...Mit... . j — in_ Bunlcu bipctŁozu,.^o • ijmuie od ł ’. T. kupująijch wszelkie w y­

losow ane a Juz p ła tne  uiiejseow e „ - ^ .r y  wartościowe, tud ;ież z ap ad łe  kupony
zr gotów kę, bez w szelkiego p o trą c e n ia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąoeniaD 
r • -yw:stych k f -* ' v.

Do efe t.5w, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kirpor ta i zr~L m krsztów, które sam poneń. 904

i.. P53 i [7407 1 —3]
Obwieszczenie

0. k. Dyrekcja galic. funduszu propiaacyjuego rozpisuje równocześnie publi­
czną licytacyę na dzierżawę prawa propinaeyi w następujących miejscowościach:

i e Rapp
tesch, Rappaport — w Ż u t  i n i e ai '. J T.. Toiu»h owski

or" — w Z ho r z o w i e apt. Po
133»

93
JOJtHHCS
taa-i Po,.,,it

Miejscowi Ł'ć, w kt' °j prawo pro- 
pinacyi ma być wydzierżawione

Dzień rozpoczęcia 
dzierżawy

Cena wy*o- 
id.ua roczt.e 

go czynszu 
dzierżawnego

h-3 zł. ct

1 B.ała Koniów Darikowski (część W oj­
ciecha Fajfra 1 sierpnia 1894 200 —

2 Bo nn a
Ni dary wielkie i małe (czyli no- 

wr i ; are) 1 lipca 1894 367 —

Ani i Men Aka dtto 600 —
4 B -  e i i Icbt na ILuryriska dtio 1705 40

5 M Jagielmc* z przyiegb Idami Czeka 
w, zc^yna i Si ńówka 24 czerwca 1894 7119

6
t-i
O

Jagielnica z przy legh-ściami jab 
poz. 5 LJłaszkowee z przyleg. 29 stycznia 1896 10219 -

7
O Rusoc f z 4 lipca 1894 700 -

8 Ssmańkowce 25 czerwca 1C (H 480 80
9 Husiatvn Szydłowce 1 maja 1894 800 _

10
k ś i u . i.ui

Ohlai ów 7 orz; 'ig^oeiam i 1 lipca 18 *4 1000 —
U Fusi dniK Majaan dtto 40

12 KraLów
Fr fcdnik b.ały uchacki (Probo- 

itwo ś 7. Krzyż w Prądniku b ) 25 czerwca 1894 200 -
U 1J m l  biały (1,1 w . k ) dtto 1000 -
14 Liir nowa Rybie i w 25 czerwca 11 4 70 —

L i s k u
H --żn wy i 1 kwietnia lc 4 450 —

D, Żołobek 1 msja 1894 lz5 ,80
17 Mn Blizna 1 lipca 1894 40 '70
18 Myślenie0

Jn * ’vn so łtj- wm (wolto t.wi , 1 kwietnia 1 8 '4 250 i-
19 Bi -n' ói ko i Rudnik 1 listopada 1894 531 07
20 E -  f  W  . l.ip.t 25 czerwca 1894 80 —

1 N T - t Oi i i 0  iion ica i- wol ac) i i iipca Iu 14 1400
z Pr/.ein' Si Rus/eh órne i dolr 1 kwietnia 1894 493 i—
13 Stryj Kł- d lica 1 maja 1894 180

24 •1,; oko.ow 1 kwietnia 18 14 113 —
15 Turka Burvria z prz leeh i eiami 1 maja 1894 4000 —
1 Wad wi « 

WielKzLa

Chrząstowice 1 lipca 1894 165 -

h
K“

[Sl. iw 
Lu it

1 lipca 1894 
1 lip a 1894

738
100

1—
I -

29 Wzaiy (Biliński) 1 kwietnia 1894 200 —

| 30 Ży-atzów Pokrowce 1 lipca lfey4 185 —

Licytacya powyższa odbędzie się na jednym terminie w odnośnych c. k. 
Starostwach, które osobnemi obwieszczeniami wyznaczą szczegółowo termin
licytacyjny,

W Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod którymi 
powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będą.

Z c- k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
Lwów, dnia 18 listopada 1893.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czaruieckiefło 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier a fabryki papieru J. Fiałkowskich.


